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ZYKA NIE CAŁA ZAGRANA..." 

Rozmowa z człowiekiem - orkiestrą - Jarkiem Mazurem 
Czytaj str. 8 
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O F E R U J E : 
• materiały dociepleniowe • materiały budowlane 
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• usługi transportowe • rozładunek towarów HDS-em 
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36-100 Kolbuszowa, 
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tel. 17 22 72 396 
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tel. 607 333 471 
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tel. 17 2295 835 
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Z A P R A S Z A M Y 
codziennie od 7°° - 1 7 ° ° 

sobota 7 0 0 - 1 3 0 0 
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a d r e s y s k l e p ó w O K N O T E R M : 

Kolbuszowa, ul. Obrońców Pokoju 9 

tel. 17 22 73 500 

Nowa Dęba, ul. Kościuszki 1B/2 

tel. 15 846 53 44 
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ZDĄŻYĆ Z POMOCĄ DLA EMILKI!!! 
EMILKA PROSI o POMOC 
Emilka Cabaj urodziła się 25 l istopada 2011r. 
gdy mlala 2 miesiące zdlagnozowanc u nasiej CÓRECZKI wrodzona, wadę serca: 
nnogie ubytki przegrody mlędzykomorowej wraz z niedomykalnością zastawki trójdzielnej. 

itychczas Emilka przeszła dwie operacje na otwartym sercu, po których nastąpiły bardzo 
poważne komplikacje: sepsa oraz niewydolność włe łona rządowa, Emilka przez 4 miesiące 
przebywała na OIOM-ie. Była dwukrotnie reanimowana. Jej stan był bardzo ciężki. W wyniku 
sepsy i przebytych reanimacji u Emilki stwierdzano liczne zmiany w mózgu, następstwem których 
Jest m.in. niedowład lewostronny I obniżone naplecie mięśniowe. W chwil i obecnej Emilka 
wymaga intensywnej i kosztownej rehabilitacji. 

Najważniejszy na diień dzisiejszy jest stan serduszka Emilki. Aby ratować l e j życie konieczna 
jest kolejna skomplikowana operacja serca, którą zgodził się przeprowadzić prał. Edward Malec 
iKlimkiKardlochiruryiiDziecięcejwMonachium.Kosztoperacjl wynosi około 30000euro. 

Niestety nie jesteśmy w stanie sami sfinansować operacji Emilki. Dlatego zwracamy się do 
wszystkich Ludzi dobrej wol i I wielkiego serca z prośbą o wsparcie w ratowaniu naszej córeczki. 
Będziemy wdzięczni za kaidąpomoc, liczy się każda wpłacona kwota. 
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rczy w rozliczeniu rocznym, 
,.WNIOSEK O PRZEKAZANIE 1% PODATKU N 
NA RZECZ ORGANIZACJI POŻYTKU PUBU 

Wszystkim darczyńcom serdecznie dziękujemy za okazaną pomoc. 
Juityna I Ctcj lsw cabaj. ndilce Emlllłl to. 661095 037; 604 S M 05* ]usiyn>J3tu]Oonat.p! 

S z a n o w n i P a ń s t w o ! 
Emilka Cabaj to malutka, rozpoczyna­

jąca zaledwie drugi roczek życia Kolbuszo-
wianka. Jej rodzice Justyna i Czesław Cabaj 
oraz starszy braciszek Maksiu mieszkają w 
Kolbuszowej. Mama Emilki pracuje w Sta­
rostwie Powiatowym w Kolbuszowej. Warto wspomnieć, że babcia 
chorej Emilki Pani Kazimiera Kogut wiele lat pracowała w Szpitalu 
Powiatowym w Kolbuszowej jako położna, która pomogła przyjść na 
świat wielu dzieciom. Niestety los bywa przekorny i dzisiaj ta rodzi­
na potrzebuje naszego wsparcia, ponieważ mała Emilka urodziła się 
z wrodzoną wadą serca. Po przebytych dwóch operacjach na otwar­
tym sercu nastąpiły liczne komplikacje. W rezultacie dziewczynka 
wymaga ciągłej i bardzo kosztownej rehabilitacji oraz przeprowadze­
nia kolejnej, skomplikowanej operacji serca. Rodzina Emilki nie jest 
w stanie we własnym zakresie zgromadzić środki pieniężne na prze­
prowadzenie operacji, której koszt szacuje się na około 30 000 euro. 

Bardzo prosimy Państwa o włączenie się do pomocy finanso­
wej poprzez dokonywanie wpłat na konto: Fundacja Dzieciom „Zdą­
żyć z pomocą" ul. Łomiańska 5,01-685 Warszawa B A N K BPH S.A. 
15 1060 0076 0000 3310 0018 2615 Tytuł wplaty: 18 877 Emilia Ca­
baj - darowizna na pomoc i ochronę zdrowia. 

Emilce można również przekazać 1% podatku. Wystarczy w 
rozliczeniu rocznym, w rubryce „Wniosek o przekazanie 1% podat­
ku należnego na rzecz organizacji pożytku publicznego (OPP)" wpi­
sać" KRS: 0000037904, a w polu „Informacje Uzupełniające": 18 877 
Emilia Cabaj. 

Wszystkim darczyńcom serdecznie dziękujemy -
Rodzina i Przyjaciele Emilki 

Każdy z was może zostać profesorem! 
Gdzie absolwent kieruje się wracając do 

swojej „malej ojczyzny", czyli szkoły średniej? 
Jeżeli żyje wychowawca to on jest tą osobą, je­
żeli nie, to pozostaje obecny dyrektor. To on od­
grywa rolę głównego łącznika pokoleń szkoły. 
Jednym z wielu tysięcy absolwentów Technikum 
Rolniczego w Weryni jest prof. dr hab. Stefan 
Skiba - emerytowany profesor Zakładu Glebo­
znawstwa i Geografii Gleb w Instytucie Geogra­
fii i Gospodarki Przestrzennej Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Zaprosiłem Go do naszej szkoły 
i uczestniczyłem we wzruszającym spotkaniu. 
Przyjechał do Weryni z sentymentu i ciekawo­
ści, aby dowiedzieć się i zobaczyć, jakie zmia­
ny zaszły w szkole, którą on sam ukończył nie­
mal w „okresie prehistorycznym" (1960 r), co 
wspomina z wielką sympatią. Często pojawia 
się w rodzinnej Trześni, gdzie mieszkają siostry. 

Ponad półwieku temu w murach naszej szko­
ły przekazano mu rolniczo-przyrodnicze „prawdy 
wiary" i wpojono zasady przyzwoitego człowieka. 

W tym czasie nie było przy LO w Kolbu­
szowej internatu, stąd wiele młodzieży uczyło się 
w Weryni, a poziom nauczania był podobny. Czę­

sto spotykali sie z kolegami z LO na wspólnych 
zabawach. Pamięta Grażynę Krzaklewską, któ­
rą spotykał później w Krakowie na Historii Sztu­
ki,...?... .Winiarskiego, z którym wspólnie biegał 
na zawodach a następnie spotykali się w Krako­
wie, Krystynę Turek i jej siostrę Irenę, Małgosię 
Skowrońską Martę Kądziela - córkę matematyka 
z LO, później swoją koleżankę ze studiów. Były 
to piękne czasy, a wśród rozgarniętej młodzieży 
pełna integracja. 

Były to roczniki niezwykłe. W kolejnych 
latach z absolwentów Technikum w Weryni wy­
wodzą się uniwersyteccy profesorowie. W 1958 
roku ukończył szkołę później szy matematyk WSP, 
,obecnie Uniwersytetu Pedagogicznego w Krako­
wie - Eugeniusz Wachnicki z Kłapówki. Rok póź­
niej absolwentem szkoły był obecny prof. dr hab. 
Władysław Nowak pracownik Uniwersytetu Przy­
rodniczego we Wrocławiu. 

Kolejny absolwent - profesor Stefan Ski­
ba jest gleboznawcą i geografem. Mówi o sobie: 
„jestem już w tym wieku, co to ustawia się takich 
osobników w salach muzealnych, chociaż jesz­
cze mam zajęcia ze studentami zarówno Wydzia­

łu Biologii i Nauk o Ziemi UJ, gdzie jeszcze je­
stem zatrudniony." 

„Dawniej pracowałem w Akademii Rolni­
czej w Katedrze Gleboznawstwa kierowanej przez 
twórcę krakowskiej szkoły gleboznawstwa Profe­
sora Tomasza Komornickiego. Tam robiłem dok­
torat i habilitacje." 

W latach siedemdziesiątych miał zajęcia w 
filii AR w Łańcucie, a później w Rzeszowie. Jak 
spotykał smdentów-absolwentów Weryni, z racji 
patriotyzmu lokalnego trochę się nimi dyskretnie 
opiekował, (bez ich wiedzy!). Pamięta niektóre na­
zwiska np. Opaliński, Puzio, Culak i in.. Podob­
nie i później, „gdy w indeksie widziałem miejsce 
urodzenia - Kolbuszowa lub okolice także sprawia­
ło mi przyjemność odpytanie ich o glebach Ziemi 
Kolbuszowskiej." 

W latach osiemdziesiątych ubiegłego wieku 
zaangażował się w działalność NSZZ „Solidar­
ność". Stracił wówczas pracę. Jesienią 1986 r. uka­
zała się niesławna, obowiązkowa ankieta rektora 
Akademii Rolniczej w Krakowie, której celem było 
złożenie wiernopoddańczej deklaracji w stosunku 

cd. na str. 4 
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Prof. dr hab. Stefan Skiba - emerytowany profesor Zakładu Gleboznawstwa i Geografii Gleb w Insty­
tucie Geografii i Gospodarki Przestrzennej Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Spotkanie z prof. z dyrekcją gronem pedagogicznym i uczniami w ZSA-E w Weryni. 

nie tylko do założeń ustrojowych państwa, ale i do 
postanowień władz reżimowych. Wielu z nauczy­
cieli akademickich odmówiło wypełnienia ankie­
ty „łamiącej kręgosłupy" i izolujących ich od po­
stępowej młodzieży akademickiej. Z tego powodu 
nauczyciele byli szykanowani, a 55 zostało zwol­
nionych. Jednym z nich był dr hab. Stefan Skiba. 
Udało mu się po jakimś czasie uzyskać zatrudnie­
nie na Uniwersytecie Jagiellońskim. 

„Od 1987 r. pracuje w Instytucie Geografii 
Wydziału Biologii i Nauk o Ziemi UJ i też zajmuje 
się nauką o glebie także pod kątem zagospodaro­
wania rolniczego. „Często bywałem i jeszcze by­
wam narożnych ekspedycjach naukowych w kra­

mach polarnych np. Spitsbergen, Islandia, Półwy­
sep Kola, tajga archangielska, Syberia (z biletem 
powrotnym), Irkuck - Bajkał sąprzcze mnie wie­
lokrotnie odwiedzane, chociaż ostatnio wybieram 
ciepłe kraje np. Saharę marokańską czy leż Saha­
rę wschodnią - Tunezja, Libia, Egipt. 

W Polsce zadomowiłem się w obszarze 
Karpat (Tatry, Beskidy, Bieszczady) poszerza­
jąc krąg penetracji naukowych i turystycznych o 
Gorgany i Czarnohorę. Współpracując z Uniwer­
sytetami we Lwowie, Stanisławowie i w Czer-
niowcach mam możliwość odwiedzania daw­
nych kresów 1 Rzeczpospolitej - np. Chocim, 
Kamieniec Podolski, Olesko Podhorce i in ." 

cd. ze str. 3 

Dzisiaj, „gdy już czas się dla mnie nachylił", widzi 
jak ważna jest „mała ojczyzna" czyli szkoła śred­
nia. We wpisie do Złotej Księgi Szkoły dziękuje 
swoim nauczycielom, już nieżyjącym, Władysła­
wowi Słowikowi i Stefanowi Culakowi za uka­
zanie piękna Tatr i Pienin oraz dr. K. Skowroń­
skiemu, W. i J. Górkom, J. Rusinowi, E. Kwol-
kowi oraz wielu innym. 

Znał i pamięta Franciszka Śnieżka. Mówi o 
nim „był on historią Weryni, z czasów Tyszkiewi­
czów {ogród i park) a później był złotą rączką dla 
funkcjonowania TR, lubił młodzież". 

W rozmowie Profesor tak wspomina lata 
szkolne: „w Weryni z matematyki miałem zawsze 
dostateczny, ot nie byłem umysłem ścisłym, ale na 
I roku studiów uzyskałem na egzaminie z mate­
matyki ocenę dobry, którą chciałem pokazać prof. 
Wenancji. Muszę przyznać, że prof. Wenancja du­
siła nas z matematyki, co mi procentowało póź­
niej przy egzaminie wstępnym a potem na I roku. 
To jest cala tajemnica. Zawsze bardziej pociąga­
ła mnie część humanistyczna. Miałem obniżo­
ne „obyczaje" do oceny dostatecznej lub dobrej, 
nie pamiętam szczegółów. Miewałem kłopoty z 
niektórymi „wychowawcami" przygodnie spro­
wadzanymi do opieki internatowej, ale nie były 
one groźne, chociaż wówczas uciążliwe. Byli to 
z reguły jacyś zetempowcy, ale i to przetrwałem 
i wspominam z sympatią." 

Profesor w każdej wolnej chwili realizu­
je swoje zainteresowania. „Ta właśnie przywara 
{moja nad-aktywność) czyni cuda w konserwa­
cji naszych wiecznie młodzieńczych poczynań, 
nawet jak u mnie po siedemdziesiątce. Zawsze 
ogłaszałem, że pójdę w ślady mojego Mistrza i 
po przejściu na emeryturę nie bedę brał udzia­
łu czynnego w życiu Instytutu. Mogę się wyży­
wać w innych pozainstytutowych gremiach np. w 
Rady Parków Narodowych, w PAU i PAN, w re­
cenzjach i w publikacjach. Temu postanowieniu 
jestem wiemy i czasem idę na cmentarz w Rzą-
sce za Mydlnikami i tam żartobliwie rozmawiam 
z moim Mistrzem (Prof. T. Komornicki)." 

Mówi: „Przyznam się, że właśnie będąc kie­
dyś w twoim wieku, wypływałem na szerokie 
ogólnopolskie a nawet międzynarodowe wody. To 
wtedy powstały moje najlepsze prace, dopraco­
wane i w pełni przemyślane i których nie muszę 
sie wstydzić ani odwoływać poglądów." 

Obecnie profesor pracuje nad podręczni­
kiem z zakresu gleboznawstwa. Jest przewodni­
czącym Rady Naukowej Tatrzańskiego Parku Na­
rodowego, pracuje w Radzie Naukowej Związku 
Podhalan, w Państwowej Radzie Ochrony Przy­
rody (PROP) przy Ministrze Środowiska, pracu­
je także, jako wykładowca w Państwowej Podha­
lańskiej Wyższej Szkole Zawodowej w Nowym 
Targu na kierunku ochrona środowiska.. 

Sala gimnastyczna Zespołu Szkół Agrotech-
niczno-Ekonomicznych pełniła 5 listopada 2012 
r. rolę auli uniwersyteckiej, w której prof. dr hab. 
Stefan Skiba przeprowadził wykład dotyczący 
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warunków przyrodniczych i urody pustyń (po­
larnych i ciepłych). W swoim dawnym „matecz­
niku", trochę spięty i wzruszony przed tym spo­
tkaniem, „opowiadał prawdę, ale nie całą praw­
dę i na tym polega urok wieku bardzo dojrzałe­
go - co można tłumaczyć demencjąstarczą" - mó­
wił z żartem. 

Była to popularno-naukowa informacja 
okraszona fotografiami na temat: „co może osią­
gnąć absolwent z Weryni, jeżeli będzie chciał coś 
więcej robić anie narzekać? Nie chciałbym zabie­
rać czasu a z drugiej strony, jako absolwent chy­
ba jestem winien tej szkole kilka słów wdzięcz­
ności za przygotowanie mnie do wojaży nauko­
wych" - kontynuował. 

Celowo przygotował prezentacje („wykła-
dzik") z atrakcyjnych terenów, ale z badań wła­
snych, co pomogło poszerzyć wyobraźnię i prze­
mówić do młodych głów, „że nie tylko trzeba bar­
dzo chcieć, ale również trzeba mieć przygotowa­
nie." Dużo było własnych fotografii i impresji. 

Atmosfera spotkania była ciepła, sympa­
tyczna i niewymuszona. Pokazał mnóstwo wspa­
niałych zdjęć. Uczniom zaimponował sposób 
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opowiadania naszego gościa. Profesor potwier­
dził, że umie wyraźnie i głośno ,,kazać", czyli 
wykładać. W ciągu całego wykładu słychać było 
niezwykłą pasję, fascynację omawianym tema­
tem. Barwna opowieść o egzotycznych miejscach 
powodowała, że słuchacze czuli upał i chłód pu­
styni. Na zakończenie podarował dla szkoły „na 
zawsze" wiele książek związanych z jego pracą 
naukową, a także, co jest ciekawe, piasek z Sa­
hary. Obiecał przyjechać do Weryni jeszcze raz 
na panel naukowy poświęcony badaniom gleb, 
w różnorodnych warunkach klimatycznych. Bę­
dzie to szczególnie cenne dla uczniów - przy­
szłych techników architektury krajobrazu. Z nie­
cierpliwością będziemy oczekiwać na przyjazd 
szacownego gościa! 

Wśród cennych rad Profesora była i taka: 
„warto uczyć się, nie tylko w szkolnej ławie, ale 
w każdej chwili życia, a jednym ze sposobów 
uczenia się jest podróżowanie. Wtedy mamy szan­
sę spotkać różnych, ciekawych ludzi, zetknąć się 
z inną kulturą obyczajami, przyrodą." 

Na koniec Pan Profesor udowodnił, że jest 
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prawdziwym podróżnikiem gdyż „obiady jada 
normalne i wszystko mu smakuje". 

Z obawą stwierdza: „mam nadzieję, że mło­
dzieży się to podobało, choćby z racji „niema-
nia" lekcji. Dziękuję za zorganizowanie „spotka­
nia po latach". 

Na zakończenie pobytu w Weryni poradził 
mi: „Drogi Staszku - jesteś jeszcze młody, ale aby 
uniknąć później stetryczenia musisz ten kierat ży­
ciowy ciągnąc bez odpoczynku, tak jak ja to ro­
bię. A to, co pokazywałeś mi w Weryni, czyli or­
ganizowanie i zaangażowanie to dobrze wróży 
na przyszłość, czyli nie zestarzejesz się za mło­
du. 1 tak trzymaj. Przedwczesne oszronienie Two­
jej głowy przy pełnym jej owłosieniu, traktuj jak 
efekt swojej energii i witalności, co widziałeś na 
mojej zbielicowanej głowie. Nie rozpycham się 
wśród bliskich żyjących, a gdy nastaną te pory, 
także będę chciał spocząć w środowisku piasków 
słabo gliniastych. Myślę i wierzę, że jeszcze sie 
spotkamy i wtedy poprowadzimy długie Pola­
ków rozmowy" 

Do spotkania Panie Profesorze! 

Stanisław Olszówka 

Spotkanie optatkowo-noworoczne 
„ Cicha noc, święta noc. 
Pokój niesie ludziom wszem, 
A u żłóbka Matka Święta 
Czuwa sama uśmiechnięta, 
Nad Dzieciątka snem, 
Nad Dzieciątka snem ". 

Już dawno sala Miejskiego Domu Kultu­
ry w Kolbuszowej nie gościła tylu uczestników 
i gości spotkania opłatkowego Prawa i Sprawie­
dliwości Komitetu Powiatowego w Kolbuszowej. 
Spotkanie odbyło się 11 stycznia 2013 roku, a jej 
gospodarzami byli: Poseł na Sejm RP Zbigniew 
Chmielowiec oraz Józef Kardyś, przewodniczą­
cy Komitetu Powiatowego PiS. 

W uroczystości uczestniczyli znamienici go­
ście, wśród nich m.in.: Poseł Stanisław Ożóg; Se­
nator Władysław Orty!,- Dziekan Dekanatu Kol-
buszowskiego Wschód ks. Kazimierz Osak; Pro­
boszcz Kolegiaty Kolbuszowskiejp.w. Wszystłdch 

Świętych ks. Lucjan Szumierz, Proboszcz Parafii 
p. w. Sw. Maksymiliana Kolbe w Weryni Ks. Jaro­
sław Depczyński; Dyrektor Pozawydziałowego, 
zamiejscowego Instytutu Biotechnologii Stosowa­

nej i Nauk Podstawowych prof. dr hab. Marek Ko-
ziorowski; Przewodniczący Rady Powiatu Mieczy­
sław Burek; Radni Powiatu Kolbuszowskiego; Bur­
mistrz Kolbuszowej Jan Zuba; wójtowie gmin z te-

Już dawno sala Miejskiego Domu Kultury w Kolbuszowej nie gościła tylu uczestników i gości spotka­
nia opłatkowego Prawa i Sprawiedliwości Komitetu Powiatowego w Kolbuszowej. 

Zgromadzeni goście mieli przyjemność wysłuchać kolęd i pastorałek w wykonaniu chórów, zespołu mu­
zyki dawnej i orkiestiy dętej z Państwowej Szkoły Muzycznej I st. w Kolbuszowej. 

renu powiatu kolbuszowskiego, a tałde wielu samo­
rządowców z terenu powiatu oraz gmin wchodzą­
cych w skład powiatu, wielu zasłużonych działaczy, 
osób wspierających oraz sympatyków klubu. 

Spotkanie było okazją do wspólnego złoże­
nia sobie życzeń, a także podziękowań za wspól­
ną współpracę na rzecz rozwoju powiatu kolbu­
szowskiego. 

Zgromadzeni goście mieli przyjemność wy­
słuchać kolęd i pastorałek w wykonaniu chórów, 
zespołu muzyki dawnej i orkiestry dętej z Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej I st. w Kolbuszowej 
pod batutą jej dyrektor Aleksandry Niezgody. Mło-

cd. na str. 6 
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cd ze str. 5 

dzi wykonawcy pięknym wykonaniem wprowadzili 
wszystkich obecnych w świąteczny nastrój. 

Poseł na Sejm RP Stanisław Ożóg składając ze­
branym życzenia zapewnił o nieustannym wsparciu 
dla wszystkich potrzebujących z powiatu oraz wyraził 
nadzieję na dalszą efektywną współpracę. 

Z kolei Dyrektor Pozawydziałowego, zamiej­
scowego Instytutu Biotechnologii Stosowanej i Nauk 
Podstawowych prof. dr hab. Marek Koziorowski 
po złożeniu życzeń wyraził swoje wyrazy szacun­
ku, uznania dla działalności kolbuszowskich samo­
rządowców i podziękował za włożony trud na rzecz 
rozwoju powiatu kolbuszowskiego, a tym samym po­
moc w rozwojuZamiejscowego mstyrutu Biotechno­
logii Stosowanej i Nauk Podstawowych w Weryni. 

Gospodarz spotkania Poseł na Sejm RP Zbi­
gniew Chmielowiec skierował do zebranych wiele 
życzliwych słów i podkreślił rolę „małych Ojczyzn", 
o których rozwój powinniśmy nieustannie zabiegać, 
jednocząc swe siły. 

Całemu spotkaniu niezwykłego klimatu odda­
wało wspólne śpiewanie kolęd. 

Gospodarz spotkania Poseł na Sejm RP Zbigniew 
Chmielowiec skierował do zebranych wiele życz­
liwych słów i podkreślił rolę „ małych Ojczyzn ", o 
których rozwój powinniśmy nieustannie zabiegać, 
jednocząc swe siły 

Prof. dr hab. Marek Koziorowski po złożeniu ży­
czeń wyraził swoje wyrazy szacunku, uznania dla 
działalności kolbuszowskich samorządowców i po­
dziękował za włożony trud na rzecz rozwoju powia­
tu kolbuszowskiego, a tym samym pomoc, w rozwo­
ju Zamiejscowego Instytutu Biotechnologii Stoso­
wanej i Nauk Podstawowych w Weryni. 

Zofia 
Górecka 
lekarz dentysta 

Żołnierz Szarych Szeregów AK. 
Absolwentka Akademii Medycznej 

w Łodzi, w Klinice Albeda Meissnera, całe 
życie oddana służbie zdrowia. 

Zmarła w Kolbuszowej 

9 stycznia 2013 roku, 

przeżywszy lat 88. 

O czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku 

rodzina. 

Panu Ordynatorowi 
dr. n. med. 

J a r o s ł a w o w i 

R a g a n o w i , 

lekarzom i pielęgniarkom 
Oddziału Chirurgii 

Szpitala w Kolbuszowej, 
za troskliwą opiekę 
w ciężkiej chorobie 

śp. Zofii 
Sójki - Góreckiej 

składamy serdeczne 
podziękowanie 

R o d z i n a 

Być blisko ludzi, 
do których zostałem posłany 

Ministerstwo 
K u l t u r y 
i Dziedzictwa 

— Itr:;; . 

.Misja będzie miała wiele 
do zawdzięczenia tym, 

i z otiolic Majdanu Królewskiego 
wywodzą swój ród" 

A P R O S Z E N I E 

Otwarcie stałej wystawy 
poświęconej życiu i działalności 

Kardynała Adama Kozłowieckiego SJ 
Huta Komorowska, 3 luty 2013 r. 

P r o g r a m uroczystości : 

1 1 : 0 0 - Msza Św. w kościele p.w. Świętej Rodziny 
w Hucie Komorowskiej p o d p r z e w o d n i c t w e m 
Bpa Krzysztofa Nitkiewicza - Ordynariusza Diecezji Sandomierskiej 

1 2 : 3 0 - Otwarcie stałej wystawy współfinansowanej ze środków 
Ministra Kultury i Dziedzictwa N a r o d o w e g o 

1 3 : 3 0 - P r o g o m artystyczny w w y k o n a n i u uczniów 
Publicznej Szkoły Podstawowej w Hucie Komorowskiej 
i m . Ks. Kardynała A d a m a Kozłowieckiego SJ 

Bogdan Homaniuk 

Dyrektor Muzeum 
Kardynała Adama Kozłowieckiego SJ 

Bp Edward Frankowski 

Prezez Zarządu Tunduąi. 
im. Księdza Kardynała 

Adama Kozłowieckiego „Serce bez granit" 

^rosimy o potwierdzenie przybycia do dnia; 28 stycznia 2013 r. 
Tel.: [15) 81112 64, 788 S6S 492, 880 774 4 9 1 



Nr 232 p r z e g l ą d KOLBUSZOWSKI 7 

Spotkanie wigilijne na kolbuszowskim rynku 
W niedzielę 23 grudnia 20J2r. na 

płycie rynku w Kolbuszowej odbyło się 
plenerowe spotkanie przy wigilijnym 
stole. 

Pierwsza tego typu plenerowa wigilia po­
mimo mroźnego dnia zgromadziła wiele osób 
i była okazją do wspólnego świętowania, po­
dzielenia się opłatkiem oraz spotkania szcze­
gólnie z osobami samotnymi. 

Wigilijną wieczerzę poprzedziła Msza 
Św. w kolegiacie p.w. Wszystkich Świętych. 
Na płycie rynku wspólną modlitwę poprowa­
dził ks. Proboszcz Lucjan Szumierz, życzenia 
zebranym złożyli Jan Zuba Burmistrz Kolbu­
szowej, Marek Opaliński Przewodniczący Rady 
Miejskiej oraz Grzegorz Romaniuk Przewodni­
czący osiedla Nr 1. 

Przy wigilijnym stole znalazły się m.in. 

Dodatkową atrakcją był Święty Mikołaj 

pierogi, barszcz biały, barszcz czerwony z 
uszkami, kapusta z grzybami, kapusta z gro­
chem. Atrakcją spotkania była żywa szopka, 
występy kolędników z zespołu Górniacy oraz 
Święty Mikołaj, który rozdawał dzieciom pre­
zenty. 

Burmistrz Kolbuszowej serdecznie dzię­
kuje osobom, które przyczyniły się do zorga­
nizowania tego spotkania, a są nimi: 

Miejski Dom Kultury w Kolbuszowej, 
Fundacja na Rzecz Kultury Fizycznej i Spor­
tu, Polski Komitet Pomocy Społecznej, Miej­
sko -Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej, 
Spółdzielnia Socjalna Smak, Zakład Ciepłow­
nictwa i Administracji Zasobem Mieszkanio­
wym, Zarządy Osiedli Nr 1,2,3, Zakład Usług 
Komunalnych, Wspólnota Mieszkaniowa ul. 
Krakowskiej, Koła Gospodyń Wiejskich z Kol­
buszowej Górnej oraz Nowej Wsi, Caritas z 
młodzieżą szkolnych kół Caritas, Regionalna 

Świąteczne życzenia zebranym złożył Jan Zuba Burmistrz Kolbuszowej, Marek Opaliński Przewodni­
czący Rady Miejskiej oraz Grzegorz Romaniuk Przewodniczący osiedla Nr 1. 

Fundacja Serce, Zespół Górniacy, Restauracja 
CK. Galicja, Klub K2, Pizzeria Soprano, Pie­
karnia Józefa Magdy, Piekarnia Jana Stobicr-
skiego, Piekarnia Witolda Węgrzyna, firmy Wa­
lor, AS, KIS, Soter, Makro, Spiroflex, Elmar, 
Cyclo Centrum, Hurtownia Centrum, Bank Za­
chodni WBK, Zbigniew Chmielowiec, Bogdan 
Romaniuk, Marek Opaliński, Józef Kardyś, Ma­
rek Gil, Wiesław Haraf, Jan Fitał, Andrzej An-
dryś, Grzegorz Romaniuk, Halina Furmańska, 
Krzysztof Kluza, Arseniusz Burkiewicz, W i Z 
Kosiorowscy, Piotr Sawuła, Krzysztof Mitura, 
Jan Dudziński, Mieczysław Maziarz, Marian 
Lubera, Stanisław Lubera, Roman Czachor, 
Andrzej Halal, Piotr Kiciński, Ryszard Kogut, 
Zofia Panek, pracownicy Urzędu Miejskiego, 
Przegląd Kolbuszowski, Ziemia Kolbuszowska. 

Andrzej Selwa 

Po wspólnej modlitwie i podzieleniu się opłatkiem mieszkańcy próbowali wigilijnych potraw 
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I m uzyka nie cała zagrana, i piosenki nie zaśpiewane 
- rozmawiam z człowiekiem-orkiestrą - Jarkiem Mazurem 

Polityką się nie interesuje. Słucha wszystkiego. 
Złotą Rybką poprosiłby o mnóstwo pieniędzy, by móc 
zrealizować wszystkie swoje pomysły. 

Naszą rozmowę zaczęliśmy przed 21 grudnia, 
więc to pytanie musiało paść: 

Czy wierzysz w koniec świata? 
Oczywiście. Jednak, ustalenie jego daty jesl ra­

czej niemożliwe. Właśnie moi Przyjaciele - Rusnacy 
ze Słowacji - przysłali mi obrazek, z którego wyni­
ka, żc koniec świata będzie na raty: 21.12 nastąpi on 
dla posługujących się kalendarzem gregoriańskim, a 
04.01.13 nastanie dla wyznawców obrządku wschod­
niego. Bo wtedy będzie u nich osławiony 21.12 :-) 

Przypuszczam, że z Rusnakami ze Słowacji łą­
czy Hudaka z Kolbuszowej jednak coś innego niż tro­
ska o kres Ziemi... 

Ależ troska o kres Ziemi również!;-) 
Bardzo ładna ziemia zresztą tam jest. Poza tym 

łączą nas upodobania do pewnych rodzajów muzyki, 
do specyficznej kultury i do języka, którym mówimy. 

Źle się wyraziłam w takim razie: powin­
no być: łączy Was coś więcej niż troska o Ziemię:) 
Opowiedz o Łemkach, skąd nazwa, gdzie mieszkają? 

Łemkowie to przezwisko. Kiedyś mówili o so­
bie „Rusnaky". Lecz, jak to z przezwiskami, przyjęło 
się jako nazwa własna. Pochodzi ona od słowa „lem''' 
używanego w znaczeniu „tylko".Łemkowie to część 
narodu rusnackiego mieszkającego na południu Pol­
ski w pasie szerokości około 30 km od Gorlic po mniej 
więcej Osławę. Na Słowacji to cała wschodnia Słowa­
cja (w przemieszaniu ze Słowakami). Rusnacy miesz­
kają też na Węgrzech i w Rumunii. Dużym i silnym 
ośrodkiem jest skupisko nisnackie w Serbii, w Woj-
wodinic. Mieszkający tam Rusnacy mająswoje radio, 
telewizję, liczne wydawnictwa. Tam język ma się naj­
lepiej, a i kultura trzyma się bardzo mocno. 

Naród ten zamieszkuje również tzw. Obwód 
Zakaipacki z głównym miastem Użhorod na dzisiej­
szej Ukrainie. 

A po/scy Łemkowie, czy można używać takiej 
terminologii? 

Kiedyś żyli na swoim rdzennym terytorium, 
czyli na Łemkowynie. W wyniku niekorzystnych wy­
darzeń historycznych część Łemków zamieszkuje za­
chodnią Polskę: okolice Legnicy, Strzelce Krajeńskie. 
Łemkowie zostali wywiezieni także na Mazury. 

Ich język, religia? 
Rusnacy są narodem wschodniosłowiańskim. 

Świadczy o tym język (jego struktura i słownictwo), 
alfabet używany do zapisu języka (cyrylica) oraz wy­
znanie. Łemko, Rusnak może być prawosławnym lub 
grekokatolikiem. Tak czy inaczej, zawsze będzie to ob­
rządek wschodni. 

Co jest szczególnego w kulturze łemkowskiej, 
Że tak bardzo Cię zachwyciła? 

Kultura ludowa Łemków/Rusnaków jest nie­
zwykle bogata i ciekawa mimo zaszłości historycz­

nych i postępującego obec­
nie procesu unifikacji, ja­
kiemu poddawana jest każ­
da, nie tylko mniejszościo­
wa, kultora. Na uwagę za­
sługują wielogłosowe śpie­
wy, tzw. ,,spywanky", naj­
bardziej obecnie popularna 
forma uprawiania muzyki 
wśród Łemków. Na Słowa-
cj i, która miała odmiennąhi-
storię, folklortcn jest zacho­
wany dużo lepiej, jest znacz­
nie bogatszy. 

Czytamsąhudacy, J a r Q ^ ł ~ M a z ^ t m&StihUtt 
tacy jak Wy? 

Na Łemkowszezyżnie trudno już spotkać tra­
dycyjne składy muzykanckie. Na wschodniej Słowa­
cji (Saris, Zemplen) są one stosunkowo dobrze roz­
powszechnione. 

Na ubiegłorocznych i w tym roku na urodzi­
nach Hudaków słyszałam wielkie słowa podzięki skie­
rowane w Twoją stronę Co takiego robisz* Żepracow­
nicy uczelni są wdzięczni? 

Wraz z grupą zapaleńców z Kolbuszowej pra­
cuję obecnie nadrekonstrukcjąmuzyki łemkowskiej 
w jej postaci sprzed 11, a może I wojny światowej. 

Kto jest,prócz Ciebie, w tej grupie? 
Kuba Augustyn, Magda Kusiak, Dorota Jamróz. 

Jak obecnie wyglądają starania Rusaków o 
utrzymanie swej tożsamości? 

Trwąjąprace nad standardyzacjąjęzyka. Każdy 
kraj zamieszkały przez Rusnaków ma już swój stan­
dard literacki, którym posługują się czasopisma czy 
rusnackie teatry. W Polsce autorem takiego standar­
du jest pani dr hab. Olena Duć-Fajfer. Utworzyła ona 
również kierunek „Filologia rosyjska zjęzykiem łem-
kowskim-rusnackim'' na krakowskim Uniwersytecie 
Pedagogicznym. Tam kształcą się przyszli nauczyciele 
języka. Uczą się go dzieci i uczniowie szkół średnich 
na terenach zamieszkałych przez Łemków. 

Przed Łemkami stoi obecnie wielkie wyzwanie. 
Chcąc w dzisiejszym świecie przetrwać jako naród, po­
winni wytworzyć tzw. kulturę wysoką. 

Wiele zostało zrobione. Ukazuje się czasopismo 
„Besida", „Rocznik Ruskiej Bursy, wychodzą inne 
czasopisma. Kręcone są filmy w tym języku. Nagry­
wane sąpłyty zespołów łemkowskich. Wydawana jest 
coraz liczniej i ciekawiej literatura. Mamy łemkowską 
poezję. Jestjednak jeszcze wiele potrzeb. Spośród nich 
największą wydaje mi się utworzenie teatru grające­
go sztoki w języku łemkowskim. Potrzeba tłumaczeń 
literatury światowej. 

W tej chwili jest ostatni dzwonek na dokumen­
tację folkloru w oparciu o żyjących jeszcze ludzi pa­
miętających czasy pr/edwojenne.kulnirę. 

Nafacebooku zamieściłeś „Małego Księcia"po 
lasowiacku. Polubiło już to wiele osób, bo jest napraw­
dę świetne! jakie jeszcze swoje, równie zaskakujące, 
przedsięwzięcie, mógłbyś wyciągnąć ze swojego sejfu? 

„Mały Książę" to efekt mojego zainteresowa­
nia kulturą Lasowiaków. A właściwie jej mniejszego 
obszaru, jakim jest kultura Mazurów spod Dzikowca 
i Raniżowa. Przekład, którego dokonałem, to zamia­
na polskiego tekstu na gwarę tzw. lasówłącką ze środ­
kowo - południowego obszaru Puszczy Sandomier­
skiej. Trudne to nie było, zważywszy, że jestem jed-

Micne Zda - łemkowski projekt rekonstrucyjny. Fot. Paweł Kaleta 
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nym z ostatnich, którzy używali tej mowy w życiu po­
tocznym we wszystkich jego aspektach. Posługiwałem 
się kompletną, jeszcze nie zdegradowaną gwarą. Po­
pełniłem zresztą więcej tekstów w tej gwarze. Wbrew 

Hudacy. Fot. Jan Mazurkiewicz 

temu, co powszechnie się sądzi, jest to mowa bogata 
w słownictwo i pozwalająca na wyrażenie wszystkie­
go, co chce się powiedzieć. 

Pracujesz nad słownikiem gwary. Na jakim 
etapie są prace? 

Gwara lasowiacka posiada około dwustu słów 
tylko jej właściwych lub różniących jąw sposób zasad­
niczy od języka ogólnopolskiego. Te słowa wybrałem 
i zgromadziłem. Z reguły są to słowa dotyczące kultu­
ry agrarnej i gospodarki leśnej. Teraz przyszedł czas na 
gramatykę. Też, wbrew pozorom, ciekawe zagadnie­
nie. Różnice w deklinacji i koniugacji są nader istotne. 

Zasiadasz w Festiwalu Mowy Lasowiackiej. 
Jaki charakter ma ta impreza, gdzie odbywa się, ja­
kie jest zainteresowanie, chodzi mi głównie o mło­
dych ludzi? 

Jestem pomysłodawcą tego festiwalu. Odbywa 
się on od kilku lat w grudniu. Jest organizowany przez 
Samorządowe Centrum Kultury w Cmolasic. Najwię­
cej jest na nim właśnie młodych ludzi. W najbliższym 
wydaniu audycji,,Wszystko JestFolkiem"będziekrót­
ki reportaż z festiwalu. 

A kinematografia lasowiacka, co nakręciłeś 
do tej pory? 

Z Hudakami dwa filmy, z kapdąPogody, z któ­
rą kiedyś grałem, kilka. Filmuję Muzykantów, ludzi 

ciekawych. Robię z tego krótkie filmiki. I to jest wła­
śnie kinematografia lasowiacka. Jest tego dość sporo. 
Ostatnio popełniłem fikn o weselu cmolaskim. Zajmo­
wałem się stroną muzyczną Film kręcony był przez 

profesjonalną ekipę, wkrót­
ce będzie gotowy. 

Muszę o to zapytać: 
czy Ty w ogóle kiedyś od­
poczywasz? ile godzin snu 
Ci wystarcza, by się zrege­
nerować? 

Nie umiem odpoczy­
wać w potocznym znacze­
niu. Odpoczywam robiąc i 
wywołując zdjęcia. Sypiam 
sześć godzin na dobę i nie 
oglądam od kilkunastu lat 
telewizji. Tak więc mam kil­
ka godzin więcej do dyspo­
zycji niż statystyczny Polak. 

No tak, przecież robisz piękne zdjęcia, ale, 
jak piszesz, najpiękniejsze zajęcia nosimy w swojej 
pamięci Czy gdzieś możemy zobaczyć te fotografie, 
jakaś wystawa w miejscu publicznym? 

Wystawiam swoje zdjęcia w intemecie. Można 
je zobaczyć pod następującymi adresami: 

http ://jarekmazur.cba.pl/ 
http://jarckmazur.tumblr.com/ 
i jeszcze w paru miejscach, ale to bardziej do­

kumentacja wyjazdów i tego co robię.Obecnie funk­
cjonuje wystawa moich prac pod tytułem „Moje serce 
zasnęło w Karpatach". Wystawiana była podczas Łem­
kowskiej Jesieni Twórczej w Ruskiej Bursie w Gorli­
cach. Od 8 do 30 stycznia powiększoną wystawę moż­
na oglądać w Domu Polsko - Słowackim w Gorlicach. 

Być może pokaże to na wiosnę MuzetimAndy 
Warchoła w Medzilaborcach na Słowacji. 

Jeśli chodzi o Kolbuszową nie otrzymałem do­
tąd propozycji wystawienia swoich prac. 

Na urodzinach Hudakńw słyszałam, jakgoście 
śpietvają z Wami, mają cale teksty, sama też mam je 
w głowie Jak to wytłumaczysz? 

Jest pewien typ człowieka, któremu la muzyka, 
klimat i konotacje będąsię podobać. Do innych to nie 
trafia. Szczerze współczuję. 

Ilu łudzi zaraziłeś swą pasją i co uważasz za 
swój największy sukces? 

Hudacy z Oleną Duć - Fajfer i Julią Doszną. Fot. Paweł Kaleta 

Nie wiem, ilu jest zarażonych. Zradością obser­
wuję jednak młodych ludzi, z którymi kiedyś współ­
pracowałem, których uczyłem. Wielu z nich korzystaz 
tego, co otrzymali ode mnie... nie mając czasem świa­
domości tego korzystania. Cieszy fakt, że kiedyś coś 
tani zasiałem, a teraz ładnie wschodzi. 

Od czego zaczynasz swój dzień i czym go koń­
czysz? 

Nigdy nie ma stałych pozycji dnia. Prowadzę 
bardzo nieregularny tryb życia. 

Co dla Ciebie znaczy „koniec świata"? 
Dla ludzi, którzy coś tworzą świat nie skończy 

się się wraz z ich śmiercią. Podobnie będzie z moim 
światem. Kiedyś lo, co robię, będzie przyjmowane 
jako coś normalnego. Nawet w Kolbuszowej. Ale to 
już chyba będzie świat moich następców. 

A koniec świata dla mnie? Dzień, w którym 
usiądę i powiem, że wszystko wiem i umiem. 

A Kocirba? Przecież, prócz Hudaków, stwo­
rzyłeś tę grupę? 

Kocirba to projekt stworzony przeze mnie na po­
trzeby rekonstrukcyjne. Rzeczy zagrane przez Kocir-
bę będą dodatkiem do książki „Z krainy kołacza i ró­
zgi" traktującej o kulturze niematerialnej ludzi miesz­
kających w okolicach Raniżowa i Dzikowca. To pięk­
na i stara kultura, cudowna gwara i niesamowite me­
lodie. Do tej pory traktowana po macoszemu, zwy­
kle jako margines badań, w mojej pracy zyska miej­
sce centralne. Kocirba była zespołem, który stare me­
lodie zagrał tak, jak według mnie powinny być grane. 
Potwierdzeniem moich teorii były werdykty rozma­
itych festiwali, w których zasiadali najwybitniejsi pol­
scy etnomuzykologowie. Wygraliśmy festiwal w Ka­
zimierzu, zajęliśmy trzecie miejsce na festiwalu Sta­
ra Tradycja w Warszawie. Pomniejszych przeglądów 
i festiwali nie zliczę. 

Bardzo dziękuję za poświęcony czas. Życzę, by 
spełniały Ci się marzenia 

Z Jarosławem Mazurem-hudakiem, fotogra­
fem, Uumaczem, wielbicielem folkloru rozmawiała 
Urszula Kaczmarczyk 

"Jagem spotykoł kogosi starygo, co mi sie zda-
woł trochu mo'drzyjsy, robi jem na... nio'm doświod-
cynie z moja'm 'obrazko'm numer 1, com go furt no­
sił przy sobie. Chcioł jem wiedzieć, cy mom do cy-
nienio'z'osobo prowdziwiepojarrio.Alejcdnem cię­
giem 'odpowiodały mi: - To je kapełus. - Bez to nic 
radziłjem ani o wa'żacłi boa, ani o lasach dziewicych, 
ani o gwio'zdach. Próbowoł mem być na poziomie 
mojigo rozmówcy. Radziłjem 'o brydżu, golfie, po-
lytyce i kro'watach. A stary był zadowolony, ze po-
znoł tak rozso'dnygo cłowieka." 

Fragment "Małego Księcia" 
Anloine~a.de Saint-Exupeiy'egopo lasowiacku, 

w tłumaczami Jarosława Mazura 

http://jarckmazur.tumblr.com/
http://Anloine~a.de
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Gęś - dla najlepszych matematyków Podkarpacia 
Chyba wszyscy pamiętamy powiedze­

nie, którym katowano nas w szkole - o tym, 
że „Polacy nie gęsi...". 

I chyba wszyscy pamiętamy, że właściwie do­
tyczyło ono raczej nauk humanistycznych (języ¬
ka polskiego a pośrednio i historii). Cóż więc mają 
wspólnego wspomniane gęsi (a właściwie - jedna 
- na dodatek sztuczna i piekielnie ciężka!) z matema-
tykąi naszym gimnazjum?! Ano - podobno kwiatek 
nie pasuje do kożucha, ale gęś do matematyki - jak 
najbardziej, o czym przekonali się nasi młodzi (ale 
już - wybitni) matematycy. 

Otóż: miniony rok - 2012 - w powiecie ja­
rosławskim ogłoszono „Rokiem Stefana Banacha i 
Matematyki". W związku z tym, Grono Pedagogicz­
ne wraz z Dyrektorem Zespołu Szkół Technicznych 
i Ogólnokształcących im. Stafana Banacha w Jaro­
sławiu postanowiło uczcić pamięć wybitnego mate­
matyka okresu międzywojennego. Zorganizowano 
więc różne konkursy matematyczne, między innymi 
I Maraton Matematyczny „BANACH i ADA". Patro­
nat honorowy nad maratonem sprawowali: Podkar­
packie Centrum Edukacji Nauczycieli w Rzeszowie, 
Podkarpackie Stowarzyszenie Nauczycieli Matema­
tyki, Starosta Powiatu Jarosławskiego oraz Burmistrz 
Miasta Jarosławia. 

Uczestnicy maratonu pracowali w dwuosobo­
wych zespołach, przy oddzielnych stolikach. Ten ze­
społowo - stolikowy charakter rozwiązywania proble­
mów odwołuje się do tradycji Kawiarni Szkockiej, w 
letórej odbywały się spotkania matematyków lwow­
skich. Jednym z nich był Stefan Banach, który, wraz 
ze swymi uczniami, stanowił najintensywniej działa­
jący „kawiarniany zespół". Dla pracujących twórczo 
intelektualistów ogromną zaletą kawiarni były mar­
murowe blaty stolików, na których można było ła­
two pisać, a następnie - równie łatwo je ścierać. Póź­
niej problemy matematyczne wpisywano do słynnej 
Księgi Szkockiej; niektóre z nich znalazły rozwią­
zanie wiele lat po ich zapisaniu. Gdy problemy oka­
zywały się wyjątkowo zawiłe, wówczas sesje w Ka­

wiarni Szkockiej zamieniały się w maraton. Jeden z 
nich trwał 17 godzin z przerwami na posiłki, ale były 
i takie, które przedłużały się do kilkudziesięciu go­
dzin. Charakterystyczną cechą Księgi., było to, że au­
torzy problemów często wyznaczali oryginalne na­
grody za ich rozwiązanie, między innymi - żywą gęś! 

Jarosławski konkurs, w którym brali udział nasi 
uczniowie, polegał na rozwiązywaniu przez pięć go­
dzin (!!!) zadań otwartych z matematyki o zróżnico­
wanym poziomie trudności. Wśród nich były między 
innymi: zagadki, łamigłówki liczbowe, dowody oraz 
typowe zadania szkolne. Podczas maratonu liczyła 
się nie tylko znajomość matematyki ale i pomysło­
wość gimnazjalistów. 

Organizatorzy konkursu przygotowali 144 za­
dania matematyczne. Uczniowie pracowali w zespo­
łach dwuosobowych, przy stolikach przykrytych pa­
pierowymi obrusami, na których (jak przed laty Ba­

nach) mogli zapisywać swoje pomysły na rozwiązania 
zadań. Z naszej szkoły w tym maratonie wzięli udział 
Aleksander Wiącek i Kamil Tomczyk (obaj - ucznio­
wie klasy 111 f z Gknnazjum nr 2 w Kolbuszowej, obu 
przygotowywała p. Renata Ożóg). Zmierzyli sięz naj­
lepszymi uczniami z całego województwa podkarpac­
kiego i zajęli pierwsze miejsce, daleko w tyle zostawia­
jąc pozostałe zespoły. Podczas uroczystego wręczenia 
nagród dla szkoły przywieźli gęś, zaś dla siebie wy­
grab tablety. Dla chłopców było to ciekawe przeżycie, 
obfitujące w nowe doświadczenia i teraz mogą się już 
SZAROGĘSIĆ, bo są najlepsi! 

Bardzo serdecznie dziękujemy dyrektorowi 
Zespołu Szkół Technicznych i Ogólnokształcących 
im. Stefana Banacha w Jarosławiu za wspaniałą ini­
cjatywę i zapał w organizowaniu tego typu imprez 
promujących talenty matematyczne. 

najlepszych" 
Już po raz kolejny możemy się po­

chwalić osiągnięciami naszych uczniów i 
tą drogą raz jeszcze im pogratulować suk­
cesów. 

Uzdolniona młodzież Gimnazjum nr 2 im. 
Jana Pawła I I w Kolbuszowej, 19 grudnia 2012 
roku w Wojewódzkim Domu Kultury w Rzeszo­
wie, z rąk Pani Anny Kowalskiej - Marszałek Wo­
jewództwa Podkarpackiego, otrzymała nagrody w 
ramach Programu wspierania edukacji uzdolnionej 
młodzieży „Nie zagubić talentu". 

Pamiątkowe dyplomy i nagrody rzeczowe 
Marszałka Województwa Podkarpackiego ode­
brali: Anna Magryś z klasy I l l f , Karolina Mar-
kusiewicz z klasy Ie, Aleksander Wiącek z klasy 
E l f - laureaci olimpiad przedmiotowych w roku 
szkolnym 2011/2012. Natomiast Konrad Siuzdak 
z klasy Ie otrzymał stypendium za wybitne wyni­
ki w nauce. 
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Koncert kolęd w kościele Św. Brata Alberta 
W niedzielę 6 stycznia br. w kościele p.w. 

Świętego Brata Alberta odbył się koncert kolęd w 
wykonaniu uczniów Państwowej Szkoły Muzycz­
nej I stopnia w Kolbuszowej. 

Program koncertu obejmował oprawę Mszy 
Świętej oraz koncert najpiękniejszych kolęd i pa­
storałek zarówno staropolskich jak i współcze­
snych. Wystąpiły chóry „Con Agilita", „Accorda-
re", Zespół Muzyki Dawnej „Giulivamente" oraz 
orkiestra Państwowej Szkoły Muzycznej. 

Zgromadzona publiczność nagradzała wyko­
nawców licznymi brawami, a na zakończenie kon­
certu młodzi artyści zostali obdarowani pamiątko­
wymi dyplomami, które wręczał wikariusz para­
fialny ks. Julian Wybraniec. 

Pani Aleksandra Niezgoda Dyrektor Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej w Kolbuszowej po­
dziękowała ks. Janowi Pępkowi proboszczowi 
parafii p.w. Św. Brata Alberta oraz Janowi Zubie 
Burmistrzowi Kolbuszowej za współorganizowa­

nie oraz wspieranie tradycyjnie organizowanych 
koncertów kolęd i pastorałek. 

Organizatorem koncertu była PSM 1 ST. w 

Kolbuszowej oraz parafia p.w. Świętego Brata Al­
berta pod honorowym patronatem Burmistrza Kol­
buszowej Jana Zuby. , , . „ , 

J J Andrzej Selwa 

mm. 

Betlejemskie Światło Pokoju 
Betlejemskie Światełko Pokoju roz­

noszone przez harcerzy po całej Polsce 
przybyło do Kolbuszowej. Harcerze ode­
brali je w kościele p. w. Świętego Krzyża 
w Rzeszowie. 

Kilka godzin później lampion z magicz­
nym światełkiem dotarł do Kolbuszowej. Harce­
rze podzielili się nim z kolegami z innych drużyn 
harcerskich i gromad zuchowym z terenu nasze­
go hufca. Przekazali je również samorządow­
com, władzom powiatu i gminy podczas spo­
tkania na Rynku Kolbuszowskim dnia 18 grud­
nia 2012 roku. Tegoroczna edycja odbywa się pod 
hasłem „Odważ się być dobrym!". 

Światło z Betlejem trafiło do naszego miasta 
już po raz dziesiąty. Harcerze zaniosąje do osób 
najbardziej potrzebujących jego ciepła i wszyst­
kiego, co Ono symbolizuje: miłości, jedności, mi­
łosierdzia. Lampiony ze światełkiem trafią m.in. 
do szkół, urzędów i instytucji, placówek opieki i 

szpitala. Przekazywanie Betlejemskiego Świateł­
ka Pokoju ma wymiar bardzo symboliczny. Ozna­
cza pokój, miłość i braterstwo, ale i jednoczy ludzi. 

Tradycja Betlejemskiego Światła Pokoju na­
rodziła się w Austrii w 1986 r. Przywieziono je z 
Groty Narodzenia Pańskiego niewidomym dzie­
ciom. Dwa lata później austriaccy skauci pojechali 
po ogień do Betlejem, aby przekazać go jako sym­
bol pokoju skautom z całej Europy. 

Od tego czasu uroczystość odbywa się co 
roku. Światło z Groty Narodzenia Pańskiego w 
Betlejem przewożone jest samolotem austriackich 
linii lotniczych do Wiednia i stamtąd jest rozwo­
żone po całym kraju. Tydzień przed Bożym Naro­
dzeniem w Wiedniu odbywa się uroczystość eku­
meniczna, podczas której Światło Pokoju odbiera­
ją mieszkańcy Wiednia oraz delegacje skautowe z 
wielu kr ajów Europy, między innymi Słowacy, od 
których Światło Pokoju otrzymuje Związek Har­
cerstwa Polskiego. 

Starosta Kolbuszowski Józef Kardyś odbiera Betle­
jemskie Światełko Pokoju. Fot. A. Stec 



Finansowo 
Czy patriotyzm zakupowy może ułatwić 

walkę z kryzysem? 
Uważam, że jesteśmy na dobrej drodze, by 

Polacy w ramach noworocznego postanowienia 
uznali za własną-zasadę sąsiadów zza naszej 
zachodniej granicy: KUPUJĘ WYPRODUKO­
WANE WE WŁASNYM KRAJU. 

Jak podaje portal KupujNasze.pl już ok. 85% 
mieszkańców naszego kraju stara się wybierać pol­
skie produkty. 

O dziwo pomimo agresywnej polityki eks­
portowej (przez pewien okres zawsze opartej o 
dumping), która była prowadzona przede wszyst­
kim przez Chiny na przestrzeni ostatniego dziesię­
ciolecia, w Polsce ciągle przetrwało kilka znaczą-
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cyeh marek w różnych, często trudnych, branżach, 
a nawet pojawiły się nowe sektory z dominacjąpol-
skich produktów. To na pewno Wittchen, Vismla, 
Wólczanka, czy Bytom - albo „outdoorowy" Hi-
Mountain. To oczywiście Bakoma, Mokate, Mlek-
pol z marką Łaciate, Mlekovita, czy wskrzeszone 
ostatnio przez firmę FoodCare z Zabierzowa (daw­
ne Gellwe) Frugo. Okazuje się także, że można w 
Polsce kupić nawet polski zegarek! Gorzej mają 
się ci, którzy planują zakup nowego samochodu. 
Wprawdzie zapowiada się produkcję elektryczne­
go auta - i to k. Dębicy - ale są pewne wątpliwo­
ści, czy ono faktycznie będzie takie polskie. Nie­
mniej można preferować producentów, którzy są 
obecni w Polsce i dają tu miejsca pracy. Taki Fiat 
po zwolnieniach w Tychach powinien natychmiast 
odczuć negatywny sentyment Polaków do marki. 

Kierujmy się po prostu zasadą: jeśli mam 
wybór, to wybiorę towar od naszego producenta, 
chyba że będzie całkowicie pozbawiony jakości 
(ale za dobry jestem gotów nawet przepłacić za 
metkę „made in Połand"). 

Postawiłem na wstępnie dość retoryczne 
pytanie. Oczywistym jest, że patriotyzm zaku­
powy pomaga gospodarce, natomiast wydaje się 
jeszcze ważniejszym, by podobne postanowienie 
noworoczne powziął nasz rząd. Posiada przecież 
wiele stosownych instrumentów, by wspierać ro­
dzimy przemysł. Niestety na przestrzeni ostatnie­
go dwudziestolecia wicie sektorów gospodarki zo­
stało pozostawionych samych sobie. 

Marek Kowalski 
Autor jest magistrem ekonomii i absolwen­

tem handlu zagranicznego; posiada kilkunastolet­
nie doświadczenie zawodowe -pracując na stano­
wiskach kierowniczych w sferze finansów, zarzą­
dzania projektami (w tym restrukturyzacji) oraz 
importu w największych firmach Podkarpacia 
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PATRIOTYZM W PODARKU 

Wciąż o dopłaty się upominać. 
Ziemię obronić, wyprzedaż zatrzymać. 
By polski zdrowy chleb jeść, 
Z polskiego zebrany pola. 

Nie taki co to zza morza 
Z genetycznie zmienionego zboża 
Co nie ma w nim życia. 
Obietnicami przyprawiony bez pobycia? 

Ci co Amazońską puszczę wycięli, 
Dziś klimatyczny pakiet stworzyli. 
Gdy chcesz człowieku ciepło mieć w domu, 
Zapłacisz słono nie wiedząc komu. 

Rząd się wyżywi rzecz to jest jasna. 
Na wsi to mówią, wiedzą to w miastach. 
A gdy się ludzie upomnieć odważą, 
Codex Alimentarius przed oczy pokażą..? 

Z wielce stroskaną powiedzą miną. 
Ze komisarz wysoki ... i że to UNIA... ? 
Bezradnie rozkładając ręce. 
Czy rządu nie stać by zrobić coś więcej!? 

Bóg się narodził; Już wiem co zrobię! 
Miłość, ojczyzny w darze, położę przy żłobie. 
A kiedy patrzący, w nim prawdę zobaczą, 
Serca w nich może dziś zakołaczą. 

Gdy prawdajak sianko ukłuje i śpiących obudzi. 
Znów Solidarność nowa się zrodzi. 
Bez Bolków i Lolków, lecz międzyludzka. 
Ta odksiędzaPopiełuszki, od Bieszczad do Pucka 

Krzysztof Radio 

Ordynatorowi O d d z i a ł u Nefro logi i 
i Dializoterapii 

Szpitala Powiatowego 
w Kolbuszowej 

Mieczysławowi 
Maziarzowi 

Wyrazy g ł ębok iego w s p ó ł c z u c i a 
z powodu śmierc i 

MAMY 
sk łada ją 

Burmistrz Kolbuszowej 
i pracownicy Urzędu Miejskiego 

oraz 
P r z e w o d n i c z ą c y Rady 

i Radni Rady Miejskiej 
w Kolbuszowej 

R a d n e m u Powia tu 
Kolbuszowskiego 

Panu 

MIECZYSŁAWOWI 
MAZIARZOWI 

wyrazy g łębok iego wspó łczuc i a 
z powodu śmierci 

MAMY 

sk łada 
P o s e ł na Sejm RP 

Zbigniew Chmielowiec 

W s z y s t k i m , 

k t ó r z y w bolesnych 

dla nas chwi l ach d z i e l i l i 

z n a m i smutek i ża l , 

okazal i w ie l e serca, 

duchowego wsparcia, w s p ó ł c z u c i a 

i ż y c z l i w o ś c i , 

wz ię l i l i czny u d z i a ł 

w u r o c z y s t o ś c i pogrzebowej 

naszej Mamusi 
śp. Janiny M A Z I A R Z 

serdeczne i szczere p o d z i ę k o w a n i a 

s k ł a d a 

Syn M i e c z y s ł a w Maz ia rz 

z ż o n ą , d z i e ć m i i r o d z i n ą . 

http://KupujNasze.pl
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„Światło z Betlejem przynosimy, 
pokój i braterstwo nim głosimy" 

Już po raz dziesiąty w dniu 18 grud­
nia 2012 r. na rynku miejskim w Kolbu­
szowej harcerze przekazali Betlejemskie 
Światełko Pokoju. Przesłaniem tegorocz­
nego światła jest hasło „Odważ się być do­
brym". 

Delegacją Hufca Kolbuszowa, która odebrała 
Betlejemskie Światełko z rąk Biskupa Kazimierza 
Górnego w Kościele Św. Krzyża w Rzeszowie była 
12 DH „Lasowiacy" ze SP z Zielonki. Oprawę Mszy 
Św. na tę uroczystość dla całej Chorągwi Podkar­
packiej przygotowali harcerze z 11 DH „Orla Perć" 
z ZS w Kupnie wraz z druhem pwd. Mariuszem 
Szamrajem. 

Wieczorem o godz. 16.00 na rynku zebrały 
się delegacje wszystkich drużyn harcerskich Hufca 
Kolbuszowa, mieszkańcy oraz zaproszeni goście. 

P a ń s t w u 

Annie 
i Januszowi 

Starzec 
Wyrazy g łębok iego wspó łczuc i a 

z powodu śmierci 

M A M Y 
i 

TEŚCIOWEJ 
sk łada ją 

Burmistrz Kolbuszowej 
i Pracownicy 

Urzędu Miejskiego 
w Kolbuszowej 

Świalio z Betlejem trajtlo do naszego miasta już po raz dziesiąty 

Uroczystość rozpoczęła się odśpiewaniem obrzę­
dowej pieśni pt. „Światło z Betlejem nową świa­
tu da nadzieję". 

Uroczystego przekazanie światła panu posło­
wi Zbigniewowi Clrmielowcowi, Staroście Kolbu-
szowskiemu - panu Józefowi Kardysiowi i gospo­
darzowi naszego miasta - panu Janowi Zubie, Prze­
wodniczącemu Rady Miejskiej Markowi Opaliń­
skiemu i harcmistrzowi w stanie spoczynku Fran­
ciszkowi Batoremu, delegacjom wszystkich drużyn 
harcerskich naszego hufca a także zgromadzonym 
mieszkańcom Kolbuszowej dokonał Komendant 
Hufca Kolbuszowa druh Krzysztof Surowiec. Na 
zakończenie spotkania pan poseł Zbigniew Chmie­
lowiec w imieniu władz samorządowych złożył ze­
branym świąteczne i noworoczne życzenia. 

Następnie światełko przekazane zostało szko­
łom, kościołom, urzędom i instytucjom naszego 
powiatu. 

Wieczorem na rynku zebrały się delegacje wszyst­
kich drużyn harcerskich Hufca Kolbuszowa Phm Jadwiga Siwiec 

Światełko przekazane zostało władzom samorządowym miasta 
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Dlaczego pakt fiskalny jest 
szkodliwy dla Polski? 

Od kilku miesięcy w polskiej polityce 
toczy się dziwna gra wokół Paktu fiskalne­
go - dokumentu, który może bardzo nega­
tywnie wpłynąć na polską gospodarkę i su­
werenność. 

Rząd niezwykle konsekwentnie dąży do ratyfi­
kacji tego dokumentu, odwlekając jednocześnie deba­
tę publiczną na ten temat, lub zastępując ją dyskusją 
0 wejściu do strefy euro oraz nowym budżecie Unii 
Europejskiej. Opinia publiczna karmiona jestjedynie 
hasłami, zgodnie z którymi pakt stanowi wyraz naszej 
europejskiej odpowiedzialności i solidarności, dzię­
ki któremu Polska znajdzie się przy głównym stole 
unijnej polityki. Warto sprawdzić zatem na czym tak 
naprawdę polega pakt fiskalny, jakie sąjego główne 
postanowienia i czy rzeczywiście rządowa retoryka 
znajduje oparcie w rzeczywistości. 

Pakt fiskalny jest emanacją wcześniej przyjęte­
go przez Polskę Paktu Euro Plus, który zawiera wie­
le niezwykle niebezpiecznych dla Polski zapisów. 
W Palecie Euro Plus państwo polskie zgodziło się na 
przekazanie na rzecz Unii Europejskiej części suwe­
rennych kompetencji w zakresie polityki finansowej 
1 podatkowej. Dotyczą one min. przeglądu uzgod­
nień w zakresie ustalania wynagrodzeń i mechani­
zmów indeksacji płac, koordynacji polityki podat­
kowej, w tym wspólnotowego obliczania jednolitej 
podstawy opodatkowania osób prawnych prow adzą­
cych działalność gospodarcząw UE, a także do od­
powiedniego dostosowania systemu emerytalnego. 

Za absolutnie niezrozumiałą należy uznać ar­
gumentację przedstawicieli rządu, którzy twierdzą że 
brak ratyfikacji paktu spowoduje wypchnięcie Polski 
na peryferie Unii Europejskiej i pozbawi nas wpły­
wu na proces decyzyjny wspólnoty. Warto w tym 
miejscu przypomnieć, że akceptując pakt fiskalny 
Polska przyjmuje na siebie dodatkowe zobowiąza-

Naszej Redakcyjnej 
K o l e ż a n c e 

Dorocie GORZELANY 
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sk łada ją 

Koledzy 
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nia, ałe nie otrzymuje żadnych możliwości wpływu 
na decyzje. Pakt wyraźnie różnicuje uczestnictwo w 
debacie państw z walutą euro od tych, które jej nie 
mająjaknp. Polska. Głównym celem paktu fiskalne­
go jest zacieśnienie współpracy gospodarczej i rato­
wanie strefy euro. Polska i kraje nie należące do eu-
rolandu mogąjedynic „uczestniczyć w dyskusjach" 
państw strefy euro, mających wyłączne prawo do po­
dejmowania decyzji. 

Jednym z kluczowych zapisów Paktu Fiskal­
nego jest tzw. „złota reguła", według której roczny 
deficyt strukturalny nie może przekroczyć 0,5 proc. 
nominalnego PKB. Komisja Europejska będzie in-
stymcjąaudymjącą poziom zadłużenia danego kraju, 
zaś unijny Trybunał Sprawiedliwości będzie orzekał 
kary finansowe wynoszące do 0,1 procenta PKB dla 
państw, nieprzestrzegąjących reguły wydatkowej. W 
przypadku Polski kara ta wyniosłaby więc ponad 1,5 
miliarda złotych licząc wg PKB z końca 2011 rok. 

Zadziwia również tryb w oparciu o który miał­
by być przyjęty Pakt Fiskalny, bowiem jest on jest 
niezgodny z polską ustawą zasadniczą. Artykuł 90 
ust. 1 Konstytucji Rzeczypospolitej wskazuje, że 
umowy międzynarodowe na podstawie których Pol­
ska przekazuje część kompetencji władzy państwo­
wej mogą być ratyfikowane przez Prezydenta po zgo­
dzie Sejmu wyrażonej większością 2/3 głosów lub 
po przeprowadzeniu ogólnokrajowego referendum. 

Opisane plany działań odnoszą się przede 
wszystkim dla strefy euro, co może przyspieszyć 
proces różnicowania integracji europejskiej prowa­
dząc do powstawania „unii dwóch prędkości", tym 
bardziej, że wiele przepisów paktu narusza zasadę lo­
jalnej współpracy państw członkowskich wspólno­
ty. Tymczasem Donald Tusk, mimo, że wielokrotnie 
przestrzegał przed rozwiązaniami mogącymi podzie-

W s z y s t k i m , 

k t ó r z y uczestniczyl i 

w ostatniej drodze 

śp. Stefana 
JAGODZIŃSKIEGO 

serdeczne p o d z i ę k o w a n i a 

s k ł a d a 

Rodzina 

lić UE, pakt ten podpisał nie zważając, że poza umo­
wą pozostały Czechy i Wielka Brytania. 

Metody walki Unii Europejskiej z kryzysem 
mogą zatem Polskę wiele kosztować i to nie tylko 
w wymiarze ekonomicznym, ale również politycz­
nym. Zgoda polskiego rządu na przyjęcie paktu fi­
skalnego może również spowodować kolejne dzia­
łania o których już głośno mówi się w brukselskich 
kuluarach. Mowa o chęci wzmacniania stabilności 
finansowej poprzez koordynacje polityki podatko­
wej, której efektem może być harmonizacja podat­
ku CIT, a także utrata niezależności przy indeksacji 
wynagrodzeń. Postanowienia wyrażone w pakcie fi­
skalnym stanowią zatem poważny cios w polską su­
werenność, którą rząd Platformy Obywatelskiej do­
browolnie deleguje na instytucje Unii Europejskiej, 
mającej coraz większy wpływ na polską rzeczywi­
stość społeczno-gospodarczą. 

Tomasz Poręba 
Poseł do Parlamentu Europejskiego 

Ordynatorowi Oddz ia łu Nefrologi i 
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Kolbuszowa uczciła 150 rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego 

Podobnie jak w całej Polsce rów­
nież w Kolbuszowej odbyty się uroczy­
stości związane z 150 rocznicą wybuchu 
Powstania Styczniowego. 

22 stycznia o godz. 12.00 mieszkańcy mia­
sta oraz delegacje spotkały się na kolbuszow-
skim cmentarzu. Po modlitwie w intencji pole­
głych za ojczyznę, odprawionej przez ks. Pro­
boszcza Lucjana Szumierza złożono hołd uczest­
nikom powstania. 

Biało-czerwone wiązanki na grobach po­
wstańców styczniowych oraz ks. L.Ruczki - Ojca 
Sybiraków i Legionistów złożyły władze samo­
rządowe powiatu i miasta oraz delegacje kolbu­
szowskich szkół. 

Symboliczne znicze zapłonęły na grobie: 
Józefa Buczka, Antoniego Garlickiego, Antonie­
go Góreckiego, Feliksa Niezabitowskiego, Kon­
stanta Radwana Pietrzykowskiego oraz Stanisła­
wa Joachima Tyszkiewicza. 

Następnie zebrani przemaszerowali na kol-
buszowski rynek. Pod pomnikiem poświęconym 
„Żołnierzom i Bohaterom Walczącym i Poległym 
za Wolność i Suwerenność Ojczyzny" dr Jan Szad­
kowski przedstawiciel Związku Sybiraków, Woj­
ciech Cebula Wiccstarosta Kolbuszowski oraz Ma­
rek Opaliński Przewodniczący Rady Miejskiej od­
słonili pamiątkową tablicę „W hołdzie Powstań­
com Styczniowym w 150 Rocznicę Wybuchu Po­
wstania 1863 roku". Po poświęceniu tablicy dele­
gacja ZHP złożyła symboliczną wiązankę, a do­
wódca strzelców o prowadził Apel Pamięci. 

Po zakończeniu uroczystości w Miejskiej 

i Powiatowej Bibliotece Publicznej otwarta zo­
stała okolicznościowa wystawa „ 150 Roczni­
ca Powstania Styczniowego 22.01.1863 r. „Z lat 

Nadziei i Walki", którą można zwiedzać do koń­
ca lutego. 

J. Mazur 

Kolbuszowskie ob­
chody rozpoczęty się 
wspólną modlitwą. 

Harcerze również oddali ho/d bohaterom Powstania Styczniowego 

Po modlitwie kwiaty zhżonono na grobach powstańców 
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Podsumowanie 2012 roku 
Zakończyliśmy kolejny dobry rok dla naszej 

gminy. Dobra współpraca i umiejętne pozyskiwa­
nie środków z UE zaowocowały kolejnymi inwe­
stycjami, które zmieniają nasze miasto i gminę. 
Sprawiają że rozwój staje się coraz szybszy i słu­
ży poprawie warunków życia naszych mieszkań­
ców. Do najważniejszych osiągnięć zaliczyć nale­
ży między innymi: uzbrojenie 8 ha terenów inwe­
stycyjnych przy ulicy Sokołowskiej włączonych 
do SSE EURO PARK - MIELEC, rewitalizacja 
miasta obejmująca przebudowę płyty rynku, mo­
dernizację ogródka jordanowskiego, rewitaliza­
cję kaplicy grobowej Tyszkiewiczów w partner­
stwie z parafią p.w.Wszystkich Świętych, w part­
nerstwie ze starostwem zostało utworzone Cen­
trum Transferu Nowoczesnych Technologii oraz 
w partnerstwie ze Stowarzyszeniem na Rzecz Re­
witalizacji poddana została rewitalizacji zachodnia 
pierzeja miasta. Bardzo ważną inwestycją dla na­
szej gminy była wymiana magistrali wodociągo­
wej na długości 1.5 km. Zbudowana została sieć 
wodociągowa dla mieszkańców Kłapówki, tym sa­
mym cała gmina jest już zwodociągowana. Z my­

ślą o nowych inwestorach rozpoczęliśmy uzbra­
janie ok. 20 ha. przy ulicy Św. Br. Alberta- prace 
zostaną zakończone do końca czerwca tego roku. 
Zmodernizowane zostały drogi gminne w Kolbu­
szowej Górnej, Kolbuszowej Dolnej oraz w We­
ryni - Koloni i Domatkowie- Zagraniczu o łącz­
nej długości ponad 2 km. Rozpoczęła się budowa 
kanalizacji sanitarnej w Kolbuszowej Górnej. Pla­
nowane zakończenie pierwszego etapu liczącego 
12 km. przypada na wrzesień tego roku. Wykona­
no remonty kanalizacji w ulicy Kilińskiego oraz 
w ulicy J. Pawła I I . Wybudowany został parking 
obok cmentarza przy ulicy Narutowicza. Wartość 
inwestycji przekroczyła kwotę 15 min. zł, a war­
tość pozyskanych środków UE przekroczyła kwo­
tę 10 min. zł. Osiągnięcia gminy sprawiają, że na­
sza gmina znalazła się na 17 tym miejscu w ran­
kingu „Złotej Setki Gmin Podkarpacia" w katego­
rii - aktywna gmina oraz w pierwszej dziesiątce 
w kategorii - skuteczny beneficjent środków unij­
nych. Ważnym wydarzeniem była międzynarodo­
wa promocja naszej gminy - projekt współfinan­
sowany przez Unię Europejską pokazujący możli­

wości inwestycyjne już wywołuje duże zaintereso­
wanie naszą gminą co pozwala z nadzieją patrzeć 
w przyszłość. Rozwój gminy nie byłby możliwy 
bez zaangażowania wielu osób, instytucji, admi­
nistracji samorządowej poszczególnych szczebli, 
administracji rządowej, parlamentarzystów, środo­
wiska biznesu. Wszystkim składam serdeczne po­
dziękowania za miniony rok, za współprace i ży­
czę pomyślnego 2013 Roku. 

Jan Zuba 
Burmistrz Kolbuszowej 

Kolbuszowa Regionalnym Liderem Innowacji 
Kolbuszowa otrzymała tytuł Regio­

nalnego Lidera Innowacji i Rozwoju 2012 
w V edycji konkursu „Krajowi Liderzy 
Innowacji i Rozwoju" województwa pod­
karpackiego w kategorii innowacyjna 
gmina. 

Ogłoszenie wyników edycji regional­
nej odbyło się 12 grudnia w Urzędzie Mar­
szałkowskim w Rzeszowie. Konkurs iden­
tyfikuje, wyróżnia i promuje inicjatywy 
i przedsięwzięcia o charakterze innowacyjnym i 
rozwojowym. Organizatorem jest Fundacja Inno­
wacji i Rozwoju w Warszawie. Konkurs składa się 

z dwóch edycji regionalnej oraz ogólnopolskiej, 
której wyniki zostanąogłoszone w styczniu 2013 r. 

Gmina Kolbuszowa zgłosiła swój udział w 
2012 r. jako gmina miejsko-wiejska. W ankie­
cie konkursowej zostały ujęte wszystkie inwe­
stycje przeprowadzone na terenie gminy w latach 
2008-2011. Komisja Konkursowa przyznała tytuł 
w oparciu o analizę i ocenę z zakresu: 

- inwestycje w rozwój infrastruktury na terenie 
gminy 

- liczba podmiotów gospodarczych na terenie 
gminy Wyróżnienie dla Gminy Kolbuszowa odebrał Ma­

rek. Gil Zastępca Burmistrza 

- zmiany i usprawnienia w obsłudze mieszkań­
ców gminy 

- nowe inwestycje zewnętrzne i usprawnienia 
we współpracy z inwestorami zewnętrznymi 

- podejmowanie przez gminę inicjatyw/projek­
tów w zakresie ochrony środowiska 

- zrealizowane przez gminę inwestycje w roz­
wój infrastruktury na terenie gminy 

- podejmowanie przez gminę inicjatyw/projek­
tów wspierających lokalną przedsiębiorczość 

- projekty finansujące inicjatywy obywatelskie 
i organizacje pozarządowe 

- stopień wykorzystania dostępnych środków 
unijnych w ujęciu wartościowym w stosunku 
do liczby mieszkańców. 

/. Mazur 
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SERWIS INFORMACYJNY 
URZĘDU MIEJSKIEGO 

w KOLBUSZOWEJ 

Uroczysta sesja Rady Miejskiej 
28 grudnia 20l2r. odbyła się 

uroczysta sesja Rady Miejskiej. 
Sesja została podziełona na 
część roboczą i uroczystą. 

W trakcie sesji Radni podjęli uchwały: w 
sprawie zmian w budżecie Gminy Kolbuszo­
wa na rok 2012, w sprawie zmiany wielolet­
niej prognozy finansowej Gminy Kolbuszowa 
na 2012 rok, w sprawie ustalenia wykazu wy­
datków, które nie wygasają z upływem roku bu­
dżetowego, w sprawie zatwierdzenia planu pra­
cy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Kol­
buszowej na rok 2013 oraz w sprawie zatwier­
dzenia planu pracy Rady Miejskiej w Kolbu­
szowej na rok 2013. 

1 • 
Józefa Halat - pośmiertnie odznaczone­

go Komendanta Państwowej Straży Pożarnej 
Zespołu Ludowego „Górniacy" w Kol­

buszowej Górnej. 
Po wystąpieniach, zaproszeni goście po­

łamali się opłatkiem i złożyli życzenia nowo-

Uroczystą część rozpoczął występ Zespo­
łu Ludowego „Górniacy" z Kolbuszowej Górnej 
oraz Kapeli Władysława Pogody. Po przywitaniu 
zaproszonych gości: przedstawicieli, samorzą­
dów, księży oraz instytucji i firm działających 
na terenie gminy Kolbuszowa Przewodniczą­
cy RM P. Marek Opaliński, Burmistrz Jan Zuba 
oraz v-ce Przewodniczący RM Krzysztof Wilk 
wręczyli odznaczenia „Zasłużony dla Miasta 
i Gminy Kolbuszowa" dla: 

Stanisława Mazura - Radnego RM 
Mieczysława Maziarza - Ordynatora Od­

działu Nefrologii i Dializoterapii Szpitala Po­
wiatowego 
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OGŁOSZENIA UMIG 
BURMISTRZ KOLBUSZOWEJ INFORMUJE: 

OGŁOSZENIE 
Urząd Miejski w Kolbuszowej informuje 

wszystkich przedsiębiorców posiadających ze­
zwolenia na sprzedaż napojów alkoholowych 
( łącznie z piwem) o obowiązku wniesienia 
„opłaty za korzystanie z zezwolenia na sprze­
daż napojów alkoholowych na rok 2013". Rocz­
na opłata wynosi: 

- 525 zł na sprzedaż napojów alkoholo­
wych do 4,5 % alkoholu oraz piwa, 

- 525 zł na sprzedaż napojów alkoholo­
wych od 4,5 - 18 % alkoholu, 

- 2 100 zł na sprzedaż napojów alkoholo­
wych powyżej 18 %. 

Opłatę wnosi się w trzech równych ratach 
w terminach do: 31 stycznia, 31 maja 

i 30 września. 
Każdy przedsiębiorca prowadzący sprze­

daż napojów alkoholowych w roku poprzed­
nim winien złożyć do dnia 31 stycznia 2013 
r oświadczenie o wartości sprzedaży alkoholu 
(brutto) za rok 2012 oddzielnie dla poszcze­
gólnych rodzajów napojów alkoholowych, ce­
lem naliczenia wielkości opłaty alkoholowej 
na 2013 r. 

Jeżeli sprzedaż przekroczyła : 
- 37 500 zł dla napojów alkoholowych do 

4,5 % zawartości alkoholu oraz piwa opłata 
wynosi 1.4 (mnożnik) ogółnej wartości sprze­
daży tych napojów w roku poprzednim 

- 37 500 zł dla napojów alkoholowych po­
wyżej 4,5 % do 18,0 % zawartości alkoholu 
opłata wynosi 1 ,4 (mnożnik) ogólnej wartości 
sprzedaży w roku poprzednim, 

- 77 000 zł dla napojów alkoholowych po­
wyżej 18,0% zawartości alkoholu , opłata wy­
nosi 2,7 (mnożnik) ogólnej wartości sprzedaży 
w roku poprzednim. 

Nie uiszczenie opłaty oraz nie złożenie pi­
semnego oświadczenia o wartości sprzedaży 
napojów alkoholowych w roku 2012 powoduje 
wygaśnięcie zezwolenia. 

Przedsiębiorca, którego zezwolenie wyga­
sło z powodu niezłożenia oświadczenia o war­
tości sprzedaży napojów alkoholowych, względ­
nie niezapłacenia opłaty alkoholowej może wy­
stąpić z wnioskiem o wydanie nowego zezwole­
nia po upływie 6 miesięcy od dnia wydania de­
cyzji o wygaśnięciu zezwolenia. 

Wyjaśnienia dotyczące powyższych spraw 

można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Kol­
buszowej pokój nr 24, II piętro codziennie w 
godzinach 9.00 - 13.00, względnie telefonicz­
nie pod nr 17- 7444238 wew. 348, 17-2271 
333 w.348. 

OGŁOSZENIE 
O PRZETARGU 

Burmistrz Kolbuszowej ogłasza przetarg 
ofertowy na sprzedaż samochodu pożarniczego 
ŻUK rok produkcji 1989, nr rejestracyjny RKL 
L673, sprawny technicznie. 

Cena wywoławcza 1000,00 zł. (słownie: je­
den tysiąc złotych) 

Samochód można oglądać w Remizie OSP 
Kolbuszowa Dolna po telefonicznym uzgodnie­
niu-nrtel. 172275 132, 661752285. 

Miejsce i termin sk ładan ia ofert. 
Oferty należy składać w siedzibie Urzędu Miejskie­
go w Kolbuszowej ul. Obrońców Pokoju 21. pokój 
nr 13. do dnia 08.02.2013 r. do godz. 12°°. Ofer­
ta winna być złożona w zaklejonej kopercie z napi­
sem „Zakup samochodu ŻUK - nie otwierać przed 
dniem 08.02.2013 r. godz. 123°". 

Miejsce i termin otwarcia ofert. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 08 luty 2013 r. o godz. 
12:30 w budynku Urzędu Miejskiego w Kolbuszo­
wej ul. Obrońców Pokoju 21. pokój nr 1. Otwarcie 
ofert jest jawne. 

Oferta pisemna powinna zawierać : 
Imię i Nazwisko i adres lub na­

zwę (firmy, instytucji) i siedzibę oferenta, 
- Oferowaną cenę i warunki jej zapłaty, 

- Oświadczenie oferenta, że zapoznał się ze 
stanem technicznym pojazdu. 

Informacje dodatkowe. 
Sprzedający zastrzega sobie prawo zamknię­

cia przetargu bez wybrania którejkolwiek z ofert, 
lub odstąpienia od przetargu bez podania przyczyny. 

Uprawniony do kontaktu z oferentami w za­
kresie postępowania przetargowego jest: 

Tadeusz Serafin, tel. 17 2271333, wew. 234. 
Nabywca otrzyma fakturę VAT. 
Wyłoniony w drodze ofert Nabyw­

ca, winien dokonać wpłaty do kasy lub na 
konto Urzędu zaoferowaną cenę w termi­
nie 7 dni, licząc od daty otrzymania informacji 
o wyborze oferty. Po tym terminie ofertę uważa się 
za nie aktualną. 

BURMISTRZ KOLBUSZOWEJ 
Jan Zuba 
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ZWROT PODATKU 
AKCYZOWEGO 

DLA ROLNIKÓW 
W 2013 ROKU 

Burmistrz Kolbuszowej informuje, że każ­
dy rolnik z terenu gminy Kolbuszowa, może sta­
rać się o zwrot podatku akcyzowego zawartego 
w cenie oleju napędowego zużywanego do pro­
dukcji rolnej w 2013 roku. 

Wniosek o zwrot akcyzy należy złożyć 
w terminie od 01 lutego 2013r. do 28 lute­
go 2013r. w tut. Urzędzie, w pokoju nr 30, 
wraz z fakturami VAT (lub ich kopiami po­
twierdzonymi za zgodność z oryginałem.) 
s tanowiącymi dowód zakupu oleju napę­
dowego w okresie od 01 sierpnia 2012 r. do 
31 stycznia 2013 r. w ramach limitu zwro­
tu podatku określonego na 2013 r. 

Druki wniosku dostępne są na stronie in­
ternetowej Gminy oraz w Urzędzie Miejskim w 
Kolbuszowej, pokój nr 30 i biuro obsługi klien­
ta. Szczegółowych informacji można zasięgnąć 
w pokoju nr 30, bądź 

pod nrtel. 017-2271 333 wew. 341. 

BURMISTRZ KOLBUSZOWEJ 
INFORMUJE, 

• że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 
w Kolbuszowej, ul. Obrońców Pokoju 21 

ZOSTAŁ WYWIESZONY 
zgodnie z art. 35 ust.l ustawy o gospodar­

ce nieruchomościami (t.j. z 2010r. Dz.U. Nr 102, 
poz. 651 ze zmian.) wykaz nieruchomości wła­
sności Gminy Kolbuszowa, przeznaczonych do 
Dddania w najem. 

• że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 
w Kolbuszowej, ul. Obrońców Pokoju 21 

ZOSTAŁ WYWIESZONY 
zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy o gospodar­

ce nieruchomościami (t.j. z 201 Or. Dz.U. Nr 102, 
poz. 651 ze zmian.) wykaz nieruchomości własno­
ści Gminy Kolbuszowa, przeznaczonych do odda­
nia w dzierżawę. 

Burmistrz Kolbuszowej 
Jan Zuba 
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Obchody 150. Rocznicy Wybuchu 
Powstania Styczniowego 

M o d l i t w a za Ojczyznę , z łożenie kwia tów, zapalenie zni ­
czy na p o w s t a ń c z y c h mog i ł ach , odsłonięcie p a m i ą t k o w e j ta­
blicy oraz Ape l P a m i ę c i - to g łówne punk ty programu obcho­
dów 150. rocznicy wybuchu Powstania Styczniowego, k t ó r e 
22 stycznia 2013 roku odbyty się w Kolbuszowej. 

Modlitwę za Ojczyznę na cmentarzu poprowadził Proboszcz Kolegia­
ty Kolbuszowskiej p. w. Wszystkich Świętych Lucjan Szumierz. Fot. A. Stec 

Kolbuszowskie obchody 150. rocznicy Powstania Styczniowego rozpo­
częły się modlitwą za Ojczyznę, oraz złożeniem kwiatów i zapaleniem zniczy 
na mogiłach powstańców styczniowych na cmentarzu parafialnym Kolegiaty 
Kolbuszowskiej p.w. Wszystkich Świętych. Kwiaty na mogile Ks. Ludwika 
Ruczki - Ojca Sybiraków złożyli Wicestarosta Kolbuszowski Wojciech Ce­
bula wraz z Przewodniczącym Rady Miejskiej Markiem Opalińskim oraz de­
legacje szkół na mogiłach powstańców styczniowych. 

Wicestarosta Kolbuszowski Wojciech Cebula wraz z Przewodniczącym Rady 
Miejskiej Markiem Opalińskim składają kwiaty na mogile Ks. Ludwika Rucz­
ki - Ojca Sybiraków na cmentarzu parafialnym. Fot. A. Stec 

Głównym punktem wtorkowych obchodów był uroczysty przemarsz 
na rynek kolbuszowski, gdzie została odsłonięta pamiątkowa tablica „W hoł­
dzie powstańcom styczniowym w 150. Rocznicę Wybuchu Powstania 1863 
r." Proboszcz Kolegiaty Kolbuszowskiej p. w. Wszystkich Świętych Lu­
cjan Szumierz dokonał poświęcenia pamiątkowej tablicy. Następnie delega­
cja Związku Harcerstwa Polskiego złożyła symboliczną wiązankę kwiatów 
przed tablicą pamiątkową. Uczestnicy uroczystości oddali hołd powstańcom 
podczas Uroczystego Apelu Pamięci. 

W ramach obchodów została otwarta wystawa poświęcona Powsta­
niu Styczniowemu pt. „Z lat nadziei i walki". Jej organizatorem jest Miej­
ska i Powiatowa Biblioteka Publiczna w Kolbuszowej. Wystawa czynna bę­
dzie do końca lutego br. 

Wicestarosta Kolbuszowski Wojciech Cebula wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie nawiązujące do historii dnia 22 stycznia 1863 roku oraz wyrazu 
pielęgnowanego do dziś kultu odpowiedzialności i naszego obowiązku wo­
bec Ojczyzny i Narodu. Fot. A. Stec 

Uroczysty przemarsz uczestników uroczystości na iynek kolbuszowski. Fot. 
A. Stec 

http://www.powiat.kolbuszowski.pl
mailto:informacje@kolbuszowski.pl
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Z prac Rady Powiatu 
XXIV Sesja IV Kadencji Rady Powia­

tu w Kolbuszowej (dnia 27grudnia 2012 r.) 
była jedną z najważniejszych. Podczas niej 
Radni uchwalili budżet powiatu na 2013 rok. 

Zatwierdzenie planów pracy Starych Komisji 
Rady Powiatu oraz. planu pracy Rady Powiatu w Kol­
buszowej na rok 2013 

Rada Powiatu zatwierdziła plany pracy Stałych 
Komisji:! Rewizyjnej;2. Gospodarki Mieniem i Fi­
nansów; 3. Promocji, Rozwoju Gospodarczego, Edu­
kacji, Kultury, Sportu i Turystyki; 4. Rolnictwa, Ochro­
ny Środowiska, Bezpieczeństwa i Porządku Publicz­
nego; 5. Zdrowia, Pomocy Rodzinie i Spraw Społecz­
nych Rady Powiafti na rok 2013 oraz plan pracy Rady 
Powiatu w Kolbuszowej na rok 2013. 

» ' 0 

i -

i I 

Podczas Świąteczno-Noworocznej Sesji Rady Powiatu Kolbuszowskiego Członkowie z Zespołu Obrzę­
dowego z Gminy Niwiska - Koła Gospodyń Wiejskich z Siedlanki wraz z młodzieżą z Gimnazjum w Ni-
wiskach przedstawili inscenizację słowno-muzyczną nawiązującą do Świąt Bożego Narodzenia - tra­
dycyjne jasełka. Fot. A. Stec 

B U D Ż E T P O W I A T U 
K O L B U S Z O W S K I E G O N A 2013 R O K 

U C H W A L O N Y 

Radni Powiatujednogłośnie przyjęli Budżet Po­
wiatu Kolbuszowskiego na rok 2013. Starosta Kolbu­
szowski Józef Kardyś: „PaniePrzewodniczący, Wy­
soka Rado. Chciałbym serdecznie podziękować W)>-
sokiej Radzie za przyjęcie budżetu powiatu. Budżet na 
2013 rok jest skonstruowany na miarę możliwości na­
szego powiatu. Jest skromny i będzie trudny do wyko­
nania, ale jest realny. Są to środki finansowe, które bę­
dziemy realizować dla dobra naszego społeczeństwa''. 

R A D N I P O D J Ę L I U C H W A Ł Y 

Ponadto Rada Powiatu podjęła następujące 
uchwały: 1. W sprawie ustalenia wykazu wydatków 
zamieszczonych w budżecie powiatu kolbuszowskie­
go, których niezrealizowane kwoty nie wygasająz upły­
wem roku budżetowego 2012.2. W sprawie zmian w 
Wieloletniej Prognozie Finansowej Powiatu Kolbu­
szowskiego. 3. W sprawie Programu współpracy Po­
wiatu Kolbuszowskiego z organizacjami pozarządo-

Aula „ 220 " kolbuszowskiego starostwa podczas Świąteczno-Noworocznej Sesji Rady Powiatu Kolbu­
szowskiego. Fot. A. Stec 

ki, współfinansowanego w ramach Europejskiego Fun­
duszu Społecznego oraz zaciągnięcia zobowiązań finan­
sowych związanych z realizacją projektu. 

Ś W I Ą T E C Z N O - N O W O R O C Z N A SESJA 
R A D Y P O W I A T U 

Podczas Świąteczno-Noworocznej Sesji Rady 
Powiatu Kolbuszowskiego miało miejsce niecodzien­
ne wydarzenie. Członkowie Zespołu Obrzędowego z 
Gminy Niwiska - Koła Gospodyń Wiejskich z Sie­
lanki wraz z młodzieżą z Gimnazjum w Niwiskach 
przedstawili inscenizację słowno-muzyczną nawiązu­
jącą do Świąt Bożego Narodzenia - tradycyjne jaseł­
ka. Wykonanie zespołu wzbudziło wiele emocji, wielki 
aplauz oraz uznanie dla pomysłodawców. Wykonawcy 
pięknym wykonaniem kolęd i pastorałek wprowadzili 
wszystkich obecnych w świąteczny nastrój. 

Na noworocznąsesję przybyli zaproszeni goście, 
wśród których wymienić należy: Posła na Sejm RP 
Zbigniewa Chmielowca, Dziekana Dekanatu Kol­
buszowskiego Wschód ks. Kazimierza Osaka; Pro­
boszcza Kolegiat)' Kolbuszowskiej ks. Lucjana Szu-
mierza, Radnego Sejmiku Województwa Podkar­
packiego Bogdana Romaniuka, wójtów, komendan­
tów służb mundurowych, szefów inspekcji i agencji, 
dyrektorów banków, dyrektorów powiatowych jed­
nostek organizacyjnych, przedsiębiorców. 

Sesja zakończyła się składaniem życzeń nowo­
rocznych i połamaniem się opłatkiem. 

wymi oraz innymi podmiotami prowadzącymi działal­
ność pożytku publicznego na rok 2013. 4. W sprawie 
zawarcia Porozumienia pomiędzy Wojewodą Podkar­
packim aPowiatem Kolbuszowskim dotyczącego przy­
jęcia przez Powiat niektórych zadań z zakresu admini­
stracji rządowej związanych z przeprowadzeniem kwa­
lifikacji woj skowej w 2013 roku z zakresu admiiristracji 
rządowej. 5. W sprawie 
przyjęcia do realizacji 
projektu na lata 2013¬
2015 pn. „Program ak­
tywizacji społecznej w 
powiecie kolbuszow­
skim", w ramach prio­
rytetu VII Promocja in­
tegracji społecznej, dzia­
łanie 7.1 Rozwój i upo­
wszechnienie aktywnej 
integracji przez powia­
towe centra pomocy ro­
dzinie, Programu Ope­
racyjnego Kapitał Ludz-
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Noworoczna kolęda 
Starostwo Powiatowe w Kolbuszowej 

gościfo w dniu 28 grudnia 2012 roku Kape­
lę Władysława Pogody, która jak co roku od­
wiedza naszą instytucję z Noworoczną Kolędą. 

Wieloletnia twórczość artystyczna kapeli i 
jej sukcesy przyczyniły się w znaczący sposób do 
rozwoju kulturalnego powiatu kolbuszowskiego. 
Kapelę z serdecznością przywitał Starosta Kol­
buszowski Józef Kardyś wraz z pracownikami 
starostwa. Nie zabrakło życzeń i wspólnego ko­
lędowania. 

Kapela Władysława Pogody 
Jest jedną z n aj popularniej szych kapel na te­

renie województwa podkarpackiego. Pierwsze pró­
by stworzenia zespołu podjął Władysław Pogoda 
w latach 1960-1965. W pierwszym składzie wystę­
powali z nim Jan Książek, Jan Durak, Franciszek 
Babiarz. Po 3 latach przerwy, w roku 1968, kape­
la wznawia działalność pod patronatem Powiato­
wego Domu Kultur}'w Kolbuszowej. Skład kape­
li ciągle się zmieniał, niezmiennie grał w niej Wła­
dysław Pogoda. W latach 90' w kapeli grali m.in; 
Jan Książek, Wiesław Minich, Jerzy Wrona, Ry­
szard Bajor, Jan Styga, a śpiewały m.in. Czesła­
wa Cyran, Teresa Pruchnik. Kapela była kilkakrot­

nie laureatem Ogólnopolskiego Festiwalu Kapel i 
Śpiewaków w Kazimierzu n/W, jest laureatem na­
grody im. Oskara Kolberga. Wielokrotnie wystę-

g « r a 

powała na prestiżowych imprezach folklorystycz­
nych, koncertowała w wielu krajach. Posiada na­
grania płytowe, wielokrotnie prezentowana była 
antenie radiowej i w programach telewizyjnych. 

Starostwo Powiatowe w Kolbuszowej gościło w dniu 28 grudnia 2012 roku Kapelę Władysława Po­
gody, która jak co roku odwiedza naszą instytucję z Noworoczną Kolędą. Fot. A. Stec 

Noworoczne spotkanie opłatkowe 
Kolędy, pastorałki, życzenia i świą­

teczna atmosfera towarzyszyła spotkaniu 
opłatkowemu zorganizowanemu w dniu 8 
stycznia 2013 roku w Aułi „220" kolbu­
szowskiego starostwa. 

Noworoczne spotkanie opłatkowe odbyło 
się z udziałem Posła na Sejm RP Zbigniewa 
Chmielowca, Starosty Kolbuszowskiego Józe­
fa Kardysia, Przewodniczącego Rady Powia-

Noworoczne spotkanie opłatkowe odbyło się z 
udziałem Posła na Sejm RP Zbigniewa Chmie­
lowca, Zarządu Powiatu Kolbuszowskiego, Prze­
wodniczącego Rady Powiatu z Dyrekcją i przed­
stawicielami Samorządu Uczniowskiego wraz z ich 
opiekunamizLO, ZSTw Kolbuszowej, a także ZSA 
-E w Weryni. Fot. A. Stec 

Życzenia uczestnikom spotkania opłatkowego złożył Poseł na Sejm RP Zbigniew Chmielowiec. Fot. A. Stec 

tu Mieczysława Burek, Wicestarosty Kolbu­
szowskiego Wojciecha Cebuli, Skarbnik Po­
wiatu Kolbuszowskiego Małgorzaty Mokrzye-
kiej-Kwaśnik, Dyrektor Poradni Psychologicz­
no-Pedagogicznej w Kolbuszowej Elżbiety Mi­
kołajczyk oraz Przewodniczącej Komisji Pro­
mocji, Rozwoju Gospodarczego, Edukacji, Kul­
tury, Sportu i Rekreacji Agaty Świętekz Dyrek­
cją i przedstawicielami Samorządu Uczniow­
skiego wraz z ich opiekunami z Liceum Ogól­
nokształcącego im. Janka Bytnara w Kolbu­
szowej, Zespołu Szkół Technicznych im. Boha­
terów Września 1939r. w Kolbuszowej, a także 
Zespołu Szkół Agrotechniczno-Ekonomicznych 
im. Komisji Edukacji Narodowej w Weryni. 



22 p r z e g l ą d KOLBUSZOWSKI Nr 232 

Uczestników uroczystości pobłogosławił 
ksiądz Lucjan Szumierz - Proboszcz Kolegiaty 
Kolbuszowskiej p.w. Wszystkich Świętych, któ­
ry w słowach skierowanych do obecnych na opłatku, 
mówił o wadze i wartości służby, jakąna rzecz bliź­
nich pełnią urzędnicy administracji samorządowej. 

Najważniejszą częścią spotkania było podzie­
lenie się opłatkiem - symbolem zgody i pojednania. 

Przy wigilijnym stole była okazja, by wymienić 
poglądy, podyskutować o minionym czasie i o nadzie­
jach związanych z Nowym 2013 Rokiem. 

Montaż słowno - muzyczny w wykonaniu 
uczniów z Zespołu Szkół Agrotechniczno-Ekono-
micznych im. Komisji Edukacji Narodowej w Wery­
ni, był znakomitym kulnnalnym pokazem. 

Później nadszedł czas na wspólne śpiewanie 
kolęd. Montaż słowno - muzyczny w wykonaniu uczniów z Zespołu Szkół Agrotechniczno-Ekonomicznych 

im. Komisji Edukacji Narodowej w Weryni, był znakomitym kulturalnym pokazem. Fot. A. Stec 

Nowoczesna baza szkoleniowa w CKP 
Projekt: „Regionalne Centrum Transferu Nowoczesnych Technologii Wytwarzania-powiat kolbuszowski" 

Powiat Kolbuszowski zakupił część 
maszyn, urządzeń i oprogramowanie do 
wyposażenia laboratoriów nowoczesnych 
technologii, mieszczących się w budynku 
Centrum Kształcenia Praktycznego w Kol­
buszowej przy ul Jana Pawia TI 8. 

Wyposażenie nowoczesnych laboratoriów zo­
stało zakupione w ramach projektu,,Regionalne Cen­
trum Transferu Nowoczesnych Technologii Wytwa­
rzania -powiat kolbuszowski" w ramach Oś Priory­
tetowa Regionalnego Programu Operacyjnego Wo­
jewództwa Podkarpackiego Konkurencyjna i Inno­
wacyjna Gospodarka działanie 1.3 Regionalny Sys­
tem Innowacji, którego realizatorem jest Powiat Kol­
buszowski. 

Zakupione maszyny i urządzenia wyposażą no­
woczesne laboratoria: 

1. Przygotowania materiału i spawalnictwa, 
2. Metrologii i kontroli jakości, 
3. Obrabiarek sterowanych numeryczne, 
4. Komputerowego wspomaganie projektowania 

CAM, 
5. Obróbki mechanicznej metali - ostrzenie narzę­

dzi, 

Utworzona w Centrum Kształcenia Praktycznego nowoczesna baza szkoleniowa będzie umożliwiała re­
alizacją profesjonalnych szkoleń adekwatnych do potrzeb rynku pracy. 

6. Obróbki mechanicznej metali - obróbka skrawa­
niem. 

Dzięki temu utworzona w Centrum Kształce­
nia Praktycznego nowoczesna baza szkoleniowa bę­
dzie umożliwiała realizację profesjonalnych szkoleń 
adekwatnych do potrzeb rynku pracy. 

Z efektów realizacji projektu skorzystają 
przede wszystkim uczniowie szkół (Zespół Szkół 
Technicznych im. Bohaterów Września 1939r. w Kol­
buszowej, Zespół Szkół Agrotechniczno-Ekonomicz­
nych im. Komisji Edukacji Narodowej w Weryni) z 
Powiatu Kolbuszowskiego, a także przedsiębi orstwa 
i instytucje zainteresowane kształceniem swojej ka­
dry w zakresie nowoczesnych technologii. 

Całkowita wartość projektu: 7 131 855,35 
PLN. 

Dofinansowanie ze środków Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego: 5 842 305,54 
PLN. 

9 
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Osoba do kontaktu: Anna Stec 
Promocja i Kultura Powiatu 

tel. 17 7445 730 
e-mail: informacje@kolbuszowski.pl 

mailto:informacje@kolbuszowski.pl
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W Kolbuszowej patriotycznie i ludowo 
Konkurs kolęd patriotycznych, wystę­

py zespołów ludowych, prezentacje i ga­
wędy o powstaniu styczniowym to głów­
ne atrakcje tegorocznego Przeglądu Wi­
dowisk Kolędniczych. 

Rywalizację zespołów o nagrodę główną -
Złotego Turonia poprzedziła o godz. 12.00 w ko­
ściele p.w. Św. Brata Alberta msza św. w inten­
cji Bohaterów Powstania Styczniowego. Po nabo­
żeństwie w świątyni odbył się konkurs kolęd pa­
triotycznych z czasów walki o niepodległość, któ­
ry wygrała Trzynasta Przeworska Grupa Harcerzy 
z Kresów. Kolejne miejsca zajął Zespół Ludowy 
„Cmolasianie" oraz Zespół Kolędniczy z Łazor. 

Po konkursie zespoły ze zgromadzoną pu­
blicznością w kolędniczej paradzie udali się do 
Miejskiego Domu Kultury. 

Widocznym śladem obchodzonej w tym 
roku 150 rocznicy Powstania Styczniowego sta­
ła się tablica poświęcona powstańcowi stycznio­
wemu i budowniczemu „sokołni" Józefowi Bucz­
kowi odsłonięta przez Posła Zbigniewa Chmie-

Odsionięcie pamiątkowej tablicy. Od lewej. W. Mroczka, J. Kardyś, Z. Chmielowiec, J. Szadkowski, 
J. Zuba, M. Opaliński. 

łowca, Starostę Józefa Kardysia, Burmistrza Jana 
Zubę, Przewodniczącego Rady Miejskiej Mar­
ka Opalińskiego, Jana Szadkowskiego przedsta­

wiciela Związku Sybiraków oraz p. Wojciecha 
Mroczkę. Tablica została poświecona przez ks. 
Kanclerza Jerzego Buczka. 

Występ Zespołu Ludowego „ Cmolasianie " Pokaz musztry i uzbrojenia 

R a d n e m u Powia tu 
Kolbuszowskiego 

Panu 

MIECZYSŁAWOWI 
MAZIARZOWI 

wyrazy g łębok iego wspó łczuc i a 
z powodu śmierc i 

MAMY 

składają: 
Starosta, Za rząd Powiatu, 

P r z e w o d n i c z ą c y Rady 
oraz 

Radni 
Powiatu Kolbuszowskiego 

ZARZĄD POWIATU 
w KOLBUSZOWEJ 

podaje do publicznej wiadomości, że 
na podstawie art. 35 ust.l ustawy z dnia 21 

sierpnia 1997r. o gospodarce nieruchomościami ( 
t.j. Dz. U. z 2010r. Nr 102, poz. 651 z późn. zm.) 
wywieszony został na tablicy ogłoszeń w siedzi­
bie Starostwa Powiatowego w Kolbuszowej ul, 
11 Listopada 10 na okres 21 dni. 

Wykaz nieruchomości przeznaczonej do od­
dania w dzierżawę na rzecz: TK Telekom Spółka 
z o.o. z siedzibą w Warszawie, 03-743 Warszawa, 
ul. Kijowska 10/12 A. 

Szczegółowe informacje dot. w/w nierucho­
mości można uzyskać w Starostwie Powiatowym 
w Kolbuszowej, ul. 11 Listopada 10, pok. 214. 
tel. 17 7445 732. 

Kolbuszowa, dnia I9.12.2012r. 

Starosta Kolbuszowski 

Józef Kardyś 

Następnie na scenie zaprezentowało się 10 
zespołów ludowych z Podkarpacia i Lubelszczy­
zny. W rywalizacji o nagrodę główną - Złotego 
Turonia - przedstawili barwne tradycje kolędnicze 
ze swoich terenów. Zwycięzcą kolejnego Prze­
glądu Widowisk Kolędniczych został Zespół 
Ludowy „Górniacy". Zespół Obrzędowy „Ma-
zurzanie oraz Zespół Kolędniczy z Łazor zajęli 
drugie miejsce. Trzecie miejsce przypadło Ze­
społowi Ludowemu „Cmolasianie". 

Kolejnym punktem imprezy były prezen­
tacje i gawędy o powstaniu 1863 w wykonaniu 
5 I Drużyny Harcerzy ŻUAWI z Rzeszowa. Do­
datkową atrakcja był pokaz musztry i uzbrojenia 
powstańczego. 

Organizatorem imprezy był Miejski Dom 
Kultury w Kolbuszowej, Wojewódzki Dom Kul­
tury w Rzeszowie oraz Muzeum Kultury Lu­
dowej. 

J. Mazur 
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Karnawałowy bal przy choince 
z udziałem dzieci, rodziców i dziadków 
zorganizowany przez Publiczne Przedszkole nr 2 
w Kolbuszowej 

Noworoczne spotkanie przy choince z 
udziałem dzieci, rodziców i dziadków odby­
ło się w sobotę 12 stycznia 2013 roku w MDK 
w Kolbuszowej. Uroczystość rozpoczęła p. dy­
rektor Beata Stefanek witając przybyłych go­
ści, składając życzenia noworoczne oraz dzię­
kując za pomoc w przygotowaniu uroczystości. 
Skierowała kilka ciepłych słów do babć i dziad­
ków przedszkolaków, życząc wszystkim zdro­
wia, radości z wnuków i wszelkiej pomyślno­
ści w 2013 r. Do życzeń dołączyli się przedszko­
lacy, w imieniu których przemówiły: Justynka, 
Ania i Bartuś. 

Występy rozpoczęły najmłodsze, 3 letnie 
dzieci wykonując taniec Krakowiak. Następnie 
Średniaczki przedstawiły improwizację muzycz-
no-ruchową do piosenki „Gdzie strumyk płynie z 
wolna..." tańcząc z wykorzystaniem kolorowych 
parasolek. Całość przeplatana była piosenkami z 
wykorzystaniem rekwizytów. Część taneczną za­
kończyły Starszaki maszerując dostojnym krokiem 
Poloneza w pięknych biało- czarno -czerwonych 
strojach. Nad przebiegiem całej uroczystości czu­
wała p. Dorota Ziętek. 

Dzieci pochwaliły się również umiejętno­
ściami z języka angielskiego przygotowanymi 
przez p, Małgorzatę Kościółek śpiewając piosen­
ki oraz składając życzenia dla dziadków. Następ­
nie przedszkolaki zaprezentowały kilka tańców 
klasycznych m.in. walc angielski, rock and roli 
przygotowane pod kierunkiem p. Anety Węclew-
skiej oraz tańce dyskotekowe prowadzone przez 
p. Annę Mamt. Całość uatrakcyjnił profesjonalny 

Panu 

Tadeuszowi 
Guzkowi 

Radnemu Rady Miejskiej 
w Kolbuszowej 

Wyrazy g ł ębok iego wspó łczuc i a 
z powodu śmierci 

MAMY 
sk łada ją 

Burmistrz Kolbuszowej 
i pracownicy U r z ę d u Miejskiego 

oraz 
P r z e w o d n i c z ą c y Rady 

i Radni Rady Miejskiej 
w Kolbuszowej 

występ dziecięcej pary tanecznej - podkarpackich 
mistrzów tańca towarzyskiego. 

Na zakończenie kilka słów wygłosili za­
proszeni goście: Burmistrz Kolbuszowej, pan Jan 
Zuba, Przewodniczący Rady Miejskiej, pan Ma­
rek Opaliński oraz przewodniczący Rady Rodzi­
ców, pan Krzysztof Wójcicki. Dzieci otrzymały w 
prezencie worek słodkości, a pani dyrektor pięk­
ny bukiet kwiatów. W imieniu wszystkich senio­
rów głos zabrała babcia naszej Blanki, dziękując 
za wspaniale przygotowaną uroczystość. 

Po części artystycznej rozpoczęła się wycze­

kiwana przez najmłodszych zabawa. W roli wodzi­
reja wystąpiła pani Anna Marut wspaniale porywa­
jąc wszystkich do zabawy. Były tańce z chustami 
dla małych i dużych, tańce z kolorowymi peruka­
mi, girlandami wspólnie z personelem przed­
szkola, węże i korowody. Na bocznych salach cze­
kał na wszystkich poczęstunek oraz napoje. Jak co 
roku odbył się rodzinny konkurs kolęd. Wszyscy 
świetnie się bawili do późnego wieczora, mając na­
dzieję na kolejne spotkanie w Nowym 2014 Roku. 

Elżbieta Michońska 
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Puchar dla Sokoła z Kolbuszowej Dolnej 
Już po raz trzynasty 1 stycznia br. od­

był się Noworoczny Mecz o Puchar Bur­
mistrza Kolbuszowej pomiędzy MUKS 
Sokół Kolbuszowa Dolna a KKS Kolbu-
szowianką Kolbuszowa. 

Punktualnie godz. 12 na stadionie sporto­
wym przy ul. Wolskiej rozpoczęło się spotkanie, 
które po wyrównanym i emocjonującym meczu 
wygrała drużyna z Kolbuszowej Dolnej wyni­
kiem 5:4. 

Bramki zdobyli: Dorian Pik - 2 bramki, Da­

riusz Wróblewski, Stanisław Prus - Łukasz Kry­
stek Waldemar Mazurek, Piotr Serafin - 2 bramki, 
Michał Franczyk. 

Puchar zwycięskiej drużynie wręczył Ma­
rek Gil Zastępca Burmistrza Kolbuszowej, na­
tomiast okolicznościową statuetkę dla strzelca 
pierwszej bramki w 2013 roku Dorianowi Pi­
kowi wręczył Józef Fryc Wiceprzewodniczący 
Rady Miejskiej. Po meczu wzniesiono nowo­
roczny toast, a gramlacje złożyli również: Jan 
Fryc Prezes Fundacji na rzecz Kultury Fizycz­

nej i Sportu, trenerzy, działacze sportowi oraz 
przybyli kibice. 

Drużyny wystąpiły w składzie: 
MUKS Sokół Kolbuszowa Dolna -

Król, Chodorowski, Mazurek, Michał Fran­
czyk, Marcin Franczyk, Grabiec, Micha­
łek, Hubert Jamróz, Serafin, Krystel, Cieśla. 
KKS Kolbuszowianka - Bąkaj, Romaniuk, Pastu-
ła, Pruś, Mateusz Serafin, Pik, Wróblewski, Wa-
rzocha. Kozioł, Szalony, Skowron. 

Andrzej Selwa 

Puchar dla drużyny z Majdanu Królewskiego 
WI Drużynowym Turnieju Wodnym dla Firm i Samorządowców o Puchar Po­

sła na Sejm RP Pana Zbigniewa Chmielowca udział wzięły 4 drużyny, przedstawicie­
le: Pogotowia Ratunkowego, Straży Pożarnej, Gminy Kolbuszowa oraz Gminy Maj­
dan Królewski. 

Imprezę otworzyli: Pan Poseł Zbigniew 
Chmielowiec oraz Pan Burmistrz Jan Zuba. 

Zawodnicy zmagali się w 6 dyscyplinach. 
Na rozgrzewkę 50 m stylem dowolnym. Na 

tym dystansie bezkonkurencyjna okazała się dru­
żyna Gminy Kolbuszowa. Następnie zawodnicy 
rywalizowali w konkurencji polegającej na wy­
ławianiu jak największej liczby krążków zatopio­
nych na długości 25 m. 

W kolejnej konkurencji, w zjeździe rurą l i ­
czył się łączny czas wszystkich zawodników po­
szczególnych drużyn. Tutaj różnice były niewiel­
kie, ale ostatecznie zwyciężyła ekipa Pogotowia 
Ratunkowego. 

Następnie zmagania powróciły na basen 
sportowy, gdzie odbyły się zawody w holowaniu 
w kole ratunkowym. Tą konkurencję zwyciężyli 
zawodnicy Gminy Majdan Królewski. 

Jednak to dopiero mecze piłki wodnej tak na­
prawdę pokazały jak poszczególne drużyny są zde­
terminowane. Podczas tych rozgrywek walka za­
wodników była niezwykle zażarta. Ostatecznie w 
finale spotkały się ekipy Pogotowia Ratunkowego 
i Gminy Majdan Królewski i to właśnie Ci ostat­
ni zdobyli 10 pkt za zajęcie I miejsca, wygrywa­
jąc finałowy mecz 8:6. 

Jak zwykle podczas naszych zawodów pły­
wackich na deser została sztafeta - 3x25m, którą 

bezapelacyjnie wygrali reprezentanci Gminy Kol­
buszowa, drugie miejsce wywalczyli panowie ze 
Straży Pożarnej, na miejscu trzecim Gmina Maj­
dan Królewski, ajako ostatni dopłynęli zawodni­
cy Pogotowia Ratunkowego. 

Ostatecznie, po zsumowaniu wszystkich 
punktów I miejsce i piękny puchar ufundowany 
przez Pana Posła trafił w ręce drużyny z Gminy 
Majdan Królewski, na drugim stopniu podium 
stanęli zawodnicy Gminy Kolbuszowa, miejsce 
111 należało do Pogotowia Ratunkowego, a tuż za 
podium uplasowała się drużyna Straży Pożarnej. 

Gratulujemy i dziękujemy tym, którzy w tym 
roku odpowiedzieli na nasze zaproszenie. 

Już dziś serdecznie zapraszamy na kolejne 
edycje takich zawodów, ponieważ to świetna zaba­
wa i okazja do niezapomnianych przeżyć. 

Katarzyna Antos 
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Zarębki02.l2.2012r. 

Niech na zawsze w pamięci zostaną... 
Mijają lata. Zacierają się dzieje ludzi, którzy żyli i tworzyli ówcze­

sną rzeczywistość. Nowe czasy, nowe życie. Zapomina się często o lo­
sach swoich przodków. Dzisiaj najważniejsza jest nowoczesność. Po co 
sobie zawracać głowę tym, co się działo w dawnych latach. Historia ży­
cia rodzin, kraju, co to kogo obchodzi. Ważne jest tylko to co się dzie­
je obecnie na świecie. Mimo, że ludzie zapominają, to ja często wra­
cam myślami do dawnych czasów z życia mojej rodziny. Zacznę od ro­
dziny mojego ojca. Piotr Biesiadeckt, mój dziadek, którego nic znałem, 
bo jako żołnierz wojska austriackiego stracił zdrowie na szlakach wojen­
nych, zmarł młodo. Rodzina jego była liczna. Miał 8 dzieci: Jan - mój oj­
ciec, Stanisław, Franciszek oraz córki Rozalia, Stefania, Aniela, Weronika 
i Bronisława. Warunki w czasach zaborów były bardzo ciężkie, dlatego 
część dzieci szukało pracy i chleba za granicą. Franciszek był rzemieślni­
kiem w Kolbuszowej, ale później wyjechał do Francji. Aniela była zakonnicą 
w Belgii - zginęła w wypadku. Stefania, tak samo jak Anie­
la, była siostrą zakonną. Po zakończeniu wojny pracowała w szpitalu 
wBrzcsku-Okocimiu. Po paru łatach, zgodnie z zarządzeniem władz PRL (za­
rządzenie zabraniało pracować zakonnicom w szpitalach i publicznych ośrod­
kach zdrowia), została usunięta z pracy. Udało się jej jednak uzyskać pra-

ŚP. KS. PRAŁAT EMIL F. KAPUSTA 

W s o b o t ę , 3 lutego 1979 r . 
zginął jk w y p a d k u 
s a m o c h o d o w y m - w PhiUipston, 
N . Y . , k s . p r a ł a t E m i l F r 
Kapusta, o d w r z e ś n i a 1977 r . 
proboszcz para f i i Św. J ó z e f a w 
P o u g h k e e p s i e , N . Y . . a 
u p r z e d n i o - w c i ą g u 29 l a t , 
k a p e l a n A r m i i S t a n ó w 
Z j e d n o c z o n y c h w s t o p n i u 
p u ł k o w n i k a . Pogrzeb o d b ę d z i e 
s i ę w ś r o d ę . 7 b m . , po Za lo tne j 
m s z y ś w . p o n t y f l k a l n e j , z 
u d z i a ł e m a r c y b i s k u p a 
a rch id iecez j i nowojorsk ie j J .E, 
k a r d y n a ł a T . Cooke'a, o godz. 
10.30 rano w k o ś c i e l e paraf. Św. 
J ó z e f a , na cmentarzu Gate o f 
H a v e n , V a l h a l l a , N . Y . W R«. p r a ł a t Emi( F . Kapusta -
Z m a r ł y m t r a c i m y wybitnego proboszcz para / i i św. Józefa » 
duszpasterza 1 w z n i o s ł y c h cech Poughfeeepsie, N . Y . , puikownif 
c h a r a k t r e r u A m e r y k a n i n a kapetun USA (emeryt). 
polskiego pochodzenia. 

Ks. p r a ł a t E .F . Kapusta u r o d z i ł s i ę 4 kwie tn ia 1917 r . w 
m e t r o p o l i i nowojorskie j , s t u d i o w a ł w Cathedra! College 1 «' 
Semina r ium Św. Józe fa ' w Yonkers, gdzie ś w i ę c e n i a 
k a p ł a ń s k i e z r ą k k a r d y n a ł a F r . Spellmana o t r z y m a ł w 1942 r. 
Dodatkowo s t u d i o w a ł ną_ uniwersytet ach Coł^w H* , F - j u M i l i i . 1 1 

Harvard7 P o c z ą t k o w o p r a c o w a ł jako wikar iusz w paraf i i ś w . 
Tomasza A p o s t o ł a w H a r l e m i zarazem jako c z ł o n e k 
nowojorsk ie j rady o ś w i a t o w e j — Board of Education, N Y C . 

W I94B r . w s t ą p i ł do A r m i i St. Zjednoczonych, 
p o c z ą t k o w o jako kapelan - spadochroniarz, późn ie j (od 1952 
r . ) na r ó ż n y c h wysokich stanowiskach USA w Japon i i , K o r e i , w 
Europ ie , na Alasce, znowu w K o r e i . ' Wie tnamie , Laosie 1 
K a m b o d ż y . Za w z o r o w ą s łużbę dekorowany był wie loma 
Odznaczeniami: Si lver Star, Bron ie Star. Mer i t o r i u s Servlce 
Meda l . Korean Service M e d a l , F - N a t i o n a l Defense U n i t ę 
C l t a t lon . A n n y Commenda t ion Meda l , l e g i o n of M e r i t i inne. 

Zgon Jego o p ł a k u j ą rodzice — Rozalia < z domu Biesladecka) 
i Ignacy Kapusta w Yonkers , siostry Irena Serafin I A l i c j a 
M c D o n n e l l w Mahopac, brat F rank Kapusta w St. Louis , oraz 
c z ł o n k o w i e dalszej rodziny, i l iczne grono p r z y j a c i ó ł . 

O t y m smu tnym .obrządku z a w i a d a m i a j ą wszystkich, p r o s z ą o 
modl i twy i oddanie Z m a r ł e m u ostatniej z iemskiej p o s ł u g i , 
p r z e s y ł a j ą c r ó w n o c z e ś n i e R o d z i n i e serdeczne w y r a z y 
w s p ó ł c z u c i a , ' , , .. j 

t" i . . . 

KS. J U L I A N KWIATKOWSKI — wikar iusz 
S T A N L E Y WARY AS — przew. Rady Paraf ia lnej 

j . D R 0 2 E N S K I I C. P A T O R Ą — powiern icy 

cę w ośrodku dla dzie­
ci niepełnosprawnych w 
Krasnym Stawie. Rozalia 
wyjechała do USA. Tam 
wyszła za mąż za Kapu­
stę z Dąbrówki. Roza­
lia okazała się wspania­
łym człowiekiem, któ­
ra obok swojej rodzi­
ny w Ameryce, życie 
poświęciła dla rodziny, 
która pozostała w Pol­
sce. Rodzina przez dłu­
gie lata doświadczała jej 

dobroci. Pan Bóg obda- I mmmY \\ 
rzył j ą dobrymi dziećmi. Ignac Kapusta i Rozalia z domu Biesiadecka. 
Jednym z nich okazał się Emil. Swoje życie jako kapłan poświęcił dla 
bliźnich - żołnierzy. Zamieszczam tutaj artykuł z amerykańskiej ga­
zety z 1979r. Artykuł, który ukazał się po jego śmierci świadczy o 
jego bohaterstwie. Pragnę przypomnieć jeszcze fakt, że kiedy wrócił 
z wojska, jako proboszcz, będąc w Europie Zachodniej chciał odwiedzić ro­
dzinę w Polsce, ponieważ zawsze o tym marzył. Władze nasze nie udzieliły 
mu wizy. Jak mógł ksiądz pułkownik szerzyć „zło" w Polsce? Po co miał „za­
rażać" rodzinę zachodnią propagandą? 1 tak plany wejścia na ziemię ojców 
spełzły na niczym. Ksiądz pułkownik Emil Kapusta zginął tragicznie w wy­
padku drogowym. W jego samochód uderzyło auto uciekające przed policją. 

Msza polowa prowadzona przez h. Pik. E.Kapustę. Wojna w Wietnamie. 

Wspomnienia o przeszłości są bolesne, ale nie wolno o niej za­
pomnieć. Jestem dumny, że mój brat cioteczny był wspaniałym czło­
wiekiem, Polakiem. 1 nawet jako obywatel w służbie innego kra­
ju nigdy nie zapomniał o ojczyźnie swoich przodków, a także o języ­
ku, którym bardzo biegle władał. Zawsze interesował się sytuacją rodzi­
ny w Polsce. Oby jak najwięcej naszych rodaków za granicą pamiętało 
o Polsce, o kraju z którego się wywodzą i dbało o dobre Jej imię. 

Stanisław Biesiadecki 
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ARTYKUŁ NA KONIEC ŚWIATA, KTÓRY SIĘ SPÓŹNIA! 
21 grudnia 2012r. według kalenda­

rza Majów kończy się 13 baktun, w ich 
długiej rachubie czasu zwany takie okre­
sem S Słońca. 

Dalszej części kalendarza nie odnaleziono, 
więc tak jak niektórzy za przepowiednią Św. Mala-
chiasza, że po Benedykcie XVI (Gloria olivae) bę­
dzie tylko jeden papież - Petrus Romanus, a potem 
to już będzie koniec Kościoła, a jak koniec Kościo­
ła to i koniec Świata, prorokują mniej lub bardziej 
świadomie ziemską Apokalipsę! 21 grudnia to tak­
że dzień przesilenia zimowego - dzień w roku, w 
którym Słońce góruje w Zcnicic(godzina 12:12 w 
2012 roku) w najdalej na południe wysuniętej sze­
rokości geograficznej, co skutkuje czasowo najkrót­
szym dniem w roku na półkuli północnej. Jednocze­
śnie 21 XII na nieboskłonie powstanie koniunkcja, 
czyli położenie wjcdnej linii centrum naszej galak­
tyki (Droga Mleczna) Słońca i Ziemi. Entuzjaści 
teorii spiskowych i nie tylko, połączyli wyżej wy­
mienione fakty (koniec kalendarza Majów, godzinę 
12:12 przesilenia zimowego oraz położenie Słońca, 
Ziemi i galaktyki w jednej linii) i oto mamy gotowy 
koniec Świata anno Domini 20121 

To że kiedyś będzie koniec ziemskiego Świa­
ta to jest pewne, tylko już gorzej z wyznaczeniem 
jego daty. Jest kilka teorii zakończenia całkowitego 
lub częściowego życia na Ziemi. Najtragiczniejsza 
teoria, ale i kiedyś tam też praktyka, to wypalenie 
się wodom w naszym Słońcu. Gdy nasza gwiazda w 
schyłkowym stadium swojej egzystencji zmieni się 
w Czerwonego Olbrzyma, po prostu dosięgnie Zie­
mi i spali jąna popiół. W tym wypadku mamy jesz­
cze trochę czasu, co najmniej 5 miliardów lat. Dru­
ga teoria mówi o zagładzie naszej cywilizacji jaką 
jest w obecnym kształcie i sposobie funkcjonowa­
nia. Część populacji ludzkiej przeżyje, ale będą za­
czynać cywilizacyjnie prawie wszystko od nowa. 
Do prawie całkowitej zagłady naszego współcze­
snego Świata ma przyczynić się przebiegunowanie 
Ziemi. Proces ten trwa od dawna, choć naukowcy 
o tym nic trąbią w tabloidacb, tak jak się to trąbi o 
plastikowych częściach ciała celebrytek. Północny 
Biegun Magnetyczny Ziemi oddala się obecnie od 
Północnego Bieguna Geograficznego z prędkością 
ok. 60 kilometrów na rok! W historii Ziemi było już 
5 przebiegunowań („5 Słońc'7 - według Majów), co 
zawsze łączyło się z kataklizmami na skalę global­
ną w postaci zmiany kształtów kontynentów, wiel­
kich trzęsień ziemi, wybuchów wulkanów, wiel­
kich fal tsunami (biblijny potop), co kończyło się 
krótszymi lub dłuższymi epokami złodowacenia! 
Bezpośrednim, głównym i ostatecznym impulsem 
przebiegunowania ma być grawitacyjny wpływ ta­
jemniczej planety, która nawiedza nasz Układ Sło­
neczny co 3600 lat. Nazywa się ją: Planeta X, Ni-
biru lub Marduk. Występuje ona w przekazach hi­
storycznych Majów, Sumerów i Indian Hopi, no i 
jej wpływ ma się niedługo objawić! Oprócz całe­
go odium końca Świata, przekazują one także po­

zytywne i budzące nadzieję dla ludzkości treści. Ci 
co przeżyją kataklizmy odrodzą się duchowo, mo­
ralnie i społecznie. Wejdą na wyższy poziom czło­
wieczeństwa. Będą we wszystkich aspektach swo­
jego życia posługiwać się miłością dobrocią, szla­
chetnością bezinteresownością a nie tak jak teraz, 
gdzie wszędzie widać „wyścig szczurów" do karie­
ry, dążenie po trupach do celu (co ostatnio widać w 
polityce, choć nie tylko), kult pieniądza, degren­
goladę moralną i pijaństwo, nawet w sferach i in­
stytucjach, które powinny świecić przykładem, za­
kłamanie i „zamiatanie spraw pod dywan", totalne 
schamienie języka i wielka agresywność kontaktów 
międzyludzkich! 

Rodzi się pytanie czy potrzebny jest aż koniec 
naszej cywilizacji, aby człowiek zaczął kochać, sza­
nować, respektować, rozumieć i akceptować bezin­
teresownie swoich bliźnich? 

Ja niezależnie czy będzie, czy nie będzie w 
najbliższym czasie (piszę ten felieton 18 XII) koń­
ca Świata, chciałbym wybaczyć tym wszystkim, co 
do dzisiejszego dnia mojego życia, wyrządzili mi 
świadomie lub nieświadomie, mniejsze lub więk­
sze zło, tak aby w razie czego, nie odpływać w za­
światy z bagażem złości, gniewu, żalu, bólu i zło­
rzeczeń. Mam nadzieję, że Apokalipsa nie okaże się 
ofertą last minutę! 

Oczywiście, że nie zamieszczę tu wszyst­
kich bolesnych psychicznie, fizycznie i material­
nie przypadków z mojego życia, ale kilka na pew­
no się zmieści. 

Wybaczam dziekanowi mojej uczelni fakt, że 
podczas obrony pracy magisterskiej z tematu ochro­
ny środowiska, wypytywał mnie o niemieckie sło­
wa niezwiązane z tematem pracy, kiedy to ja nigdy 
nie uczyłem się języka niemieckiego, a potem po­
stawił mi stopień dobry, zamiast bardzo dobrego! 

Wybaczam pewnemu osiłkowi, który na zaba­
wie ludowej sprawdził wytrzymałość mojej szczęki, 
tak skutecznie, że do dziś nie lubię muzyki ludowej! 

Wybaczam pewnemu prokuratorowi to, że 
umorzył śledztwo w sprawie nielegalnej ekshuma­
cji moich bliskich. Niech mu ta sprawa lekkąbędzie! 

Wybaczam swojemu kuzynowi, że od 8 lat 
nie chce. nie potrafi, nie może(niepotrzebne skre­
ślić) oddać mi 4 tysięcy złotych. Rozumiem sytu­
ację. Ktoś mi niedawno mówił, że ceny u psychia­
trów idą ciągle w górę! 

Wybaczam pewnej pani stomatolog, że w cią­
gu 3 miesięcy 7 krotnie( usługa w ramach funduszu 
zdrowia) poprawiała mi wypadającą plombę. Dla 
mnie to: per aspera ad astra, a dla pani stomatolog 
to: repetitio est mater studiorum! 

Wybaczam pewnemu lekarzowi to, że dwu­
krotnie wykonywał diagnostyczne USG i dwukrot­
nie nie wykrył, że posiadam małe co nieco w pęche­
rzyku żółciowym. Nie ma co marudzić, dwukrotnie 
czułem się przez chwilę zdrowszy! 

Wybaczam pewnej biurwie, że nie potrafi­
ła poprawnie dla mnie wyliczyć zasiłku rodzinne­

go oraz dodatku za wysługę lat, narażając mnie na 
straty finansowe. Ktoś powie, że mogłem sam so­
bie wyliczyć. Nasuwa się jednak pytanie - po co 
ugniatała stołek za pieniądze podatników. Niedłu­
go potem, pewnie w nagrodę za wysokie kompeten­
cje oraz zaangażowanie i pracowitość dostała awans 
do „powiatu"! I tak oto moja wiara w drugiego czło­
wieka sięgnęła bruku i mogłem tylko sobie krzyk­
nąć - „O, sancta simplicitas!" 

Wybaczam pewnemu porucznikowi fakt, że 
prawie przez pół roku nie chciał dać mi przepustki 
do domu, więc zafundowałem sobie „samowolkę", 
co było bardzo emocjonujące i ekscytujące, zwłasz­
cza że rzecz działa się w stanie wojennym! 

Wybaczam pewnemu weterynarzowi to, że 
prowadząc, zapewne według swoich najlepszych 
kompetencji, zmarnował medycznie (piesek zapadł 
na najgorszą odmianę nosówki) mojego wspaniałe­
go pieska. Straciłem „brata mniejszego", pieniądze 
i wiele nerwów. Wybaczam, pies z nim tańcował! 

Wybaczam władzom miasta i powiatu fakt, że 
ciągle w swoich statutowych i pozastatutowycb po­
czynaniach lub na odmianę w braku tych poczynań, 
stosują permanentnie zasadę „TKM" nie licząc się z 
nikim, próbując utrzymać w nieświadomości elek­
torat i pozostałych mieszkańców, ale tylko zapew­
ne w trosce o ich zdrowie psychiczne. Lud dostaje 
„chleba i igrzysk", i to ma im wystarczyć. Ja wyba­
czam, ale Kolbuszowski Magiel już nie! 

Wybaczam wszystkim, obojętnie czy to gale­
ria czy stragan - handlowcom, sprzedawcom, han­
dlarzom i marketerom to, że oszukują co do jako­
ści towaru, ceny, wagi, warunków sprzedaży i re­
klamacji. Wybaczam im, ponieważ handel obok zło­
dziejstwa i prostytucji to najstarszy zawód Świata! 

Wybaczam wszystkim nauczycielom, bel­
from, profesorom, pedagogom, mentorom, wycho­
wawcom i tutorom fakt, że w przeważającej więk­
szości przypadków, nie potrafili skutecznie, z obo­
pólnym zadowoleniem, nauczyć oraz wychować 
milionów dzieci i młodzieży oraz wskazać im moc­
ne i dobre strony posiadanej wiedzy i zachowania, 
a nie tylko szukać błędów i słabych aspektów oso­
bowości ucznia! 

Wybaczam wszystko - wszystkim tu nie wy­
mienionym, ponieważ w przeważającej liczbie przy­
padków byli nieświadomi co czynią i jakie nega­
tywne skutki to niesie dla bliźnich, jak i dla nich 
samych! Jednocześnie proszę Was o wybaczenie 
mi moich wszystkich złych, nieetycznych i bole­
snych dla Was postępków. Zapewne ten felieton, 
co najmniej przez tu wymienionych, a może i in­
nych, będzie odbierany jako zły i bolesny, ale ra­
cja broni się sama, bo zasada jest znana - uderz w 
stół, a nożyce .., 

PS Wybaczam także sobie ten fakt, że dopie­
ro teraz wybaczyłem innym! 

SAMARYTANIN 
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Tadeusz Kensy 

Jak Dawni Polacy ważne sprawy załatwiali? - cd. 
Oczywiście, że próba personalizacji tych zjawisk 

na etapie generalnych wniosków jest absurdalna, choć nic 
można wyłączyć jej przydatności na etapie analizy. Stwier­
dzenie Osta, że „ rewolucje demokratyczne w 1989 roku 
nic tyle niosły wolność ludziom, ile przyniosły ją elitom" 
jest irathe, ale zatrzymuje się na pewnym poziomie uogól­
nienia. Wydaje się, bowiem, że w [-oku 1980 i (szczególnie) 
1981 ludzie byli za „przejęciem władzy", a większość no­
wych solidarnościowych elit „tylko" (pewnie też tylko bar­
dziej intuicyjnie) za modernizacją systemu. Stan wojenny 
skierowany był lak naprawdę przeciwko rewolucyjnym za­
pędom „ludu", bo z tej strony groziło prawdziwe niebezpie­
czeństwo. Lud nie był bynajmniej jeszcze świadomie ani 
„antykomunistyczny", ani „patriotyczny", był natomiast 
zrewoltowany, podniecony, szybko upodmiotowiający się, 
i w tym ostatnim-szczególnie niebezpieczny. Jego niechęć 
do modernizacji wynikała, co też trzeba przyznać, główniez 
niewiedzy i zniecierpliwienia, ale i z nieumiejętności prze­
kazu i]̂ tllicyjrliemcdemizilcjęr̂ )zulTlieiącychprz>•w;ódców,, 
Dla władzy nazywającej się, jobotniczo-chłopską" praw­
dziwe zagrożenie stanowili nie dysydenci, intelektualiści ( 
nie zrozumieli, albo też nie zdążyli świadomie zagrać swo­
jej historycznej roli) ale robotnicy i chłopi. Doszło do para­
doksu - lud stał „pod bronią", ale (być może po raz pierw­
szy w historii) zabrakło „wodzów", by go poprowadzić, a 
nawet „wieszczów"—by natchnąć. Wobec użyciaprzez wła­
dze siły, lud został zupełnie bezbronny. Zabrakło nie tylko 
„broni", organizacji, doświadczenia, ale także idei. 

Wydaje mi się, że ten sposób pamiętania i rozumie­
nia czasu i jego zdarzeń jest mało wrażliwy na wszystkie 
możliwe oddziaływania władzy wynikające ze skompli­
kowanych gier operacyjnych jej funkcjonariuszy i tajnych 
współpracowników, także (wysoce prawdopodobnych) do­
mniemanych lub w zawoalowany sposób formułowanych 
szantaży adresowanych do części przywódców związko­
wych i doradców. 

W tym okresie dla władzy nowa elita solidarnościo­

wa nie stanowiła też jeszcze żadnej większej 
wartości, nie chcieli jej nawet tej właściwo­
ści przyznać. Funkcjonariusze PRL nic do­
strzegali długo innowacji politycznej i spo­
łecznej pojawiającej się na ich oczach. Być 
może to właśnie; i Wałęsa, i Kopaczewski, i 
Slisz (nie mówiąc już o Kuroniu, Michniku, 
Modzelewskim, Lityńskim, a nawet Macie­
rewiczu) byli właśnie takiej innowacji pol­
skimi prelairsorami. 

Program komunistów wobec elity był 
prosty, nie dopuścić, by „przywódcy5" zmu­
szeni byli do tego, by „dać się porwać" lu­
dowi. Wałęsa tak zachowywał się 4. grud- p r a a / w ; ' ? z / > , „ e m w Nowym Łupkowie, w którym spędzilkem kil-
rua 1981 r. w Radomiu, takzrcsztątłumaczył ket ostatnich miesięcy stanu wojennego. 
swój ówczesny „radykalizm" już po okrą-
głym stole. Po uspokojeniu ludowej rewolty władza mogło 
elity zlekceważyć, oczywiście, pokazowo karząc nielicz­
nych. Wtedy zmieniła się koncepcja dużego procesu poli­
tycznego o próbę dokonania zamachu stanu, przewidywa­
ny w wariancie „wrzenia" ludu na mały proces pokazowy. 

Dopiero potem, także na skutek ( warunkowego 
wprawdzie, ale jednak) opowiedzenia się Kościoła za „sta­
rą"! „nową", solidamościowąelitąi ich wspólnąwersjąmo-
derrdzacji, a przeciw „ludowi" - władza zaczęła zwracać 
uwagę na wariant wykorzystania tego modernizacyjnego 
(od początku) nastawienia elity. Tak więc, przy okrągłym 
stulenie byłoby żadnej istotnej .zdrady" przywódców So­
lidarności, byłaby tylko pewna manipulacja „ludem" doko­
nana zgodnie przez komunistyczne władze, Kościół i ów­
czesne otoczenie Wałęsy. Myślę, że gdyby czasu tego do­
żył ks. Kardynał Wyszyński - kształt porozumienia byłby 
istotnie inny; dbający w każdym szczególe by nie być dla 
władzy (przed czym ostrzegał w wigilię stanu wojennego 
Karol Modzelewski) „padliną". Być może byłby także inny, 
gdyby władzy komunistycznej nieudało się ostatecznie wy­
eliminować ks. Jerzego Popiełuszki i kilku innych nieprze­

jednanych „duchowych przewodników", a także skutecz­
nie odsunąć Kornela Morawicckicgo. 

7. Co łączy z sobą te wszystkie sprawy? Niby nic, 
albo Sprawy tak nieistotne, jak to, że prawie w szy scy boha­
terowie tych historii byli kiedyś działaczami solidarnościo­
wej „opozycji", dwaj z nich; Chrupek i Peresłucha byli pra­
cownikami tej samej państwowej Agencji, jej szefem był 
Adam Tański, jednym z jego „patronów" Józef Slisz, ten 
z kolei był bar dzo bliski „duchowo" Chrupkowi, prawie 
wszyscy odgrywali jakieś role w „h-ansfonnacji", a niektó­
rzy nawet w wyborze prezesa NTK. Jak to się nazywają ta­
kie powiązania? Państwo? Najwyższa wspólna wartość 
wszystkich Polaków? 

A krakowski uczony, histoiyk i publicysta - Józef 
Szujski ponad 100 lat wcześniej przestrzegał, że fałszywa 
historia staje się mistrzynią fałszywej polityki! 

Ktoś może mnie zapytać; Czy mam nagrane te roz­
mowy, spotkania, ustalenia? 

Odpowiem wtedy: 
- Tego akurat już nic pamiętam, proszę o inne py­

tanie! 

Spotkanie opłatkowe członków Stowarzyszenia 
Pomocy Osobom Niepełnosprawnym 

8 stycznia br. w domu weselnym Sara 
odbyło się doroczne spotkanie opłatkowe 
członków Stowarzyszenia Pomocy Osobom 
Niepełnosprawnym w Kolbuszowej. 

To okres bezpośredni po Święcie Trzech Kró­
li, czczonym na pamiątkę przybycia Mędrców Świata 

do Dzieciątka Jezus. Mędrcy, czyli osoby mądre, uda­
li się poznać Wielką Prawdę. Gwiazda Betlejemska 
wskazywała im drogę. Trzej Królowie pokornym, cie­
płym sercem odkryli w maleńkiej, bezbronnej Dzie-
cmie Boga. Jemu cześć i chwałę oddali. 

To tajemnicze wydarzenie inspinijc nas do 
szczególnego patrze­
nia na otaczający nas 
świat: 

- oddania sza­
cunku osobom opie­
kującym się co­
dziennie tymi, któ­
rzy potrzebują tej 
pennanentnej pomo­
cy, bez której ich eg­
zystencja byłaby nie­
możliwa, 

- spostrzegania 
potrzeb tych osób, 
rozumienia trudności 
dnia powszedniego, 

- gotowości do niesienia im szeroko rozumia­
nej pomocy. 

W tym duchu wypowiadali się, przybyli na to 
spotkanie przedstawiciele organów samorządowych 
panowie: Burmistrz, Starosta, Przewodniczący Rady 
Miejskiej oraz panie dyrektor Mikołajczyk i Mytych. 
Po wspólnej modlitwie poprowadzonej przez księdza 
proboszcza Lucjana Szumierza, również kolędzie, 
grupa Górniaków wystawiła jasełka. 

Wspólna zabawa przy poczęsuinku pozwoli­
ła przyjemnie spędzić ten Bożonarodzeniowy czas. 

Stowarzyszenie Pomocy Osobom Niepeł­
nosprawnym wszystkim przyjaciołom składa naj­
lepsze Życzenia Noworoczne słowami starej, kolbu­
szowskiej kolędy: 

,, Nowy Rok się rozpoczyna, 
Niechajże nam ta Dziecina 
Wszelakiej laski doda. 
Przez Nią szczęśliwi będziemy 
Z Nią zbawienie osiągniemy 
On nam swą rączkę poda 

Maria Cacaj 
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Strajk chłopski „Solidarności Wiejskiej" 
w Rzeszowie w zimie roku 1981 

- S T R A J K RZESZOWSKI: Początek 
I Jak zaczyna się strajk? Sam zwykle nie bierze się 

znikąd. Jest wynikiem, objawem lub skutkiem jakiegoś utrzy­
mującego się, narastającego niezadowolenia, napięcia. Cza­
sem wybucha przypadkowo, gwałtownie, zapala się od iskry 
z pozoru nieważnej; innym razem jest przygotowany i do­
kładnie przemyślany. 

Jak zaczął się najsłynniejszy rzeszowski strajk, strajk 
chłopski, trwający - do złożenia w Farze votum w postaci 
strajkowego krzyża - aż 46. dni protest prowadzony w Domu 
Kolejarza od 5. stycznia I98I r. do 20. lutego 1981 r. - za­
kończony ostatecznie podpisaniem dwóch porozumień na­
zywanych Porozumieniami Rzeszowsko - Ustrzyckimi: w 
nocy z 18 na 19 lutego w Rzeszowie (o charakterze ogólno­
polskim) i następnej nocy, z 19 na 20 lutego w Ustrzykach 
(o charakterze lokalnym)? 

Na pewno nie byl przypadkowy, ani improwizowa­
ny ... . 

2,Do czasu pokazania się, dopiero niedawno, w In­
ternecie obszernej notki autorstwa Tadeusza Kensy i Janu­
sza Szkutnika, zamieszczonej natychmiast przez red. Szy­
mona Jakubowskiego na jego regionalnym portalu historycz­
nym „Podkarpacka Historia" (1 Jakubowski 2013) - szcze­
gólnie obraz jego organizacji i rozpoczęcia był jakiś nieja­
sny, lak, jakby ten strajk skądś wziął się sam. Równocze­
śnie notatka ta poważnie wywraca dotychczasowy, marny 
wprawdzie, paradygmat rozumienia jego genezy, jego po­
czątku i jego przebiegu. 

Wymienieni wyżej autorzy, którzy byl i bez wątpienia 
głównymi i faktycznymi organizatorami tego niecodzien­
nego wydarzenia, piszą 0 nim jako o następstwie łańcucha 
„zdarzeń zainicjowanych rozmowami Janusza Szkutnika z 
organizatorami bieszczadzkich struktur rolniczej Solidarno­
ści: Wieńczysławem Nowackim i Antonim Wojnarowiczem, 
przygotowanym organizacyjnie przez Tadeusza Kensy i Ja­
nusza Szkutnika, rozpoczętym przez Komitet NSZZR „So­
lidarność Wiejska" w Rzeszowie w dniu 5. stycznia 1981 r. 
jako strajk solidarnościowy z rolnikami okupującymi od 
29. grudnia 1980 r. - w obronie swoich podstawowych praw, 
naruszanych przez komunistyczne władze w Bieszczadach -
świetlice Urzędu Miasta i Gminy w Ustrzykach Dolnych". 

Równocześnie przyznają zgodnie, że dynamika roz­
woju wydarzeń bardzo szybko znacznie przekroczyła pier­
wotne cele; z akcji typowo solidarnościowej z bieszczadz­
kimi rolnikami przeobraziła się w ogólnopolską konfronta­
cję z PZPR-owską władzą, próbującą poprawić warunki pa­
nujące na wsi i dotyczące polskiego rolnictwa indywidual­
nego i losu polskiego chłopa. Każdy, kio czytać będzie roz­
dział pracy J. Borowca i B. Wójcika pt. „Kalendarium straj­
ków ustrzycko-rzeszowskich" (2.Borowiec, Wójcik; 2011) 
zwróci uwagę na istotne różnice w przywoływanych frag­
mentach relacji i wspomnień uczestników tamtych zdarzeń: 
ale uważna ich lektura i anal iza porównawcza z innymi źró­
dłami daje szanse na odtworzenie faktycznego przebiegu 
tamtych zdarzeń. Także, gdy Kensy i Szkutnik mówią teraz 

0 tym, jaki cel im przyświecał, gdy przystępowali do jego 
organizowania, pojawiają się istotne różnice. 

Janusz Szkutnik: „Było około 10., 11. grudnia, na 
temat strajków rozmawialiśmy w gronie naszych starych 
akowców; głównie z Franiem Perlakiem, Ludwikiem Pełką 
1 Antkiem Bartyńskim. Rozmawialiśmy o możliwości pod­
jęcia jakiegoś strajku okupacyjnego, ale jeszcze nie mieli­
śmy na myśli żadnego obiektu. Myśleliśmy tylko, żeby zro­
bić taki strajk. Mieliśmy takie marzenie, żeby zrobić strajk 
i wymusić na rządzie podpisanie porozumienia. Skończyło 
się na tych rozmowach. Natomiast kilka dni później przyje­
chał Antek Wojnarowicz Z Bieszczadów i zaczął też rozta­
czać plany strajku okupacyjnego, z tym, że on już był bar­
dziej konkretny od nas, bo on mówi! o strajku okupacyjnym 
gminy w Lesku. (. . .) Gdzieś około 16. grudnia przyjechał 
Wiesiek Nowacki i właściwie w podobny sposób jak Antek 
Wojnarowicz mówił o strajku, ale już bardziej koncentro­
wał się na Ustrzykach. Ponieważ ja Wieśka znałem ńochę, 
ufałem mu, więc doszedłem do wniosku, że to jest len mo­
ment. Spotkaliśmy się z chłopami, dosłownie to wszystko się 
odbywało w takim, można powiedzieć na tamte czasy bły­
skawicznym tempie, bo co drugi dzień praktycznie było ja­
kieś spotkanie. ( . . . ) Tak czy inaczej; około 16., 17. grudnia 
mieliśmy już praktycznie decyzję podjętą, że jeżeli Ustrzy­
ki chcą robić ten Strajk, to wypuśćmy ich do przodu, zoba­
czymy co to będzie . . ." . 

Tadeusz Kensy: „W województwie rzeszowskim do­
chodzi wtedy do czegoś, co jest bez precedensu w całej h i ­
storii karnawałowej „Solidarności Wiejskiej". Mianowicie; 

juz w październiku, a z całą pewnością w listopadzie, czy­
li długo przed rozpoczęciem strajku rzeszowskiego, władza 
wojewódzka; po pierwsze, ma okazję zobaczyć siłę „So­
lidarności Wiejskiej", a po drugie - jes t różnymi dziwny­
mi sposobami przymuszona do tego, żeby z tą „Solidarno­
ścią Wiejską" rozmawiać. Proszę przypomnieć sobie fakt 
szczególnie tego drugiego spotkania w Markowej, tego l i ­
stopadowego (. . .) Marian Magoń, wicewojewoda wtedy do 
spraw rolnictwa, obok niego cały garnitur wszystkich naj­
ważniejszych szefów instytucji związanych z wsią i rolnic­
twem w komplecie, naczelnicy kilku, a może nawet kilku­
nastu gmin - s tą ją twarząw twarz z zorganizowaną, potężną 
grupą. f . . ) Było to spotkanie władzy wojewódzkiej z nieźle 
zorganizowanym, ogromnym przedstawicielstwem „Solidar­
ności Wiejskiej" - i tak już było cały czas, aż do porozumie­
nia w Ropczycach w nocy z 3. na 4. grudnia '81 , aż do sta­
nu wojennego. (. . .) Strajk rzeszowski w swoim założeniu, 
a to założenie było budowane pomiędzy 23. grudnia 1980 a 
5. stycznia 1981 r. mial być tylko i wyłącznie akcją solidar­
nościową, popierającą to, co miało się zacząć i zaczęło się 
29. grudnia w Ustrzykach. Czyli miało to być poparcie dla 
strajku ustrzyckiego." 

Wspominają obaj, że od Wigi l i i , gdy postanowili, 
że plany bieszczadzkie trzeba poprzeć, starali się zachować 
przygotowania w możliwie głębokiej tajemnicy. Obaj, szcze­
gólnie Kensy, po złych doświadczeniach z listopada, gdy pre­
zydium zakazało obchodzenia rocznicy odzyskania niepod­
ległości w roku 1918, nic mieli zaufania do części najważ­
niejszych wtedy kolegów - „robotniczych" działaczy; do W. 
Wolińskiego, J. Ogrodnika, J. Millera i kilku innych. To nie 
były jeszcze stanowcze podejrzenia o współpracę z wrogiem; 
wtedy ani nic było na to dowodów, ani nie myślało się na­
wet W tak ostrych, jak dziś precyzyjnych, kategoriach. Ale 
ogromna nieufność byta, choć przekonanie co do potrzeby 
zachowywania jedności i spójności młodego ruchu, mimo 
różnic, leż była niebagatelnym argumentem. Przestrzeganie 
taldej dyskrecji przez organizatorów mocno komplikowało 
rozeznanie sytuacji SB - w pierwszych dniach akcji zupeł­
nie stracili orientację, co do tego, co jest naprawdę „grane"; 
dla zbadania rzeczywistej sytuacji wysiali tam nawet swe­
go bardzo inteligentnego młodego agenta - Tadeusza Cebu­
lska - TW ps. „Luiza"; późniejszego powiernika i doradcę 
rzeszowskiego „podziemia", w wolnej Polsce; długoletnie­
go dyrektora i prezesa WSK - „PZL Rzeszów". Ta niejaw-
ność przygotowań i zawiłość wytworzonej z początkiem 
stycznia sytuacji do dziś komplikuje też pracę, i bez lego nie 
bardzo sprawnym, badaczy próbujących - j a k dotąd Z mier­
nym powodzeniem - rozwikływać strajkowe zagadki. Jed­
ną z tych największych zagadek pozostaje - o czym mowa 
będzie jeszcze później - czy nagłe, gwałtowne i w formach 
chamskie i brutalne rozpoczęcie „robotniczej" rewindyka­
cji zasad podziału majątku po likwidowanej WRZZ w dniu 
2. stycznia 1981 r. było działaniem słusznym i przypadko­
wym, czy było jednak - biorąc pod uwagę liczbę biorących 
w niej udział T W SB - esbeeką zaimprowizowaną kontrak­
cją przeciw inicjatywie „Solidarności Wiejskiej" okupowa­
nia Urzędu Wojewódzkiego, która już po 27. grudnia i jesz­
cze mocniej od 29. grudnia zaczęła poza ścisłe grono orga­
nizatorów przenikać, a w południe w dniu 31. grudnia Stała 
się już zupełnie oficjalną zapowiedzią. 

W opublikowanej notatce Kensy i Szkutnik napisali 
teraz lak: „5. stycznia grupa licząca około 40 osób zdążająca 
z siedziby NSZZ „Solidarność" przy ówczesnej ul. Obroń­
ców Stalingradu 9 w kierunku Urzędu Wojewódzkiego, we­
szła jednak do budynku Domu Kolejarza, siedziby likwido­
wanej WRZZ, by tam, ostatecznie, prowadzić zapowiedzia­
ną akcję, Budynek był od wieczora 2. stycznia okupowa­
ny przez kilku przedstawicieli regionalnego M K Z „Solidar­
ność", do której wkrótce dołączyło kilkunastu związkow­
ców z WSK PZL - Rzeszów i kilku innych komisji zakłado­
wych oraz grupa osób z „Solidarności" kolejarzy - zgłasza­
jących swoje roszczenia, co do odzyskania budynku. Trudno 
jeszcze jednoznacznie ustalić, czy intencją pierwszej, rozpo­
czynającej okupację grupy z MKZ,,Solidarności" (być może 
znali oni skuteczność takiej formy na podstawie wcześniej­
szych doświadczeń z Radomia i Krosna) była rzeczywiście 
determinacja w żądaniu szybkiego i sprawiedliwego podziału 
majątku byłej WRZZ po bezskutecznych rozmowach z kie­
rownictwem WRZZ przeprowadzonych w dniu 31. grudnia 
1980, czy też - biorąc pod uwagę, że w tej grupie przewa­
żali tajni współpracownicy SB, była to kombinacja opera­
cyjna SB mająca uniemożliwić „równoległe" prowadzenie 

akcji okupacyjnej w innym budynku publicznym przez „So­
lidarność Wiejską". 

W świetle tej, mocno prawdopodobnej hipotezy cie­
kawą i istotną sprawą staje się wyjaśnienie wreszcie; jak to 
się stało, żc chłopi odstąpili od okupacji urzędu i trafili do 
Domu Kolejarza. Szkutnik w tym względzie przypomina so­
bie, że Bogdan Duchań rano poszedł pod UW i zobaczył tam 
kilku milicjantów-. Trudno się spodziewać, że taka informa­
cja mogłaby odważnego i „bi tnego" Szkutnika jakoś wte­
dy realnie zaniepokoić, czy zniechęcić. Mimo lego, w roku 
2010 mówił, w Irakcie panelu dyskusyjnego na Uniwersy­
tecie Rzeszowskim tak (co cytują: Borowiec i Wójcik): „5. 
stycznia zwołaliśmy chłopów na posiedzenie do M K Z przy 
ul. Obrońców Stalingradu, Mieliśmy poważny problem, co 
zrobić. Boguś Duchań był tego dnia rano w Urzędzie Woje­
wódzkim i stwierdził, żc budynek jest szczelnie obstawiony 
przez SB i MO. Doszliśmy do wniosku, że nie mamy inne­
go wyjścia, jak tylko przyłączyć się do robotników, którzy 
już trzy dni okupowali siedzibę WRZZ 

Ciekawe, że jakby wiórował mu w tym swoją wypo-
wiedziąz grudnia 2010 r. jeden z autentycznych chłopskich 
liderów - Henryk Cząstka; gdy jednak uważnie przeczytać 
ten fragment jego wypowiedzi okazuje się, żc oczywiste nie­
konsekwencje zaprzeczają tak naprawdę sugerowanym tam 
jego własnym tezom: „5. stycznia byłem zorientować się o 
sytuacji w Urzędzie Wojewódzki może dwie, a nawet trzy go­
dziny. Nie pamiętam z kim prowadziłem rozmowę, ze prze­
chodzimy do budynku WRZZ. Nie szedłem z Obrońców Sta­
lingradu, tylko wróciłem szybko do domu, żeby ściągnąć tu 
jaknajwiększąmasę ludzi, żeby wejść dużą grupą do budyn­
ku związkowego. Nie było nawcl próby wejścia do Urzędu 
Wojewódzkiego i - moim zdaniem - dobrze, że się tak sta­
ło, bo po prostu było wielkie niebezpieczeństwo pacyfikacji. 
Natomiast budynek związkowy był najlepszym budynkiem, 
gdzie można się było schować. Chodziło również o znajdu­
jącą się tam drukarnię związkową, którą później zajęliśmy." 

Cząstka, choć sam pisze, że pojechał do swojego od­
ległego Kisiefowa po „posiłki" ( i wrócił dopiero tego dnia 
późnym popołudniem lub nawet następnego) jakimś cudem 
też wie, jak wyglądało wejście pierwszej grupy do Domu 
Kolejarza: „Nie ulega leż najmniejszej wątpliwości, że na­
sze wejście do budynku WRZZ było lakie ewolucyjne. Nie 
żebyśmy się tam bi l i , ale gdyby nas było pięciu, to do dzi­
siaj byśmy nie weszli. Szkutnik wymusił na strajkujących już 
tam w pewnym sensie wpuszczenie nas do tego budynku." 

Tadeusz Kensy za to twierdzi dziś stanowczo; to, co 
widział Bogdan Duchań, to musiał być tylko jakiś zwyczaj­
ny w takiej sytuacji patrol, tam nie było Żadnego ZOMO, ani 
żadnych innych sit operacyjnych; nikt do dziś nie znalazł na 
to żadnego dowodu; o rym też świadczą relacje ówczesnych 
pracowników urzędu. Jest przekonany, żc wojewoda grupę 
przywitałby wtedy jednak całkiem pokojowo, próbowałby ją 
„zneutralizować" metodami psychologicznymi. Akluczowe 
byłoby to, że - j a k Kensy sądzi, a był przecież też członkiem 
prezydium M K Z , ścisłego kierownictwa Związku w regio­
nie, znal na bieżąco szczegóły przebiegu „akcji roszczenio­
wej" i już od poprzedniego dnia sam przebywał w okupo­
wanym budynku; prosto stamląd poszedł na chłopską „od­
prawę" w siedzibie M K Z - lu - „Solidarność" nie udzieliła­
by realnego poparcia twierdząc, że ma własną akcję okupa­
cyjną i nie może wspierać dwu jednocześnie. 

Tadeusz Kensy ucina wszelkie wątpliwości stwierdza­
jąc, że wtedy z lokalu przy ul. Obrońców Stalingradu wyszli 
kierując się jeszcze niby to do UW, To on, bez żadnej konsul­
tacji z nikim podjął sam decyzję (dlatego nikt, także Szkut­
nik i Cząstka nie mogą pamiętać, jak to rzekome „uzgod­
nienie" się odbyło) o zmianie planów. Szedł na czele gru­
py liczącej około 40. - 50. osób i nagle skręcił z ulicy Grun­
waldzkiej w prawo, w ulicę Kopernika. Wszyscy poszli za 
nim i tak doszli do Domu Kolejarza. Kensy pamięta do dziś 
wielkie, okrągłe ze zdziwienia, złe oczy Janusza Millera; po­
tem-zak łopo taną twarz Ogrodnika. Ale bez większych pro­
blemów do budynku weszli, a po kilku godzinach zaczęły do 
budynku przybywać kolejne grupki, przyprowadzane przez 
wyznaczonych łączników z najbardziej aktywnych i najle­
piej zorganizowanych gmin i wsi. Mówi mi tak: „Sam nie 
wiem do końca, dlaczego wtedy z tej Grunwaldzkiej skręci­
łem; na pewno nie ze strachu. Grunt, że się nie pomyliłem." 
I dodaje, że po wejściu do budynku on cały czas trzymał się 
blisko chłopów, a Janusz Szkutnik rzeczywiście z Ogrodni­
kiem i Millerem dość długo „pertraktował". 

Kensy i Szkutnik tłumaczą dziś zgodnie, żc, nie bę­
dąc sami członkami „Solidarności Wiejskiej" nie włączali 
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się dość aktywnie w treść formułowanych i modyfikowa­
nych postulatów, ani w rozmowy - negocjacje prowadzo­
ne z kolejnymi delegacjami rządowymi. Ich rolą, tak przez 
nich postrzeganą, było to, by do strajku doszło, żeby byl 
głośny i żeby uczestnicy wytrwali lak długo, ile będzie po­
trzeba. Tak też ta ich rola była, dzięki raportom licznych 
wśród solidarnościowych aktywistów tajnych współpra­
cowników, w końcu, po pierwszym okresie niepewności, 
postrzegana przez rzeszowską SB, co dziś łatwo zauważyć 
wertując stosy wytworzonych wtedy dokumentów. Po wej­
ściu do budynku przeprowadzili wr rogu dużej sali na par­
terze wybory chłopskiej części strajkowego komitetu i za­
prowadzili ich na pierwsze piętro, gdzie urzędował już ko­
mitet pracowniczo - kolejarski. 

U Borowca i Wójcika jest laki fragment wypowiedzi 
Keusego: „Najczęstszym miejscem mojej własnej aktyw­
ności była portiernia ( . . . ) , gdzie kontrolowałem zgodność 
liczby osób wyprowadzanych przez łączników i wcześniej 
przez nich przyprowadzanych oraz, duża dolna sala, gdzie 
bez przerwy rozmawiałem z ludźmi, załatwiałem ich drobne 
sprawy, zdobywałem dla nich koce do spania i podtrzymy­
wałem na duchu. Bardzo słabo interesowały mnie rozmowy 
z władzą, prawie, że w nich nie uczestniczyłem. Strajku w 
końcu nie wygrali wcale negocjatorzy - członkowie komi­
tetu ani zewnętrzni doradcy. Większość tych pierwszych 
dość szybko wyalienowała się , wyłączyła z efektywnych 
działań organizatorskich. Doradcy nie mieli sami pomysłu 
na zaproponowanie jakiejś strukturalnej reformy wsi i rol­
nictwa, najbardziej przyczynili się do wprowadzenia sze­
rokiego spectrum spraw społecznych, religijnych, socjal­
nych, zaopatrzeniowych ( . . . ) Strajk wygrało naprawdę k i l ­
ka - pięć, sześć gmin, ich wręcz bohaterscy łącznicy utrzy­
mujący jakimś cudem wysokie stany uczestników i upór tej 
właśnie, liczącej zwykle ok. 160 - 200 osób „masy". Ja­
nusz Szkutnik pisał, drukował, obaj jeździliśmy w teren, 
by zakładać nowe koła wiejskie, obsługiwać zebrania, mo­
bilizować wioski." 

Opowiadał mi niedawno Kensy o tym, w jakich 
szczegółach ta wspólnota organizowała sobie wtedy ży­
cie; jak ogromną pomoc przynosili ludzie z Rzeszow a; or­
ganizowali „gastronomię" (opowiada o tym u Borowca i 
Wójcika np. Józef Konkel), składali darowizny (polem się 
okazało, że mogło dojść tu nawet do pewnych nadużyć, co 
jednak nie zepsuło w oczach związkowców opinii odpowie­
dzialnych za to, szczególnie Władysława Chruszczyka, by­
łego milicjanta (!) i przyszłego TW SB o pseudonimie „Wi­
dok"), organizowali skutecznie łączność, opiekę medycz­
ną (udało się opanować własnymi siłami wybuch epidemii 
dyzenterii, choć władza chciała lo wykorzystać jako pre­
tekst do zakończenia akcji) , inne przydatne funkcje oraz 
stałą posługę duszpasterską. Łącznicy i wożone przez nich 
grupy nawet ... jeździły za darmo PKS-ami; Kensy. szef 
„Solidarności" w tej firmie wystawił im specjalne, obite 
pieczątkami i podparte właściwą uchwałą komisji zakła­
dowej - upoważnienia. 

Pytani; jak zmieniły się te pierwotne, twarde, chłop­
skie żądania w drodze do końcowego kompromisu Ken­
sy i Szkutnik zauważają, że to zewnętrzni doradcy, przede 
wszystkim księża z zacnym przemyskim biskupem sufra-
ganem Tadeuszem Błaszkiewiczem; „przerobili" je nieco, 
dodając im łagodności, a skrajne żądania polityczne i dą­
żenia samorządowe „przerobili" na zdobycze o charakte­
rze znacznie bardziej - duchowym. 

Janusz Szkutnik uczestniczył wraz ze szczególnie 
aktywnymi: Andrzejem Kuźniarem i Bogdanem Ducha-
niem w kompletowaniu i redagowaniu pierwszej wersji 
strajkowych postulatów. Tadeusz Kensy przyznaje, że się od 
tego wręcz wykręcał; dla niego ta akcja ważna była przede 
wszystkim jako solidarnościowa z Ustrzykami. Obawia! 
się też „rozmycia" spraw najważniejszych, a le rzeszow­
ska „Solidarność Wiejska" , nader szybko sprawna i doj­
rzała nic tylko ( o czym już wyżej pisałem) sformułowała 
jeszcze w miesiącu listopadzie, ale zdążyła też przekazać 
je przedstawicielowi władzy w terenie; wojewodzie i jego 
służbom, którzy - w przeciwieństwie do tego, co działo się 
w większości miejsc w kraju - dała się „wmanipulować" 
W spolkania i rozmowy z dużymi gremiami przedstawicie­
lami organizującej się samorządnie wsi. Było to możliwe 
głównie z powodu dużego zainteresowania sprawami rol­
niczego związku i angażowaniem się w jego prace orga­
nizacyjne i merytoryczne przez sporą grupę niekwestio­
nowanych liderów „Solidarności" pracowniczej: Antonie­
go Kopaczewskiego, Tadeusza Kensy, Andrzeja Kuźniara, 
Janusza Ruta, Kazimierza Kochanowicza i ki lku innych. 
Wkrótce, obok poparcia strajkujących rolników Bieszcza­
dów - Komitet Strajkowy w Rzeszowie wystąpi! z żąda­
niem rejestracji „Solidarności Wiejskiej" i własną l i s tąpo-
stulatów, zgłoszonych w pierwszej wersji Wojewodzie Rze­
szowskiemu Tadeuszowi Malerce w dniu 8. stycznia. Ba­
zowały one głównie na skompilowanych przez Andrzeja 
Kuźniara i Bogdana Duchania „postulatach wsi rzeszow­
skiej" zgłoszonych władzom na zebraniu w Markowej w 
dniu 23. listopada 1980 r„ postulatach związkowców z Wy­

sokiej Łańcuckiej oraz innych, spisanych już na strajku po­
między 5. a 7. lutego. 

Dalsze prace redakcyjne odbywały się głównie przy 
udziale doradców: prof. Andrzeja Stelmachowskiego i jego 
asystentów; Bolesława Banaszkiewicza i Waleriana Pańki, 
oraz Romualda Kukołowicza - tworząc dość spójny system 
Żądań, ograniczony jednak nienaruszalnością ustrojowych 
zasad niedemokratycznego systemu komunistycznego. Do 
strajkujących w Rzeszowie przyłączyli się rolnicy z róż­
nych regionów Polski, przekształcając protest - nie tylko z 
nazwy - w ogólnopolski. Ta ogólnopolska cecha - przypo­
rządkowana najpierw 6. stycznia akcji w Ustrzykach - j u ż 
10. stycznia przeniesiona została do Rzeszowa. 

Slrajk uzyska! zdecydowane poparcie władz regio­
nu rzeszowskiego NSZZ „S". Lech Wałęsa długo nie chciał 
uznać prawa rolników do własnego związku, uznając za 
wystarczającą formę stowarzyszenia i zdanie zmieni! do­
piero po wyraźnych naciskach innych działaczy (m. in . A. 
Gwiazdy, B . Lisa, J. Rulewskiego. K. Modzelewskiego), 
Kościoła (po powrocie z wizyty w Watykanie i spotkaniu 
z Papieżem w dniu 15. stycznia). W dniu 19. stycznia zło­
żył publiczne oświadczenie o słuszności walki rolników o 
własny związek zawodowy. Pomimo niechęci Wałęsa dwu­
krotnie spotkał się ze strajkującymi, negocjował z władza­
mi, wreszcie zosta! jednym z sygnatariuszy porozumień w 
Rzeszowie i w Ustrzykach Dolnych. 

Ks. Prymas Wyszyński przyjął delegację strajkową 
6. lutego, po czym spotkał się z Lechem Wałęsą, którego 
„wysłał" na rozmowę z przedstawicielem rządu (doszło do 
niej już z „nowym" wicepremierem M. F. Rakowskim w 
dniu 14. lutego), a sam już 7. lutego spotkał się bezowoc­
nie Z 1 sekt. KC PZPR Stanisławem Kanią. 

W późniejszym okresie, wykraczającym już poza 
czas trwania rzeszowskiego strajku. Prymas Wyszyński 
spotkał się z premierem rządu PRL gen. W, Jaruzelskim w 
dniu 26 marca uzależniając warunek ( zdaniem wybitnego 
brytyjskiego historyka i korespondenta N Y T na rzeszow­
skim strajku pod koniec stycznia 1981 r. - Timothy Garto-
n'a A s ł f a ) - dalszego pełnienia przez Kościół funkcji me­
diatora miedzy władzami a społeczeństwem, od rejestracji 
rolniczego związku. Potwierdza to J. Żaryn pisząc w: Ka­
lendarium historyczne; 27 rocznica powstania „Solidarno­
ści" „Błogosławię Was i Wasze poczynania" - Stefan Wy­
szyński wobec powstania NSZZ Solidarność" tak: „jest 
pewne, że zarejestrowanie związku chłopskiego „Solidar­
ność" - 12maja 1981 - ro ln i cy zawdzięczali Kościołowi". 

Rezygnacja, z głównego do czasu, postulatu strajku 
rzeszowskiego - żądania rejestracji NSZZR „Solidarność 
Wiejska" i zawierzenie sprawy kościelnym negocjatorom 
spowodowało, że droga do rejestracji w dniu 12. maja przez 
Sąd Wojewódzki w Warszawie rejestracji NSZZ Rl „S" Sta­
ła się d ł u ż s z a - j a k się jednak ostatecznie okazało skutecz­
na i dająca władzom komunistycznym przesłanki „prawo­
rządnego" działania. 

Strajk potępiony został przez KC PZPR oraz NK 
ZSL. Lokalnie poparły go: koło ZSMP w Siedliskach, gm. 
Lubenia ( 2 1 . stycznia), K M ZSL w Rzeszowie (10. lutego) 

Podczas rzeszowskiego strajku doszło do konsolida­
cji całego wiejskiego ruchu związkowego, czego wyrazem 
było wyłonienie KS. W jego skład weszło ponad 40 osób z 
całego kraju, w tym: Jan Kuiaj, Katarzyna Bielańska, Wła­
dysław Żabiński, Józef Slisz, Czesław Opolski, Jan Antoł, 
Wieńczysław Nowacki, Henryk Kazimierski, Jan Karuś, Je­
rzy Rozdżyński, Artur Balazs, Józef Pelc, Henryk Cząstka. 

Ewolucja statusu i składu komitetu strajkowego od­
powiadała zmianom celów i aspiracji prowadzonej akcji. Od 
lokalnej, rzeszowskiej, chłopskiej grupy w ramach szersze­
go komitetu strajkowego po rozpoczęcie procesu jednocze­
nia różnych nurtów związków chłopskich (3. lutego - po­
wołanie w Rzeszowie Komisji Jedności Działania, 13. lu­
tego - powstanie w Bydgoszczy KKP NSZZ Rolników In­
dywidualnych „Solidarność"). 

Zaniepokojenie władz komunistycznych było tak 
duże, że w KW MO w Rzeszowie w polowie stycznia 1981, 
w porozumieniu z MSW, przygotowano plan - pod kryp­
tonimem Kret - pacyfikacji strajku i osadzenia strajkują­
cych w więzieniu w Załężu k. Rzeszowa. Doszło do zaka­
żenia pokarmowego, prawdopodobnie wywołanego celo­
wo przez agentów SB. Podejmowane były próby skłócenia 
miedzy sobączionków komitetu strajkowego, dezorganiza­
cji, zwątpienia w skuteczność protestu. Działania te - wo­
bec chłopskiej determinacji i groźby eskalacji form prote­
stu, włącznie z tzw. strajkiem żywnościowym - okazały się 
jednak nieskuleczne. 

Wielkie znaczenie dla zwrócenia światowej opinii 
publicznej na chłopską walkę o legalizację działalności 
związkowej i dcmokralyzację życia, były reportaże i ko­
respondencje wysyłane z Rzeszowa pod koniec stycznia 
przez korespondenta NEW YORK T I M E S ' A - Timothy 
Garton AslTa, goszczącego w Rzeszowie przez kilka dni i 
wyrzuconego z Polski przez komunistyczne władze za te 
właśnie korespondencje. 

W dniu 1. lutego 1981 przybyła do Rzeszowa komi­
sja rządowa pod przewodnictwem wiceministra rolnictwa 

Andrzeja Kacaly. W wyniku trwających ponad 2 tygodnie 
negocjacji, zawieszonych pomiędzy 6. a 16. lutego - w nocy 
18/19 U 1981 podpisano porozumienie rzeszowskie, a na­
stępnie; w nocy 20. lutego porozumienie ze strajkującymi 
rolnikami w Ustrzykach Dolnych. Obydwa porozumienia, 
nazwane zostały porozumieniami rzeszówsko-ustrzyckimi, 
i do nich właśnie odwoływano się podczas obrad Okrągłe­
go Stołu. Istotne znaczenie, szczególnie w drugiej polowie 
lat. 80. odegrała Komisja ds. Realizacji Porozumień Rze­
szowsko— Ustrzyckich - stając się półlegalnym surogatem 
związkowej akty wności, której przew odniczącym był przez 
cały czas Józef Slisz. 

Trwająca w Rzeszowie 46 dni akcja zakończyła się 
wyjściem rolników w procesji zanoszącej do kościoła Far-
nego jako ofiarne votum wielki, drewniany krzyż „strajko­
wy", wykonany miesiąc wcześniej własnymi rękami przez 
członków „Solidarności Wiejskiej" z Siedlisk w podrze-
szowskiej gminie Lubenia." 

Kensy i Szkutnik mówią dziś tak; kompromisowy 
kształt ostatecznego porozumienia nas nie satysfakcjono­
wał, my jednak lego nie krytykowaliśmy, postrzegaliśmy 
nasze społeczne role jako służbę pewnej demokratycznej 
idei, do której byliśmy naprawdę przekonani. W notatce 
napisali: „Lutowe porozumienia były obopólnym kompro­
misem. Obie strony przyjęły wtedy pewną pozycję rozej-
mową i zapisały lo w porozumieniach, O ile komunistycz­
na władza miała absolutną świadomość tego, że zrealizo­
wanie porozumień Gdańskich jest niemożliwe, to biorąc 
pod uwagę stopień samoograniczenia się w formułowaniu 
postulatów i wyraźnie stabilizujący wpływ i wysoką pozy­
cję związanych z Kościołem doradców, mogła liczyć, że ta 
ograniczona „reforma" może zostać zrealizowana, i w za­
sadzie władza tego dotrzymała, nawet - głównie pod naci­
skami Kościoła - zarejestrowała Związek. Jesienią, poja­
wiła się nowa fala strajków - okupacji urzędów gmin. Był 
to fragment wzbierającej fali anty ustrojowej, która obję­
ła całe środowisko Solidarności i znaczną część opozycji, 
napierając ze szczególną silą na „odłożone" wcześniej żą­
danie zapewnienia autentycznej wiejskiej samorządności." 

3-Treści tej notatki i tycli dodatkowych wyjaśnień 
Keusego i Szkutnika są więc przełomowe w dotychczaso­
wym ustalaniu historycznych faktów. 

W książce wydanej przez rzeszowski oddział IPN w 
roku 2005, jego pracownik Dariusz łwancczko napisał tylko 
tyle: „31 grudnia rzeszowski W K Z NSZZ Rolników „Soli­
darność Wiejska" podjął decyzję O rozpoczęciu strajku oku­
pacyjnego w urzędzie wojewódzkim, jeśli dn 5. stycznia nic 
dojdzie do zawarcia porozumienia w Ustrzykach Dolnych. 
(. . .) Ponieważ stanowisko władz ( w sprawie zasad podzia­
łu majątku likwidowanej WRZZ - dop. mój) rozmijało się 
z intencjami „Solidarności", podjęto decyzję o rozpoczę­
ciu strajku okupacyjnego w byłej siedzibie WRZZ. W 
nocy z 2 na 3 stycznia zawiązano jedcnasloosobowy (na­
stępnie powiększony do piętnastu osób) komitet strajko­
wy, który poparł postulaty usirzyckie i zażąda! przydziele­
nia „Solidarności" 90% majątku po WRZZ, zwrotu wydaw­
nictw „Solidarności Wiejskiej" zabranych 21 listopada 1980 
przez SB oraz rejestracji niezależnego związku rolników. 4 
stycznia do strajku dołączyli przedstawiciele innych zakła­
dów, a następnie około pięćdziesięciu osób z „Solidarności 
Wiejskiej". ( . . . ) Strajk rzeszowski stawał się protestem po­
nadregionalnym. (. . .) Aby w ;zmocnić swojąpozycję pod­
czas rozmów, dwa funkcjonujące wówczas komitety straj­
kowe; robotniczy (piętnaście osób) i rolniczy (dziewiętna­
ście osób) połączyły się w jeden, z przewodniczącym Ja­
nem Ogrodnikiem. Jego zastępcami zostali Jan Kulaj, rol­
nik z Cieszacina Wielkiego w województwie przemyskim 
oraz Kazimierz Kościak." (3.Iwaneczko; 2005) 

Jeszcze bardziej skrótowo napisał sam Janusz Szkut­
nik w roku 2001 w wydanym przez siebie zbiorze strajko­
wych fotografii: „ 29 grudnia w Bieszczadach oraz 5 stycz­
nia w Rzeszowie chłopi z poparciem „Solidarności" pra­
cowniczej rozpoczęli strajki okupacyjne domagające się od 
władz zgody na realizację postulatów i żądań wysuniętych 
przez komitety strajkowe." (4.Szkutnik; 2001) 

Później napisane źródła w zasadzie le informacje po­
wtarzały: Tomasz Bereza z IPN w innym okolicznościo­
wym albumie zdjęć wydanym w roku 2009 napisał tak: „ 
5 stycznia 1981 r. do działaczy NSZZ „Solidarność", straj­
kujących w byłej siedzibie WRZZ w Rzeszowie dołączyli 
przedstawiciele Solidarności Wiejskiej ;, powołując wła­
sny komitet strajkowy. Na czele reprezentacji wsi stanął 
Jan Kułaj" (S.Bereza; 2009) 

W marnej, choć wspominanej wyżej kilkakrotnie 
rocznicowej książce o strajku wydanej W roku 2011 przez 
IPN cytowany jest laki fragment tekstu Jerzego K ł u s a - n a ­
dwornego dziejopisarza obecnego Zarządu Regionu NSZZ 
„Solidarność" w Rzeszowie: „5 stycznia do strajkujących 
w WRZZ robotników dołączyć mieli rolnicy, okazało się 
bowiem, że rozpoczęcie zapowiadanego strajku okupa­
cyjnego w Urzędzie Wojewódzkim w Rzeszowie skazany 
jest z góry na niepowodzenie, z uwagi na obsadzenie gma­
chu przez oddziały milicji i ZOMO." (Borowiec, Wójcik; 
2011, 6,Kłus 2006) 
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W tej samej k s i ążce cytowany j es l leż niejaki 
Krzysztof Kamiński, który jeszcze W roku 1992 mial na­
pisać lak: „2 stycznia, chłopi na czele z Janem Kulajem -
przewodniczącym tymczasowych władz „Solidarności" za­
jęli w Rzeszowie budynek byłej WRZZ". (Borowiec. Wój­
cik; 2011,7.Kamiński 1992) 

Te dwa ostatnie fragmenty powinny dobitnie po­
twierdzać, ze źle się dzieje nie tylko wtedy, gdy byle kto, 
byle co mówi lub pisze, ale jeszcze bardziej, gdy inny, z 
tytułem doktorskim tego słucha i mimo starań, by jakoś z 
kłopotu wyjść - nic bardzo mu się udaje. 

Choć - i trzeba lo przyznać - tym różnym zakrywa-
ezom prawdy skrzydeł musiał dodać w przeszłości i sam 
Szkutnik. W wydanym w roku 2000 Kalendarium Rze­
szowskim, którego był, obok A. Lignarskiego i J. Kłusa 
współautorem można do dziś przeczytać niezwykle potul­
ną i „okrągłą: notkę, bez wątpliwości jego autorstwa: „Do 
okupowanej siedziby WRZZ przybyła grupa ok. 50. rolni­
ków z Solidarności Wie]skicj'' 1 S-osobowy Komitet Straj­
kowy M K Z w Rzeszowie uległ rozszerzeniu o 1 9 przedsta­
wicieli „Solidarności Wiejskiej" i przyjął nazwę Komitet 
Strajkowy „Solidarność" w Rzeszowie. Na czele Komile-
ru Strajkowego stanął Jan Ogrodnik z WSK. W kolejnych 
dniach Komitet poszerzono o przedstawicieli pozostałych 
gmin rzeszowskich, a następnie przedstawicieli z innych 
regionów". (8.Szkutnik i inni; 2000) Trzeba jednak rozu­
mieć, że wydawcą tego Kalendarium był Zarząd Regionu 
„Solidarności" w Rzeszowie i mniej oględna wersja pewnie 
by wtedy nie „przeszła". Do tego jeszcze, przed otwarciem 
archiwów SB Szkutnik miał prawo Ogrodnika czy Mille­
ra uważać za półgłówków, drobnych pijaczków i ludzi bez 
charakteru, ale nie miał jeszcze w roku 2000 formalnej wie­
dzy o ich agenturaInych statusach w SB. 

Jeszcze dziwniejsza jest historia notki .„Strajk chłop­
ski w Rzeszowie" w „Encyklopedii Solidarności" http://  
www.encyklopediasolidarnosci.pl/wiki/index.php7titTe- 
=D00483_Strajk_ch%C5%82opski_w_Rzeszowie . Jest 
ona sygnowana podpisem Szkutnika, choć ten wielokrot­
nie podkreślał, że on lego tekstu nigdy nie autoryzował i 
żądał - bezskutecznie - sprostowania. (9. ES) 

Na próżno w tych i innych dotąd wydanych drukiem 
źródłach szukać opisanych przeze mnie w rym tekście wie­
lu prawdziwych faktów, zdarzeń, relacji i wysoce prawdo­
podobnych hipotez. Na próżno szukać wyjaśnień, dlacze­
go tak wielu „bohaterskich" działaczy dokonujących wtedy 
swoich rzekomo heroicznych czynów z których do dziś nie­
ustannie dumne są dzisiejsze związki „Solidarności" było 
tajnymi współpracownikami SB lub tylko wobec komuni­
stycznej władzy zajmowali dwulicowe postawy. 

Dokładnie w tym samym czasie, gdy przedstawi cie­
le najaktywniejszych 28. rzeszowskich kół wiejskich dekla­
rowali nie tylko chęć kontynuowania protestu na rzecz re­
jestracji ich, faktycznie przecież istniejącego już Związku, 
ale wręcz -- uznali za potrzebne eskalowanie jego form, z 
tzw. strajkiem żywnościowym włącznie. To powoduje, że 
cała historia rzeszowskiego strajku chłopskiego wydaje się 
dziś wielu mało interesująca, marginalna. A p r z e c i e ż - j a k 
pisał niegdyś Francis Bacon - prawdziwa historia to zna­
jomość przyczyn. 

1. http ;//podkarpackahis toria.manifo.com/strajki- 
chlopskie-1981 

2. "Strajki i porozumienia w Ustrzykach Dolnych i 
Rzeszowie 1980/1981. Przebieg, realizacja, obchody rocz­
nicowe"; Wybór, wstęp i opracowanie Janusz Borowiec, 
Bogusław Wójcik, IPN Rzeszów 2011, 

3. „Opór społeczny a władza w Polsce południo­
wo-wschodniej 1980 - 1989"; Dariusz Iwaneczko, IPN 
Warszawa 2005, 

4. „Strajki chłopskie w fotografii. Uslrzyki Dolne -
Rzeszów 29 grudnia 1980 - 20 lutego 1981"; Janusz Szkut­
nik, Wydawnictwo Akces, Rzeszów 2001, 

5. „Album fotografii. Strajki ustrzycko-rzeszowskie"; 
Tomasz Bereza, IPN Rzeszów 2009, 

6. „Zanim podpisano porozumienie. Narodziny wiej­
skiej Solidarności"; Jerzy Kłus, „Trwamy - Gazeta strajko­
wa", wydanie okolicznościowe 18.11.2006, 

7. „Dni nadziei na godne życie. Początki Solidarności 
Rolników Indywidualnych na Podkarpaciu" w; „Z dziejów 
Solidarności na Podkarpaciu": K. Kamiński, red. B. Adam­
ski, Krosno 1992, 

8. „Dwadzieścia lat Solidarności. Kalendarium Rze­
szowskie"; Jerzy Kłus, Andrzej Lignarski, Janusz Szkut­
nik, Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność" w Rzeszowie, 
Rzeszów 2000, 

9. h ttp://w ww. encyMopediasolidamosci.pl/wiki/mdex. 
php?title=D00483_Shajk_ch%C5%82opski_w_Rzeszowie 

W następnym odcinku napiszę o udziale naszych ro­
daków w tym niecodziennym strajkowym wydarzeniu i po­
staram się podsumować i ocenić wartość samej akcji oraz 
zawartego w nocy z 18. na 19. lutego 1981 r, protokołu po­
rozumienia. 

Darek Sobolewski 

e-maił: sobolewskid@wp.pl 

Podróż do pradawnych czasów 
Stowarzyszenie na Rzecz Rozwoju i Promocji Wsi Przedbórz zakończyło realizację 

projektu edukacyjnego p.n. „ Co ma trocek do siarnicek? - czyli podróż do pradawnych 
czasów", którym objęto dzieci ze Szkoły Podstawowej im. Janka Zawiszy w Przedborzu. 

W trakcie realizacji projektu uczniowie 
uczestniczyli w zajęciach zorganizowanych przez 
Micjskąi Powiato wą Biblio teką. Publiczną w Kolbu­
szowej Filia w Przedborzu pt. „Historia Wsi Przed­
bórz i Huty Przedborskiej - historia naszych przod­
ków" połączonych z warsztatami mowy gwarowej. 

Kolejnym etapem projektu była wycieczka 
edukacyjna do Skansenu Archeologicznego Kar­
packa Troja w Trzcinicy. Uczestnicy zwiedzili mu­
zeum, uczestniczyli w warsztatach ceramicznych, 
których efektem jesl kolekcja unikatowej własno­
ręcznie wykonanej ceramiki oraz warsztatach łucz-
nictwa, w trakcie których każdy miał możliwość po­
sługiwania się broniąjakiej używali nasi przodko­
wie do polowania. 

Następnie uczniowie uczestniczyli w warszta­
tach „Szukam swoich przodków", w czasie których 
stworzyli drzewa genealogiczne swojej rodziny. 

Projekt zakończyła wystawa drzew genealo­
gicznych, ceramiki oraz zdjęć z wycieczki Miejską 
i Powiatową Biblioteką Publiczną w Kolbuszowej 
Filia w Przedborzu. 

Projekt był realizowany od maja do paździer­
nika 2012r. we współpracy zc Szkołą Podstawową 
im. Janka Zawiszy w Przedborzu oraz Miejską i Po­
wiatową Biblioteką Publiczną w Kolbuszowej Fi­
lia w Przedborzu. Na realizację projektu Stowarzy­
szenie pozyskało dofinansowanie z programu Bank 
Dziecięcych Uśmiechów realizowanego przez Fun­
dację Banku Zachodniego WBK. 

W imieniu Stowarzyszenia na Rzecz Rozwo­
ju i Promocji Wsi Przedbórz dziękuję wszystkim za­
angażowanym za ich wkład w realizację projektu. 

Prezes Stowarzyszenia 
Joanna Gros 

http://
http://www.encyklopediasolidarnosci.pl/wiki/index.php7titTe-
http://toria.manifo.com/strajki-
http://encyMopediasolidamosci.pl/wiki/mdex
mailto:sobolewskid@wp.pl
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Przypominamy... 

Ujawnienie się oddziału Aleksandra Rusina (siedzi z prawej, obok niego komendant powiatowy MO Eu­
geniusz Woźniak), Mielec, marzec 1947r. (zbioiy Instytutu Pamięci Narodowej w Rzeszowie). 

18 stycznia 1914r. - w Dobryni-
nie-Rudzie urodził się Aleksander Rusin 
„Olek":, „RusaV żołnierz niepodległo­
ściowego podziemia, dowódca oddziału 
działającego na terenie powiatu mielec­
kiego i kolbuszowskiego. 

Syn z wielodzietnej rodziny chłopskiej Marii 
i Kazimierza Rusinów po ukończeniu szkoły po­
wszechnej w Dobryninie pomagał rodzicom w go­
spodarstwie rolnym i dorabiał w majątkach Rejów 
i Szaszkiewiczów. Należał do ZMW „Wici" i 
Stronnictwa Ludowego. Brał udział w chłopskich 
strajkach w 1932r. Przed II wojną światową zgło­
sił się na ochotnika do Wojska Polskiego i otrzy­
mał przydział do 6 Balalionu Pancernego we Lwo­
wie, kończąc tam szkołę podoficerską. Brał udział 
w kampanii wrześniowej w 1939r. w obronie Lwo­
wa, walcząc z Niemcami i Sowietami. Pod Tar­
nopolem dostał się do sowieckiej niewoli. Uda­
ło nu się zbiec i dotarł do rodzinnego Dobryni-
na. Do ZWZ wstąpił zaraz po powrocie z niewoli. 
W konspirację wtajemniczył go kapitan Józef 
Rządzki, późniejszy szef kolbuszowskiej AK. 
Aleksander Rusin brał udział w akcjach sabotażo-
wo-odwetowych. Jego oddział szczególnie przy­
służył się aliantom zdobywając, przed wysadze­
niem przez Niemców, poligon doświadczalny nie­
mieckiej broni rakietowej V I , V2 w Bliźnie jeszcze 
przed nadejściem Armii Czerwonej. Spotkał się z 
Międzynarodową Komisją Aliancką na poligonie 
rakietowym w Bliźnie. Za te szczególne zasługi 
dła aliantów w rozpracowaniu tajnej broni Hitle­
ra w Bliźnie otrzymał list pochwalny od samego 
premiera Wielkiej Brytanii Winstona Churchila. 

Po zakończeniu działań wojennych na na­
szym terenie wstąpił do Milicji Obywatelskiej w 
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w s p ó ł c z u c i a 

z powodu śmierc i 

TATY 

składają: 

Dyrekcja, Grono Nauczycielskie 

i Pracownicy Z e s p o ł u Szkół nr 2 

w Kolbuszowej 

Mielcu, ale jego współpraca z władzą ludowąnie po­
dobała się NKWD. Od wywózki na Sybir uratował 
go radziecki oficer, z którym to Rusin współdziałał 
w walce z Niemcami latem I 944r. Powró­
cił do konspiracji i działał ze swoim od­
działem na terenie powiatu mieleckiego 
i kolbuszowskiego. Współpracował z oddziałem 
Wojciecha Lisa i Hieronima Dekutowskiego „Za­
pory". 

13 marca 1947r. ujawnił się wraz ze swo­
im oddziałem w PUBP w Mielcu i złożył broń, 
a mimo to bezpieka nie dawała mu normalnie 
żyć. W obawie przed represjami wyjechał na 
Ziemie Odzyskane, ale i tam miał swoich ubec­
kich „aniołów stróżów". Powrócił na teren Rzc-
szowszczyzny i ukrywał się do 1956r. Ujaw­
nił się dopiero po „gomułkowskiej odwilży", 

Pani 

Łucji CZACHOR 

Wyrazy g ł ębok iego i szczerego 

wspó łczuc ia 

z powodu śmierc i 

TEŚCIA 

składają: 

Dyrekcja, Grono Nauczycielskie 

i Pracownicy Zespo łu Szkół nr 2 

w Kolbuszowej 

i zamieszkał w rodzinnym Dobryninie, ale Pol­
ska esbecka nadal o nim pamiętała. W grudniu 
198Ir. przebywał w szpitalu po operacji i został 
ostrzeżony o grożącym mu niebezpieczeństwie. 
13 grudnia 1981 r. przyszli po niego do szpita­
la milicjanci, ale go już nie zastali. W stanie wo­
jennym musiał się również ukrywać. Po 1989r. 
został członkiem Światowego Związku Żołnie­
rzy Armii Krajowej. 3 maja 2008r. został odzna­
czony Krzyżem K_omandorskim Odrodzenia Pol­
ski osobiście przez prezydenta RP Lecha Kaczyń­
skiego. (Jakoś wcześniejsi prezydenci RP nie byli 
zbyt wylewni w odznaczaniu Żołnierzy Wyklę­
tych). Został awansowany do stopnia pułkowni­
ka. Zmarł 17 czerwca 2008r. w wieku 94 lat i 
został pochowany na parafialnym cmentarzu w 
Dobryninie z pełnymi honorami wojskowymi 
w asyście 21 Brygady Strzelców Podhalańskich 
w Rzeszowie oraz licznych organizacji komba­
tanckich i rodzinnej Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Dobryninie. 

W latach 90-tych ubiegłego stulecia pani Ha­
lina Dudzińska na łamach „Przeglądu Kolbuszow­
skiego" przedstawiła losy Wojciecha Lisa „Mści­
ciela", Aleksandra Rusina "Ollca", Tadeusza Ja­
worskiego „Zerwikaptura", i Hieronima Deku­
towskiego ,,Zapory". Niektórzy współcześni nam 
pomazańcy ludu proponują, by nauczanie historii 
w szkole zakończyć na II wojnie światowej. Na­
suwają się pytania: komu zależy na tym, by po­
wojenne losy Polaków odstawić do kąta niepa­
mięci? Wymazać historię naszych dziadów i oj­
ców to podciąć korzenie naszej tożsamości. Czy 
skazanie na zapomnienie historii Polski po 1944r. 
to kolejny sposób na nicrozliczenie PRL-u? Zain­
teresowanych historią żołnierzy wyklętych Kol-
buszowszczyzny i ościennych powiatów odsyłam 
do publikacji pana Mirosława Surdeja- historyka 
IPN w Rzeszowie. 

Stanisław Gorzelany 
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M E D Y C Y N A 
N A T U R A L N A 

BIOENERGOTERAPIA 
IENERGOTERAPIA 

i RADIESTEZJA - LOKALIZACJA STUDNI ORAZ NEGATYW­

NYCH 

I POZYTYWNYCH ENERGII 

• ZABEZPIECZENIA PRZED 

SZKODLIWYM PROMIENIOWANIEM 

• PSYCHOTERAPIA - TRAUMY, LĘKI, 

NAŁOGI, NIEŚMIAŁOŚĆ SPRAWY „SERCOWE" 

• TRENINGI ROZWOJU OSOBISTEGO 

DIAGNOZY I OCENY ENERGETYCZNE STANU ZDROWIA, 

LEKARSTW, ŻYWNOŚCI 

• ĆWICZENIA ANTYSTRESOWE 

I RELAKSACYJNE DLA DZIECI 

I DOROSŁYCH 

• ĆWICZENIA DENNISONA DLA DZIECI 

Z KŁOPOTAMI W NAUCE I ZACHOWANIU 

tel. 17/ 2271 442 69 188 69 48 

W i s i e n k a 

BAR RESTAURACJA 
Kuchnia domowa rozkwita od nowa! 

• Pizza • dania obiadowe 
• śniadania • desery • alkohole 

Godziny otwarcia: 
poniedziałek - piątek: 1000-2100 

sobota - niedziela: 1300-2200 

tel. 17 744 40 77 
Kolbuszowa, ul. Sokołowska 79 

Dowóz na terenie miasta gratis! 

profesjonalne videofilmowanie (HD-Blue Ray) 
i fotografowanie wszelkich uroczystości 

fotoksiążki, albumy tradycyjne ze zdjęciami 
P R O M O C Y J N E C E N Y 

N A W Y K O N Y W A N I E Z D J Ę Ć ! ! ! 

Jan Cichoń 

10 

10 
• 1 1 

eka P o U k i c g o — 

u 

— Obrońców Pok< 

Szkoła 
Zawodowa 

koju -* 

Zapraszamy do korzystania z naszych usług! 
36-100 Kolbuszowa, u l . wojska Polskiego 10 
t e l . 17/ 22 7 1 687, t e l . kom. 692 550 382 
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STACJA KONTROJJ POJAZDÓW 

• samochody osobo,v 3dostawc2eldóT3l5it; 
• ciągniki rolnicze 
• samochody z instalacją q^zowq^mjolo!cyl<fe 
• samochody sprowadzane z zagramcyj 

O F E R U J E M Y : 

• części zamienne do samochodów krajowych 
i zagranicznych 

• klocki hamulcowe, szczęki 
• elementy zawieszenia i układów kierowniczych 
• tłumiki, amortyzatory - Wymiana Gratis 
• oleje: SHELL, BP, CASTROL, MOBIL, LOTOS 

W Y M I A N A GRATIS!!! 
• fitry oleju, powietrza, paliwa 
• kompleksowa komputerowa diagnostyka pojazdów, 
• kasowanie inspekcji serwisowych, regulacje, 
• układy wtrysku benzyny, ABS, Air Bag, ASR. 

- (Plac GS Kolbuszowa)?! 

T Y L K O U N A S ! 
• Serwis k l i m a t y z a c j i samocho< 

• uzupełnianie g a z u • czyszczeni* 
k l i m a t y z a c y j n y c h • f i l t r y d o w k ł a d ó 

k l i m a t y z a c j i s a m o c h o d o w y c h 

pojazd u^pftyi 
naszego centrujn". 

ie i n s t a l a c f T i 
/kładów 

P S Y C H O T E S T 
P r a c o w n i a B a d a ń P s y c h o l o g i i P r a c y 

Kolbuszowa, ul . J a n a Pawła II 2 (budynek poczty) 

kom. 609 191 193 
BADANIA PSYCHOLOGICZNE: 

dla kierowców i kandydatów na kierowców 
• operatorów wózków widłowych 

• operatorów maszyn i urządzeń 
• osób pracujących na wysokości 

• kierowcy zatrzymanego za prowadzenie 
pojazdu w stanie nietrzeźwości 

• kierowcy który otrzymał ponad 24 pkt karne 
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7 E T - B U D i 
C E N T R U M 

D R Z W I 1 P A N E L I 
• S I D I N G , P O D S U F I T K I 

• D O C I E P L E N I A 
• K O R E K Ś C I E N N Y I P O D Ł O G O W Y 

• O K N A , P A R A P E T Y 

SIEDZIBA: KOLBUSZOWA, UL. HANDLOWA 3 
T E L . 17 22 70 045 

Z A P R A S Z A M Y D O N O W E G O S A L O N U S P R Z E D A Ż Y ! 
v_ , 

C E N T R U M H A N D L O W E 

O R Z E C H 
U L . 11 L I S T O P A D A 3, 3 6 - 1 0 0 K O L B U S Z O W A 

DO PAŃSTWA DYSPOZYCJI: 
| DOLNA KONDYGNACJA: NEONET (AGD, # I PIĘTRO: BIŻUTERIA ZŁOTA I SREBRNA, 

TY, TELEWIZJA NA KARTĘ, KOSIARKI, OBUWIE DZIECIĘCE, DAMSKIE I MĘSKIE, 
SKUTERY) „KORA"(RĘCZNIKI, POŚCIEL) CHIŃSKI MARKET (OBUWIE ,ODZIEŻ, 
USŁUGI FOTO, USŁUGI K R A W I E C K I E ZABAWKI, KOSMETYKI, T O R E B K I ) 

• II PIĘTRO: SPECJALISTYCZNE GABINETY 
LEKARSKIE, BADANIA USG, EKG, GABINET 

C^S\C^^1^ GINEKOLOGICZNY, GABINET REHABILITA-
KANTOR WYMIANY WALUT, BANKOMAT, CYJNY(FIZYKOTERAPII), GABINET PIELĘ-

ł ' GNIARSKI, ANALITYKA, GABINET DENTY-

ZAPRASZA MY NA UDANE ZAKUPY!!! 
www. sklepy, orzech, com.pl 

http://com.pl
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C Z Y T W O J A R O D Z I N A J E S T Z A P I S A N A 

D O P I E L Ę G N I A R K I Ś R O D O W I S K O W E J ? 

PIELĘGNIARKA ŚRODOWISKOWO - RODZINNA 

M A R Y L A Z I Ó Ł K O W S K A 

PROWADZI ZAPISY NA LISTĘ DO OBJĘCIA OPIEKĄ PIELĘGNIARSKĄ 
* * * * * 

ZAPEWNIA FACHOWĄ, KOMPLEKSOWĄ, OPIEKĘ PIELĘGNIARSKĄ 
OBŁOŻNIE CHORYCH W DOMU 

* * * * * 
WYKONUJE CZYNNOŚCI PIELĘGNIARSKIE (ZASTRZYKI, ZABIEGI, 

BADANIA DIAGNOSTYCZNE, NAUKA SAMOOPIEKI 
I PIELĘGNACJI CIĘŻKO CHOREGO) 

* * * * * 

POMOŻE ROZWIĄZAĆ PROBLEMY ZDROWOTNE 
WSPÓŁPRACUJĄC Z INSTYTUCJAMI OPIEKI ZDROWOTNEJ 

I SOCJALNEJ 
* * * * * 

POSIADA WIELOLETNIE DOŚWIADCZENIE WYNIESIONE Z PRACY NA 
ODDZIALE WEWNĘTRZNYM SZPITALA W KOLBUSZOWEJ ORAZ PRACY 
w PRZYCHODNI NR 2. MA UKOŃCZONE KURSY SPECJALISTYCZNE, 

W PRACY WYRÓŻNIA SIĘ PROFESJONALIZMEM I RZETELNOŚCIĄ. 
NAWIĄZUJE DOBRY KONTAKT Z PACJENTEM I JEGO RODZINĄ. 

ZAPISY: MARYLA ZIÓŁKOWSKA, PRZYCHODNIA „MEDIMO" 
UL. NOWE MIASTO 5 I , KOLBUSZOWA 

TEL: 6 0 3 8 0 2 4 9 2 

DO ZAPISU KONIECZNE SĄ IMIĘ, NAZWISKO, ADRES, PESEL, 
D O W Ó D UBEZPIECZENIA (AKTUALNA LEGITYMACJA UBEZPIECZENIOWA, 

DRUK ZUS RMUA, ODCINEK KRUS L U S LEGITYMACJA EMERYTA/RENCISTY) 

Z. P. U. H. 

T A Ł B C T 
A d a m F o r y ś 

K o l b u s z o w a , u l . J . W i k t o r a 15 

( b o c z n a u l . R z e s z o w s k i e j ) 

t e l . / f a x 17 22 73 047 

k o m 510 463 899 

O f e r u j e : 
• M A R K O W E P Ł Y T K I C E R A M I C Z N E 

• S Y S T E M Y D O C I E P L E Ń 

( G R E I N P L A S T , C E R E S I T ) 

• B E T O N Z T R A N S P O R T E M 

Z A P R A S Z A M Y 

w g o d z . 7 0 0 - 17 0 0 

W S O B O T Y 7 0 0 - 13 0 0 

F . U . H . L U P R O M 

Z Ł O T N I K 
3 6 - 100 Ko lbuszowa u l . 11 - L istopada 13 o b o k Starostwa, tel . 17 22 74 096. 

O f e r u j e m y : 

• sprzedaż biżuterii złotej i srebrnej (obrączki ślubne) • naprawy jub i lersk ie 

• skup złota i srebra • dorabianie k luczy • kodowanie k luczy samochodowych 

z i m m obi l i zerem • usługi grawerskie. 

Sprzedaż: zamków, wkładek, kłódek, breloków, biżuterii srebrnej i srebrnych Obrazków 

Godz. otwarcia: pn - pt: 9.00 - 16.30, sob: 9.00 - 1 3 . 0 0 

G W A R A N T U J E M Y W Y S O K Ą J A K O Ś Ć 1 N I S K I E C E N Y ! f — -

KONTAKT 
tel. 17 22 73 658, 781 075 513 

17 22 71456, 604 54 12 86 

przegląd 
K O L B U S Z O W S K I 

Wydawca: Forum Obywateli Ziemi Kolbuszowskiej , 36-100 Kolbuszowa, ul. J. Bytnara skr. pocz. 34, tel. 17 2273 658, 17 2273 564, 
172271 456,17 2272 726; Redaguje: Redaktor nacze lny -Adam JAROSZfstańistaw BujakJ I Halina Dudzińskal Dorota Gorzelany, Stanisław 
Gorzelany, Adam Kowalski, Jan Skowroński. Benedykt Popek, e-mail: przegląd ko lbuszowski@op.pl Konto: Bank Polska Kasa Opieki S A Grupa 
PEKAO S A NRB 21124026271111000032551925. Skład, łamanie i druk: "ABAKUS" sc, 36-100 Kolbuszowa, ul. Wiktora 21, tel./fax 17 22 70 
230. Internet: http://www.kolbu5zowa.biz.pl/abakus/html/prasa.html. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania materiałów. ISSN 1232-7646. 

mailto:lbuszowski@op.pl
http://www.kolbu5zowa.biz.pl/abakus/html/prasa.html


P R Z Y C Z E P Y SAMOCHODOWE 
l i r i ś i i i l t s r ^ i i 

R z e s z ó w , u l . K r a k o w s k a 3 3 9 
w w w . a x e l - p r z y c z e p y . p l - 2M 

tel. 17 221 08 09, kom. 508 207141 

fflKKRCHER 

www. f rex .p l 

• CZYSZCZENIE 
• dywanów i wykładzin 
• tapicerki meblowej 

i samochodowej 
• kostki brukowej 
• elewacji 
• posadzek przemysłowych 

S T O L R E M 

S P R Z Ą T A N I E 
sklepów • biur • hal 

u l . T a r n o b r z e s k a 6 7 
3 6 - 1 O O K o l b u s z o w a 

M Y * 
36-100 Kolbuszowa, ul. ppor Sawy 14 

telTfai 17 22 73 200, kom. 605 281 968 
www. stolrem.rze.pl, e-mail: stolrem.mr@wp.pl 

OFERUJEMY: 
• PARKIETY, DESKI PODŁOGOWE 
• PARKIETY EGZOTYCZNE %m 
• MOZAIKI 
• KLEJE, LAKIERY, GRUNTY j 
• LISTWY, TRALKI. PORĘCZE 

PROFESJONALNY 

MOlTjAi 

DREWNIANYCH 

http://www.axel-przyczepy.pl
http://www.frex.pl
http://stolrem.rze.pl
mailto:stolrem.mr@wp.pl
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* 

HURTOWNIA TECHNICZNA 

SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA 

f i 

O F E R U J E M Y : 
pasy klinowe • łożyska • tuleje • segery 
uszczelnienia • opaski • smarowniczki 
• przewody hydrauliczne • łańcuchy 

• części zamienne i akcesoria do 
samochodów 

krajowych i zachodnich 

ul. Handlowa 3, 36-100 Kolbuszowa 
tel. 17 227 28 00,17 227 58 00, 

Czynne 
• 20.00, w soboty 7.00 -13.00 

com.pl 

OFERUJEMY: 
• wymianę rozrządu 
• naprawę zawieszenia 
• naprawę układu hamulcowego 
• wymianę amortyzatorów 
• wymianę klocków, szczęk i tarcz hamulcowych 
• wymianę olejów, filtrów 
• wymianę tłumików 
• toczenie tarcz hamulcowych 
• montaż haków holowniczych ^ ^ ^ ^ 

a 
M l 

Ul.Jana Szypowskiego 
39 - 460 Nowa Dęba 
tel.kom.:501 31 1 091 
www.firmapart.cba .pi 
&-ma il:firmapa rt <g> gmail.com 

BAN ERY 
PROJEKTOWANIE STRON WWW 
PREZENTACJE MULTIMEDIALNE 
REKLAMA NA SAMOCHODACH 
MALARSTWO 
OBRAZY(OlÓWEK, PASTEL, 
AKWARELAOLEJ,AKRYL) 
FRESKI 
RZEŹBA 

e-maH: mwg>lw»oiiW.pl NIP Sll-14?-03-96 
3 *̂0 Nowo Deoa ii. ks H. Łcijrcklegojotjcfcstocj kontroli pOfrizdrJwJ 

http://com.pl
http://www.firmapart.cba
http://gmail.com

